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W sporni Lano sweee czas# w dziennikach krajo
wych o -ympatycznych dla Polski mauifestaciacn 
młodzie*] uniwersyteckiej w Bononji i o zamie- 
rzonem i ł 'wiązaniu towarzystwa u *  jętego popierać 
• Jratrę Folskl. Korespondenci z Włoch atiw ili się. 
d li cSogO rzecz u  jest niejako5 otrzymywana w 
tajemnicy, gorszyli się, że usoby do ktoryct >ię 
Bdańu 'efctMW aża sobie pympatję innych narodów 
i t: p. Potem .słyszeliśmy, m ma się odbyć w 
Buttunji igromidzMMe ctlem stanowczego hozpo- 
ezęeiiŁ zamierzonego dzioła, potetn odłożono to 
zgromadzenie na późnie;, a potetn.- wszystko 
ncichło. ! ’

łH»ecnie mamy przed sobą świeże dowody, 
że włoscy przyjaciele nasi nie przestali być czyn
nymi a  zarazem  i'nadeszła  ‘chwila, w której mo
żne bez' uchybieni# jakimkolwiek; względom opc- 
a  iedfcić cały tok apraWy ł wyjaśnić irel jej i cha
rakter. T

Punktem  wyjścia akcji była odezwa wystoso
wana na  wiosnę z. r. przez tak  zw any mniejszość 
Koła polskiego w W iedniu do tych deputowanych, 
k tó rzy  w parinaw rcie włoskim przemawiali prze
ciw *r ikta*»w i e r a t  Bwfaso. M adzie*  uniwersy
tecka w Bok nji waięła ztąd pcw hop dc podpisa
nia w raicsiij"’ czerwcu adresu do naszych po
słów. Adres ten był ogłoszony w niektórych dzien
nikach krajow ych: pw ypw ninam j więc tylko, że 
Wskazywał n a  odbudowanie Polski jako na led , ny 
*posób oatatecznego rozwiązania kwestji wscho
dniej, a zaraiem  zaw i orał doniesienie, że m łodzisł 
otuońska zamierza nezynić ze swego m iasta punkt 
środkowy badań do hisiorji polskie; się odnoszą
cych. zawiąaać tym celem stowarzyszenie i znieść 
Się z m łodzieżą innych włoskich uniwersytetów, 
«bv także w tym kierunku działała.

Z powodu przerwy ■ w posiedzeniach izby Jo- 
szedł ten ndrea członków t. zw. mniejszości dele- 
gacyjnej dopiero w październiku z. r., a zatem w 
chwili, w której za przewodem Csasu nacięta p rrs- 
ci w nim toczyła się krucjata. Znając sumienność 
przeciwnego stronnictwa, nie mogli delegaci m niej
szości narażać się na zarzut, że wchodą* w sto
sunki z z trranicznemi uniwersytetami jakim ś 
ruchem umy iłów, którego charakteru i doniosłości 
nie znaią Z drugiej ttren y  nie mogli lekceważyć 
objawow sympazji w chw iii-, w której nif mamy 
prawie przy jac ió ł; nie mogli ignorować życzliwego 
głosu dochodzącego z ki ijn , w którym Moskwa 
nieustanne czyni zabiegi, aby  mieć z«‘ sobą i rrad  
i opinję publiczną. A by wię* w szjstk im  względom 
zadość uczynić, umyślili pp. w  olski, Ujejski, Hau- 
aner i Skrzyński użyć pośrednictwa bawiącego w 
pobliżu Bononji p. teo iila  Lenart-w icza, i wysto- 
sow,-,li, do niego w miesiącu październiku z, r. 
pismo, a którego główne ustępy t i  podajem y:

„...Adres młodzieży boiiońskitj służy nam ra  
dowód, że braterstwo i soli larnośc mdow, ren 
cierń w oku icażdego ciemiężcy, nie jest — jak 
głoszą czczem słowem, że nawet w epoce upadki 
publicznego sumienia nie potrzeba kom icznie być 
szczęśliwym i potężnym, aby pozyskać sym patją 
szlachetnych... Cieszy nas szczególnie, że imię Pol
ski tak żyw y znajduje oddźwięk u tych w nśn ie , 
do których należy przyszłość, u młodzieży, u tej 
młodzieży włoskiej, pełnej zawsze polotu i ducha 
inicjatywy Nie ,w ie ona może sama że idąc za 
szlachetnemi natchn ien iaur. realniejszą jest i prak- 
tyczniejezą od tych, którzy chlubią, się swoją 
praktyaąnością, a u których mądrość i w ytrwałość 
polega na  tern. aby nie widzić nic po nad  chwiią 
obecną i  zawsze tylko z dnia na dzień zapobiegać

„Polska przestrzegająca przed Moskwą jako 
przed wspólnym wszystkich cywilizowanych naro
dów niepi ijjacielera, była dotąd Kassandrą Europy. 
Dziś już- łuski zaczynają" opadać z oczu rządów i 
ludów... Itaija , oddzielona do nieaaw na ogromnemi 
od zaborczego mocarstwa lądami widzi to mocar
stwo sięgające już m orsa Egiejskibgo, tych wrót 
Adryjatyku, Czyż klasyczna ziemia wielkich 
polityków miałaDy czekać n a  eoś więcej jeszcze, 
aby uojuć się zagrożoną? czy dopiero po niewczu-

sie m iałaby pomyśleć o jednej możliwej tamie, o 
Polsce ?

„W inszujemy przeto młodzieży w łoskiej, że ż wy
żyn ducha widzi to, czego stojący w dole nie widzą. 
W inszujemy jej także, iż illu budowania przyszłości 
chce zagłębić się w przeszłość, że sym raija jej 
dla Polski ma się stać punktem wyjścia poważ
nych prac i studjów. Badając dzieje nasze, natrafią 
włoscy nasi przyjaciele nie tylko na liczne ślady 
długo wiekowych między Ita lją  a Polską stosun
ków, lecz uderzy ich i z* jrnie w'doir narodu bę- 
uącego wysuniętym na północ pionierem cy wilizacji. 
pydbijącego dla niej ludy nie mieczem lecz ma- 

! g czncmi hasłam i wolności 1 równości, odwraca
jącego od Europy nie tylko dzicz azjatycką, lecz 
n ebezpieczniejszy od niej duch bizantyński przez 

i Moskwę reprezentowany, ('baczy w swoich Bada
li ach, jakie kształty przybrała wśród rolniczego 
ludu republikańska myśl starożytnego Kzyme z 

ijuką śm iałością praojcowie nasi zabrali się już 
* p**zed wiekami Jo  rozwiązania problematów wol- 
iności indy widualnej, gw arancji przeciw nadużyciom 
władzy i innych zagadnień, be.dącjch dziś; jeszcz? 
zagadnieniam i ' przyszłciścj. Pomimo niejednego w 
jrzeszłości b ędu, niejednego z obranej Srogi zbo- 

j ożenią, dojdą zapewnie młodzi badacze włoscy do 
w niosku , że dość już p o k u tj, że naród polski do- 

’ brze zadłużył się sgrawie cy wilizaę|i i postem , że 
godzien i powinien istnieć.

i „Polityka gneśna a króckowidząes ma wygo
dny sposób uporania się z każdą Wtteiką myśl ^: 
nazyw a ją... marzeniem. Przed nióStielą laty sły
szeliśmy, jak  z trybun i przez usta gabinetów na- 
zj wano marzeniem zjednoczenie Włoch — marze
niem także ma być przywrócenie Polski. Niech 
nain zostawią takie m arzenia; IiistOrja powie, k to  
był marzycielem. Nie uhs ona ideologami na
zwie, lecz tych,* którzy dla po ostrzy mahia rozhu
kanej powodzi grobelki i  piasku sypią1.’. J

„Ohciej być, czcigodny ziomku, tłumaczem 
tych nczuć w ubec młodzieży uniw ersjteiu  bonoń- 
sliego. Podziękuj jej gorąco za życzliwość dla 
Polski, proś ją, aby pozostała w ierną sama sobie, 
aby szła zawsze za przewodnią ‘gw iazdą młodo
ści I Niech wiek dziew iętnasFy spełni sWoje przy- 
rzpezenia, niech zjednoczonej i wolnej Ila lji poda 
rękę Polska zjednoczona, wuln* i... wdzięczna !“

Otrzymawszy to pismo, Teofil Lenartowicz u- 
dzielił je za pośrednictwem zajmującego się gorą
co tą spraw ą dra Zygm unta Bośniackiego, perli 
bonuńskiego uniwersytetu, zacnemu profesorowi 
Santagata z którego inspiracji pochodził sympa
tyczny dla Polski ruch umysłów między młodzie
żą i który odpowiedział dnia 14. listopada zr. na 
lift naszych posłów następującem pismem na ręce 
pósła Wolskiego p rzesłanem :

„Idee i poeiądy rozwinięte w liście szano
wnego pana i jego kolegów są n a j z u p e ł n i e j  
z g o d n e  z m o j e m i  o p i n i a m i  Przedłożę 
je jak najrychlej młodzieży uniwersyteckiej, aby 
służyły jej za przewodnika w jej studjaćh i dą
żeniach.

„Młodzież włoska dala dotąd tylko pierwszą 
oznakę dobrej swej woli, mam jednak silne prze
konanie. że zwiększy się wkrótce liczba tych, któ
rzy wyznają uczucia »  adresie benońsbim wypo
wiedziane. i że słuchacze innych uniwersytetów 
włoskićh przystąpią do słuchaczów naszego uni
wersytetu w uznaniu praw Polski tak zgodnjcL 
z interesam i W łoch jakoteż wszystkich narodów
cywilizowanych.

„A bj jednak podnosić te prawa r o z u m n i e  
'i s k u t e c z n i e ,  musi młodzież włoska poznać 
dokładnie dzieje Polski i stosunek ich do dziejów 
innych narodów. Oto będzie cel zawierającego 
się tow arzystw a; jeśli go osiągniemy, zasłużjrmy 
sobie na uznanie ze strony Polaków. Dotychczas 
nie m«my lunej zasługi nad  tę, że wyraziliśmy 
myśli i chęci, któryfeb nie wypadałoby głosić po 
dziennikach, dopóki towarzystwo się nie ukonsty
tuuje i nie objawi ducha i wybitnej dążności r o- 
z u m n e j  i z o k o l i c z n o ś c i a m i  s i ę  l i 
c z ą c e j  (sagionevolo ed opporfuno), aby uię stało 
8vmpatycznem dla wszystkich ludzi zacnych i pra
wdziwie wolnomyślnych bez różnicy stronnictw  i 
i l i e  p o d n i e c a ł o  o w y c h  n a m i ę t n o ś c i

g w a ł t o w n y c h  a n i e j a s n y c h ,  k t ó r e  
z w j  k 1 i ś 11 y n a z y w a ć  r e w o l u c y j n e -  
~ 5 ' W  ogóle ch em j, nby działalność zamierzu-

a o której zdania są tnh równe' w waeho-

m i

swoją reprezentantom  kraju, a rzec m ożna, iż jes ti row ą, a o której zdania są ti 
najw ażniejszą, najbardziej piekącą kwestją, jak i dniej i zachodniej Galicji.
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nych stow arżjszeń UniwersytecLich by ła  taką, j  a- 
k a  p r z y s t o i  n j t s d z i e ż y  o d d i j ą c e j  
s i ę  n a u k o m ,  aby  nie był to tyLlęo poryw lub 
fanatyzm często szkodliwy, lecz dzieło rozw ażne,! 
oparte na poważnych studjaćh i szlachetnym d la , 
wszyBtkięęo, ;c< ,Jdbfe,, zanale. j

„Jest in przcAonstfy, że jeśli młodzież wło
ska^ będzie poetępotiruła 1 działała w tym kierunku, 
pociągnie za sobą i młodzież innych narodów, 
przez co przyspieszy się i ułatwi odpowiednie u- 
rządzenie rodz*ny europejskich ludów, a w pier
wszym rzędzie odrodzenie się Polski, mającej za 
sobą i prawo najniew tpliwsze i rację bytu naj
większą.

„W  tym  duchu będę mówił do młodzieży tu
tejszego uniwersytetu z nadzieją, że usłucha mo-J 
jego głosu i pójdzie za mną, i z gorącem życzę-! 
niem, aby cała miodzie* włoska zasłużyła sob ie- 
w przyszłości na poklauk i życzliwość Polski." \ 

Zabrał się też czcigodny profesor do dzieła i 
zwołał już  w nresiącu listopadzie z. r. słuchaczów 
uniwersytetu na wstępną konferencję, po której 
miało nastąpić zawiązanie zamierzonego towarzy
stwa. N a nieszczęście namiętności stronnicze, nur
kujące we Włoszech, postanowiły skorzystać z tej 
chwili. Z jednej strony czarny, a z drugiej czer
wony internacjonał gotow ał się do walki, aby za
władnąć ruchem umysłów i zrobić z naszej spra
wy narzędzie d la  swoich celów; zjechali się ko
respondenci licznych dzienników, aby być św iad
kami, na którą strony szala się przeważy, Zacny 
Santagata nie mógł pozw olić, aby sprawa nasza 
sta ła  się igrzyskiem fanatycznych stronnictw  i pa
stw ą ciekawości publicznej, odwołał więc zgroma
dzenie. czekając pomyślniejszej chwili.

Chwila fa nadeszła wreszcie: Dnia 23. m arca 
odbyło się w Bononji zgromadzenie, z którego nie 
mamy jeszcze dokładLego sprawozdania, o którem 
jednak doniósł następujący telegram, przesłany te
goż samego dnia na ręce posła W olskiego:

„Słłuchacze uniwersytetu bónońskiego, zgro
madzeni dziś w wielkiej auli dla wy słuch.-nie 
odczytu profesora Santagata o historji i litera
turze Polski,! wdzięczni za otrzym ane życzli
we odeawy ztd wrerdeają swoją odezwę w 
czerwcu w ydatną. i p raesjła ją  p dne  zapału 
pozdrowienie szlachetnej a nieszczęśliwej ojczy
źnie Kopernika, Ja n a  Sobieskiego, Kościuszki 
i Mickiewicza, wyrażając gorące życzenie, aby 
Polsce podobnie jak  innym  uciśnionym  nara
dom. przypadł w udziale ten oam ce lU lii los 
odzyskania wolności su ej i niepodległości. 
Za zgromadzenie r profesor Dominik Santagata; 
studenci: Mario B inaldini. Antonio Acceti, Al- 
fonso Ghillini, Luigi Pagini Cesi, Dario Sarti." 
Wobec doniesienia tego. na które pp. W ol

ski, H ausner i Ujejski profesorowi Santagata sym
patycznie odpowiedzieli, wolno się spodziew ać, że 
rozpoczęte dzieło nędzie się rozwijało i wyda owo
ce. Nie stalibyśm y w świecie tak izolowani, gdy
byśm y nie byli małodusznie zaskorupili się w 
sobie. Przestaliśm y używać języka zrozumiałego 
dla wszystkich w świecie szlachetnych dusz i go
rących serc, toż św iat przestał nas rozumieć, a 
nawet sami zaczynamy nie rozumieć siebie. Przy
wróćmy spójnię, między ideą Polski, a ideą wol
ności, postępu, w szystiiego co wielkie, piękne i 
dobre, w j jdźm y z zadnsznej nory. w której dzięki 
m ądrości przywódzców naszych i wzrok nasz tę
pieje i tętno coraz, powolniej b ije , a uwierzymy w 
siebie i inni w nas uwierzą, a wióci nam  chęć 
do życia i... w arunki życia,*

GŁOS z KRAJU.
[ W  sprawie reform y gm innej).

(K .)  Z  p o d  J r r o i ł a i - t u  2. kwietnia. W ar
tykule wstępnym D ziennika Polskiego Nr;. 66 — 
jest na nowo poruszona kwcstja gm inna, która od 
r. 1866, jak duch. Banka powraca eiągle do sali 
sejmowej, nie przestając przypominać się ważnością

przed prawodawcam i naszymi, do rozwiązania stof. 
— Nie ma aie co łu d z ić : dopóki kwestja U  zgu- 

d n n  z tradycją, potrzebam i i sianem faktycznym 
naszego społeczeństwa rozstrzygnięta nie zostanie, 
to o źadnj m zdrowym postępie, o żadnym  zdro
wym rozwoju mówić nie można, ani na niego ra 
chować, a wszystkie najlepsze chęci, najlepsze za
miary, najlepsze prawa i ustawy, będą tylko 
m artw ą literą — które żadnych nie w yda owo
ców. — bądzim y, iż zbytecznym byłoby długo 
rozwodzić się w skarg* m i rekry minaeiach n»d 
obecnym stanem  naszego ustroju gminnego. — 
Ktokolwiek ma do czynienia z ginim»mi n* zemi 
wiejskiemi, ten o tern wie najlepiej z praktyki, a 
liczne artykuły dziennikarskie i wnioski corocznie 
przedkładane sejmowi, świadczą wymownie, iż re
forma pod tym  względem jest niezbędnie potrze
bną, i powszechnie wymaganą. —  Zdawało się 
naw et przed trzem a laty, iż kwestja ta  wkrótce 
stanie na porządku dziennym  do stanowczego za
łatw ienia —  m am y tu n t m yśli tak n»zw*ny 
wniosek, p. Dunajewskiego, który w pewnej czośc. 
Galicji stał się programowym przy ikcie wybo
rów. a w całej Galicji tak  żywą, a naw et nfiej- 
scami tak  gw ałtow ną w ywołał polemikę. W niosek 
ten jednak, o którym tyle pisano i mówiono swo
jego czasu, od trzech la t poszedł jakoś zupełnie 
w niepamięć. Posłowie, którzy wniosek ten popie
rali, a naw et sam wniosk^dawoa pracz dwie ka
dencje sejmowe, mimo zdarzającej się sposobności 
(np. w zeszłorocznej kadencji przy nor rlii o pisa
rzach gm innych) wniosku tego nie podjęli, i nic 
nie przedsiębrali przez ten czas, aby tak opinję 
sejmu iak i kraju do wniosku tego bliżej przygo
tow ać*). — Z faktu powyższego nie robimy niko-

Zauim nad ustrojem gm iny zbiorowej urobi
my kilka uw ag. niech nam  wolno będzła rwróeić 
uwagę przeciwników tej gmmy na kilka fhkfeów. 
Wiemy, jakie są argnmonta najważnifcjflfce, i -naj- 
częściej powtarzane prztn przeciwników te j gaiińy 
w wschodniej Galicji — iecz argam onu w  mie- 
tylko podług nas nie | >rzem&wiają przeciw gminie 
zbiorowej, leez przeciwnie ,»,e Względów społe
cznych , ekonomicznych, a co najwcmiiejsza naro
dowych, przemuwutią stanowczo ot u tr x r*rn*<r 
gm iny zbiorowej — Żywioł w strętny, amtl* społo- 
ezny — anti-narodow y -  nie da Się « ig iy  w i l 
czkiem w społeczeństwie m u aą f — lecz pnrem- 
w nie , trzeba mu śmiało oko w oko spojrzeć i »  
legalnej drodze go zwalczyć.

fy lk o  droga jaw ności — droga praey i wal
ki codziennej możt ta  preyaieść akfeś rer&łłafe|. 
I  'ia m y  dowody, iż już p r z y n i o s ł a — Przci ł«t 
kilkanaście w sejmie mieliśmy ten żywioł, b n M ^ 
cy, jątrzący — zacięty — anti-narodow y, i anti- 
panstwowy — a po kilkonastoletniej walce co pozo
stało z tego ż j  w ie li w aajafe  ? — eto kM kaN ie
dobitków — którzy stracili .g ru n t pod nogam i — 
i tylko pozostała Muf >j«9iftftcNiaaa tnJg ...'-lccz wpły
wu nie poros‘frło Tak samo i w radach powia
tów yeh — i tam  , gdzie żyw ioł poi zą łka  łada. 
sprawiedliwości — żyw ie ł narodowy, dodatni, śm ia
łe  ftanął w sprawach p i  mnieyen go cakresu. do 
walki z w strętnym  żywiołem, a  walczył wytrwało, 
szlachetnie i logicznie — i tam  wsoędzU złam ał 
warcUolstwo nowego rodzaju — i wrogie dążno
ści — i wyrzucił ten  żyw ioł z rad  powiatowych. 
Teraz pozostałe nam  z natnry  rzeczy wywalczyć i 
zdobyć sobie wpływ w trzecim, w podstawowym zakre
sie działania autonem iernego, w gm inie — w zakresie

mu z irzu tu , notujemy go jedynie, jako eharekte- napozór m ełym . ale dla snraw bpołecznyeh. ekom - 
rystyczny objaw nassych stosunków, jako objaw m iernych i narodowych śm iem y twierdzić hV - 
bardzo sm utny, iż wiele najw ażniejszych i najpil
niejszych spraw podjętych zrazu gorąco, pozostaje 
niezałatw ionych.

Nie robimy jadnak, powtarzamy, nikomu 
zarzutu, gdyż jeżeli komu zarzut moglibyśmy zro
bić, to tylko rządowi, który z systematycznością i 
wytrwałością godną lepszej sprawy —  stara  się i 
na  nieszczęście udaie m i  aią to, sejm nasz krótko
ścią sesji — pozb iwić wszelkiej doniosłości i unie- 
mużebnić wszelką działalność jego n a  drodze 
prawdziwych a zasadniczych reL rm . —  Mimo o- 
wej tak często powtarzanej zwrotki, iż „rząd 
sprzyja krajowi" —  posiedzenia sejmu uascego 
byw ają coraz krótsze, tak iż w obec spraw bieżą
cych, nikt w,pewne n ie  może mieć oo ty ła  odwagi, 
aby poruszyć te kwestję zasadnicze, które w kilku 
godzinach nie dadzą się załatwić, a od których 
jednak, każdy to czuje, cała przyszłość kraju za
leży. Dla tych to powodów niewątpliwie ani W y
dział krajowy, ani żaden z posłów zasadniczo 
kwestji gminnej nie poruszył, bo nie trzeba się 
łudzić, na  kwestję tą  tyle się składa najrozm r- 
itszych stosunków, poglądów, przekonań, a nawet 
uprzedzeń, a z drugiej strony kwestja ta jako 
w rdzeń w podwalinę życiu społecznego wcho
dząca, wym aga tak wszechstronnego, gruntownego 
i spokojnego zbadania, iż pod grozą term inu, za
ledwie pare tygodni trw an :a sejmu, rozbieraną ani 
uchw alaną być nie może i nie powinna

W obec tego więc położenia — w obeotakieg* 
zachowania się rządu —  któr nie wiemy rzy 
prędko się zmieni —  czyż już nie m a nic do ro
boty ?... N ie sądzimy. — Zdaje nam  się przeciwnie 
—  iż kwestja ta  powinna być ciągle otw artą — 
ciągle poruszaną i ciągle omawianą, bo to jest je 
dyny środek, przez który opmjż krajn może 
zejść do jednego m ianownika i przez to samo kie 
dyś w przyszłości oddziałać Da sejm i ułatw ić 
pracę i zadanie naszych posłów

A różnice w zapatryw aniach co do tej kwe
stji są jeszcze bardzo konczaste i bardzo prawdw- 
ległe.—M amy tu szczególniej na m yśli gm inę zbio-

*) Niepowr 'aar.ia wniosku dr. DnnajewHkiafU nie na 
leiy przypisać tej jrg  ■> eręsei, k*óra się odnosi da rrfoi 
my gm-nnej. leos tej, która obejmuje -dalsze refbraj ad- 
mmistracyji e, w powiatach i kraju. (Red. Dx K)

ważniejszym. — Tu na tym  gruncie grainnst-ii, co
dziennych spraw i interesów może się ro /.w zy- 
gaąć ostatecznie to połączenie, pojednanie, t» 
zgcaa, i łączn o ść , o których tyle mówimy, a  dla 
których ta k h ie  wiele się robi. — 'Tutaj to żyw ioł 
porządku — żyw ioł dodatni — m« obszerne pełł 
do d z ia łan ia , do gojenia ran  i do budowania na  
przyszłość. — T a n&sż żyw kJ narodowy m a w ie l
ką sposobność okazania swej cywilizacyjnej m isji— 
swej sprawiedliwość! i s i ły ; — tu m pole dc o- 
każania w najróżnorodniejszych — a tak  w ażnych 
stosunkach — ezom jest i czego się po nim spo
dziewać można.

N ie przeczę zupełnie, iż w zetknięciu tab en t. 
w  gm inie abierowey zrazu walka będne tradns., 
ciężka, może naw et chw ilam i niewdzięczna — nie 
prz iczę iż żyw ioł dodatni narodowy, spotka je
szcze n i bardzo wiele uprzodzeń, podrjrPśś, nie
chęci. zawiści... iż może zrazu te i owdzie zdarzą 
się nadużycia i przykrości... Lecz albo mamy siły 
żywotne — albo ich nie mamy, hlbo chcemy wał* 
czyć i być, albo też milczkiem pragniem y wycofać 
się z posiadanego stanowiska. Jeżeli m am y sfi j 
żywotne — to przewalczymy chwilowe te prze
szkody i dopiero wtedy — oparci na gm inie bę
dziemy mogli śmielej w przyszłość spojrzeć—jeżęłf 
zaś brak nam odw sgi do w a lb  i pracy i poświę
ceń — to może lepiej nie łudzić się ani chw ili^  
i mniej o przeszłości i przeszłości rozprawiać.

Niech nik ł nie sądzi, aby powyfrwa alterna
tywa, postawiona przez nas była za jaskraw ą (ma
m y na myśli wschodnią część Gidicii), a tero b a r
dziej, aby niepotrzebnie i nie na czasie byłe rzecz 
całą staw iać tak na ostrza noża. Podłrg waszego 
sumiennego przekonania, rzem. ta już  stos na ty  as 
ostrym punkcie —  chociaż może na pozór aepoi 
nie widać — i od nas zależy, rr ł tórą 
:>zait się przechyli. Zresztą o tem b lili J prar* roz
bierze gm iny zbiorowij.

W iedeń 3. kwietnia (437 posiedzenie Izby
poselskiej Bady państwa).

Frojekt ustawy o budowie kolei N uddunajskiej' 
przekazano komisji k o l e j o w e j :  projekt* doty
czące ordynacji h r. T hun t i h i. Potoekiepe komi
sji t  p r  a w ie  d I i  w o ś e i.

Kronika lwowska.
[ U>sea polityczna. DcpMtckjii szlachty, je j o- 

tdobność i inne okoliczności, towarzyszące je j luh 
przpdująęe. Prześladowanie żydów w J j i m w j i , 
Serbji i Wiednia. Z  ulicy Klepar twśkiej: ś łó y  zo 
do serca świetnej Mady szanownych miesrkancuw 
miasta Lwoim .j

W ielka posucha w świecie no winiarskim  — 
nic a nic się mii dzieje uwagi godnego^ U k dale- 
ee, iż pąjpajBpiętal politycy nie znajdując przed-, 
miotów do dyskusji, zniżają się na poziom zwy
kłych śmiertelników,, i biorą do wiadomość5 wysrępy 
gościnne E rnesta Bossi w teatrze. .Dla umysłów 
poruszających się wyłącznie w stefzf najwyższych 
zagadnień dyplomatycznych, chuda to •la-dzo atra-, 
wa ale dla duchów m niej wybranych, z 'alfieh 
się slątpda ogół ludzkości, odwicjzięiy te włoskie 
są  prowdziw< nu  godanji, większymi nu  row u? od 
trak tatu  berlińskiego. Kto wie, czy to nie doprze, 
Że polityka od cza#ą, do szaeu ,,cierpi na takje su- 
ehoty, - jąk otecpip ? Jest to jejmość, której gra- 
Bowapifc dutychczas jeszcze nikomu nip przyniosło 
pożytku. "’•* '"** •......

Ni« m ożna zresztą utrzymywać, ażeby wpr»- 
wniejsze nieco oko i w tym  stanie rzeczy nie oa- 
kryłi jak iegoś pnńktu, na I kturymby się warto 
tastańo t. ić. Takim pUnktoln jest iip wiadomość, 
że n r - u roczystość  srebrnego w .sela N. Państw a 
Wybiera się do W iednia pod przewodnictwem JE . 
pana n am h -tk lk a  deputa*jA-BBljśJl«tv p» łakiej. Jako 
objaw lojalności, fakt ten usuwa cię z pod wszel
kiej krytyki i n  m etito, natom iażt wszakże walno 
hioże zapytać co do strony fo rnalnej, jak  należy 
fNptfilfT w tym wyps d l i  wyraz „szlachta polska," 
i  (U* raego deputacja o której mowa, prowadzoną

być ma przez JE . p. nam iestnika. Nie jestem  ta
kim  demagogiem i burzycielem porządku społe
cznego. bym odm a* iał istnienia szlachcie polskiej, 
ała zdaje m i się, że istnieje una tylko de facto, de 
jtore c«J mamy tylko knrję wyborczą „* iększych 
* łaśeineli ziem skich", w której skład wchód; i także 
i nieazlachta, i do której nieśli ty niejedsn dobry 
szlachcic wcale nie należy. Kurja ta  ma swoją 
reprezentację w sejmie i w wydziale krajowym, a 
na  czele tych korporaryj stoi nie JE . p. namiestnik, 
ale -TE. p marszałek krajowy. Nie ulega wątpli
wości, że dygnitarz ten na czele W ydziału 
weźmie w jaknajlujalniejazy sposob udział w 
uroczystościach srebrnego weselar i z tego po
wodu osobna deputaci* szlachty % JE . namiest
nikiem na czele wydać się może niejednemu pleu- 
nazmem trudnym  do wytłumaczeni i. Przypuszczam 
Wszakże, iż przy powzięciu tej m yśli pominięto 
poruszone tu względy formalne dla innych, np. 
może dlatego, iż W ydzrał krajowy nie przed itawi 
kraju tak licznie i tak strojno, jak  tego uroczy
stość wym agała. Trudniąjąę*m doi [wytłumaczenia 
■est przewodnictwo JE - p. nam iestnika, zwłaszcza, 
jeżeli zważymy, że nie jest on jedynym  w kraja 
ńostąjnikiem  uprawnionym  do noszenia haftow a
nego fraka, cechującego godyuść tajnego radcy, 
ale że ow szem , dzięki Bugu i życzliwości wyso
kiego rządu dla naszego kraju, posi idam y woale 
poważny zastęp takich fraków ; z k tórych każdy, 
postawiony na czele deputacji 'śniącei od guzów, 
pasów, szpinek i t. p. byłby jej ozdobą i  chlubą. 
W dalszej konsekwencji wypadłoby chyba, ażeby 
z każdego powiatu zgromadaon najpiękniejsze 
kontusze i. najpyszniejsze pasy .pod kom endą miej
scowego c. k. starpsty, w charakterze niejako sier
żanta plutonawego, poczom cały oddział w ten 
sposób sformowany, czwórkami od prawego ruszył
by <, Krakowa do W iednia , ped naczelnem do

wództwem JE . pana namiestnika Ponieważ atoli 
nie znam się na wymngaeh etykiety dworskiej, 
więc niechaj te wszystkie wątpił nrości i spostrze
żenia moje stoją tutaj jedynie jako pom nik tej mojej 
ignorancji, i niecha, kto kompeientniejszy odomnie 
wytłumaczy szanownej publiczności to wszystko, 
cżrgo ja  dobrze pojąć i zrozumieć nie zdołałam 

Innym  punktem  na horyzoncie politycznym, 
n a  k tó ry , mojem zdan iem , należałoby zwrócić u- 
w agę, jest prześladowanie żydów w W iedniu. Jak  
są d z ę , hr. A ndrassy m iałby tu sposounosć do po
nownego rozwinięcia tych zasad filantropji i libe
ralizmu , któremi kierował' się w sprawie żydów 
rumuńskich, Sumaryczne wydalenie lichwiarzy z 
W iednia wydaje mi się sprzeczjięm jeżeli n ią  z 
literą, to z duchem traktatu berlińskiego, a ponie
w aż obywatel" ci bynajmniej nie są pożądanym i 
* miejscach swojej „przynależności", ani też przy
bywać w nich nie pragną, więc godziłoby się mo- 
żfe, a*eby wysoka dypl iroaeia wpłynęła na dyrek
cję policji w W iedniu w tym samym duchu, w ja- 
k>m działa w Bukareszcie i Belgradzie, W  przeci
w nym  razie. tj. jeżeli nie ustaną transporta żydów 
iZ W it?dnia dęyGalicji, kraj nasz zmuszonym będzie 
pójść o krok d a le j, i uchwalić nową ustawę wy
jątkow ą norm uiącą stosunki „przynależności" li- 
ithwiiarskiej w ten spusóh, by każdego re-impurto- 
wanego do kraju finansistę wydalić można dc J e 
rozolimy, z pozostawieniem oczywiście kapitałów je
go na miejscu. Postanowienie ta k ie , jakkolwiek 
trochę nieludzkie, byłoby niewątpliwie bardzo po- 
pularnem , zwłaszcza , gdy sympatje ogółu dla li
chwiarzy słabną coraz bardziej od czasu , gdy ci 
obrzydliwi Szajlokowie w zbraniąją się uporczywie 
pożyczać pieniądze, utrzymując, iż dłużnicy od pe- 
iwnego czasu przyjęli .jakiś nowy kalendarz , ani 
gregorjański, ani juliański, ale U i i  w którym  ka
żdy dziei. zaznaczony jest jako P nm a Aprilis.

Bardzoby się atoli m ylił ten, ktoby przypusz
czał , że Galicja ma wyłączny przyw iląj' ha biedę, 
i że narzekania wzajemne wierzycieli n a  dłużni
ków i dłużników  na wierzycieli obrały ją  sobie aa 
ojczyznę. Pisma niemieckie donoszą, że w Styrji 
odbywa się codziennie w przecięciu siedm licyta
c ji  gruntów chłopskich. W  ubiegłym miesiącu 
sprzedano tam na trzecim terminie m aiątek tabu
larny K ranichsfeld , oszacowany na 145,000 złr. 
za sumę 100 złr. jedynem u licy tan to w i, który dię 
stawił. Styrja na 1.3u0.000 ludności posiada zale
dwie kilka tysięcy żydów , podczas gdy w Galicji 
ntanowią oni ósma część wszystkich mieszkam, o? - 
Oprócz teg o , Styrja nie posiada zakładu kredyto
wego włościańskiego. Z tóg? wyąifcŁ albo to ,  że 
styryjscy żydzi muszą być dziesięć razy gorezymi 
od naszych, albo też, ae żydzi nie są w ogóle je 
szcze tak wielką plagą ekonomiczną, jak utrzym ują 
ich nieprzyjaciele. Na każdy zas sppaób powie
dzieć sobie m ożem y, że jeżeli u nas jest z l e , to 
gdzieindziąj bj wa i gorzej „ a i to już jest pocie
chą, chociaż nie wielką.

Z dżum y w tym  roku ju i ponoś nic nie bę
dzie, ale posiadamy niektóre ‘irząuzeLit sanitarne, 
mogące je  zastąpić, w, spoaób wcare o H ja ły . W 
okolicy np. domu inwaliaow panuje form alna epi- 
dem j» tyfusowa, spowodowana wyziewami zabój- 
cz mi, ie. kie wydaje i siniejąca tam  od wieków in
stytucja „rakarska". Dziwnym zbiegiem okoli
czności Lwów, który tak mało um iał zawsze sza
nować pam iątki przeszłości, na tym jednym  pun
kcie jest tak konserw atyw nym , że dotychczas zo
stawia ten zakła i  w okolicy, wymienianej już  od 
15go wieku jako „miejsce sprawiedliwości." Spra
wiedliwość i niesprawiedliwość obrały sobie już 
wprawdzie inny przybyirekl ale egzekucja des baj- 
ses oeuwes odbywa się z*w«ze w części miastu., 
która z czasem zaludniła się i zabudowała bardzo

zhscznie N adto. < perotor któremu powierzoną 
jest ta  czynność, nic dba  o te, ażebj okropności, 
z którw ni t .ę  w.iajc nie widniały ś r i ą t ł s  d tien - 
OPgtt — m in h a ń a y  pobliakick reslnośri ża lą  n .  , 
że y t f  aaJaoouja y« a u r  i i ni nżyara żsdsyeL  
środków desiaftknyjnycn. Przed 30 laty , kindc 
szło c w ybndiw anip dom u inwalidów , zobowiąż#** 
ło  się miasto foi budnie przenieść tan zakła*1 w 
inbo miejeeo. Gm ina nabyła  j o t  pono* nawet 
grunt, przeznaczeń, na  ten  cel chwalebny, alb etp 
ła  spraw a idzie jakoś bardzo powoli a narzekania 
mi izkfńców ulicy Kleparowskiej stają się tak 
głośnem i, że musiałem zobowiązać się solenbu
do dania  im wyrazu drukiem , i do roz^oeaę- 
cia kam panji anii-tytusowej w kronice Po- 
wazecłuiesi jest mniemanie, że -posób ten jest nej- 
odpowiedniejszym do zwrócenia uwagi, świetnej 
Rady m ieiskiei x rorm «itych je j sekcyj , na >w*łł- 
czność tak rażącą. Badbym  , ażeby m nirm actó te  
Die zawiodło- i iiorzystam i  tęi sposobności a- 
żeby przjrfom nieó. że dav m  „mn, soc sprswiodjr- 
w ości" i niesprawiedliwości zasługiwałoby na pe
wne poszanowanie ze strory ogółu z przyczyny, 
której tu ponoś wymieniać nie potrzebuję. Jest tam  
p u n k t, na którym  powinienby stanąć bodaj skro
mny k rz y ż , otoczony drzew am i — a niewiado
mo mi o żadnych względooL roi punupi ** n a i ł  
bo zakazach, któreoy temu pr: w l a? cać rnorłl 
Bardzo to jest ubolew ania godnem , ż e  n  tni <t 
takiego objawu pietyzmu i du«ia chrześcijjiskisgfc, 
miasto toleruje w tem miejsca najobrzydliw szą i r  
świecie in sty tuc ję . w dodatku tak- szkodliwą i im  
w iu, i żc chyba dopieru w ybuch ep idem i spro
wadzi zm ian ę , która oddaw na pow uuu była na* 
nastąpić z powodów tak bardzo nasuwającymi aię 
seren każdego czulącego człow ieka(»że ieh bihwj 
wyłuszczać nie potrzeba.

J ‘*n Lenn.



DZIENNIK POLSKI

Do dalsKbgo ciągu rozprawy ogolnej o. b u 
d ż e c i e  zapianiu się jeszcze sześciu mówców 

fi y g e r  przyznaj j , że era konstytucyjna w 
A usnji w ym agał?1 nadzwyczajnych wydatków. 
Podwyższenie odaetkuw od bieżącego długu pań
stw a, now a ustawa o obronie krajowej, gwarancja 
kolei żelaznych i wiele innych nowych inatytucyj 
wymagało nadzw yczajnych wydatków Ale czas 
położyć temu koniec i budżet uregulować. Proje
ktowanej reformy podatków nie pochwala. Poda
tek postępowo dochodowy zaprowadzony w Szwaj- 
caiji nie okazał się dobry w swych skutkach, a 
w A ustrji nie dopuazczu zaprowadzenia go dyplom

tiaździemikowy, zapewniający każdemu obywate- 
owi państw a równe opodatkowanie.

N astępnie mówili P f l i i g i  D e s c h m a n f i  
I i  i p a u 1 i, który polemizował z m inistrem  finan
sów w sprawie nadużyd straży finansowej w Ty
rolu, przytaczając zgodnie z żądaniem  m inistra 
wiele przykładów rzeczonych nadużyd. Najobszer
niej mówił N e u w i r  t  h, odpierając sy stanowi
ska politycznego i ekonomicznego poglądy m inistra 
d e P r e t i s a ,  na reformę podatków, jego za
patryw anie się na znaczenie podatków nib stałych, 
mnogiemi cyframi wywód swój popierając. W  
końcu w obec zbliżających się nowych wyborów 
uderzył na  całą politykę obecną rządu, domagając 
się na przyszłość rękojmi, że rząd nie będzie się 
uganiał za awanturniczem i aneksjami, i okupacja
m i, jak  zajęcie Nowego B azaru , mięszaną okupa
cję Wschodniej Bumelji itd. Dopóki to się uie 
stanie, nie pomogą żadne oszczędności chwilowe, 
ani reformy podatkowe.

W  końcu mówił jeszcze W i f e z i c doma
gając się większych względów dla narodowości 
kroackiej w Iotrji. N a tern zamknięto posie
dzenie.

U p r a w y  u M p u i l e m e .
Toast hr. E aroly i'e^ .

N a dorocznem zebraniu londyńskiego towa
rzystw a ku wsparciu ubogich cudzoziemców, amba
sador austro-węgierski hr. Karolyi wniósł toast, 
który ze wszech m iar zasługuje na uwagę, i który 
w yw ołał w Europie całej niezm ierną sensację. — 
Między innem i hr. Karolyi ośw iadczył: „że obecność 
jego jako posła cesarza austrjackiego, przyja<ńela 
i  sprzynderze/ica A n g lji, je s t widocznym znakiem  
świeżo zaszłego historycznego wypadku, który da
wne węzły obydwóch krajów umocnił. — Zgoda 
austijacko-angiulska musi zapobiedź wojnie, zamiast 
ją  wywołać, gdyż obustronne interesa dwóch państw 
są bezpieczniejszą podstaw ą wspólnego działania, 
aniżeli najściślejsze przymierze odporne. Wspól
ność ta interesów i celów A ustiji i A nglji musi 
wzmocnić przymierze między niemi, nie podpisane 
w prawdzie, ale oparte na tożsamości interesów  
om* krojów, ułożone przez dwóch wielkich mężów 
stanu, i zatwierdzone przez dwóch .nonarthów - . — 
Co spowodowało reprezentanta Austro - W ęgier 
do w3 głoszenia toastu tak znaczącego, tak wy
raźnie zapowiadającego przj mierze A ustrji z Vn- 
glją, a zarazem tak sprzecznego z kierunkiem 
przychylnym  Eosji, panującym  w sterach rządo
wych wiedeńskich ? jest to dotychczas nieodga- 
dnioną tąiemnieą. — Ale właśnie sprzeczność ta 
między słowami am basadora i z n a n e m i  czyna
m i hr. A ndrassy ego sprawia, że toast powyższy 
je s t dla całego św iata niespodzianką, i że opinja 
publiczna europejska wysnuwa zeń tysiące komen
tarzy i wniosków.

Uderza to wszystkich , że hr. Karolyi wy
stąpił ze swym toastem wkrótce po znanem  prze
mówieniu am basadora niemieckiego w Petersburgu 
jenerała Schlemitza, w którem przyjaźń istniejąca 
między carem i cesarzem niemieckim znalazła no
wy a bardzo w yraźny wyraz.

Przypom ną sobie czytelnicy, że jenerał Schlei- 
n itz  oświadczył, w tonie dość groźnym , ze przy
mierze Niemiec z Eosją jest zawsze niewzrusza- 
nem, „ że  n i k t  n i e  z d o ł a  z a c h w i a ć  t a k o -  
w e g o “ czyli innem i mówiąc słowy, że A ustria w 
nieuniknionym  sporze swym z Eosją, na Niemcy 
liczyć nie może. Toast hr. Karolyego jest pośre
dnią odpowiedzią na powyższe oświadczenie, a za
razem  dowodzi, że gabinet wiedeński, widząc się 
opuszczonym przez Niemcy zbliża się dp A nglji, 
i w niej szuka oparcia w niedalekiem i nieuni- 
knionem  starciu z Eosją. Na nieszczęście znaj
dujemy w toaście hr. Karolyego wyraz „ p r z y 
m i e r z e  n i e p o d p i s a n e “, a wyraz ten wystarcza 
na to, aby obudzić w nas obawę, że tak  pompa
tycznie zapowiedziane anglo-austrjacaie przymierze, 
jakkolwiek oparte na t o ż s a m o ś c i  c e l ó w  i 
i n t e r e s ó w ,  może jeszcze rozprysnąć się przy lada 
zmarszczeniu brw i żelaznego sfinksa z nad Sprei. 
H r. Andra<»y całem zachowaniem się swem w 
sprawie wschodniej chwiejnem i uległem wobec 
N iem iec nie koniecznie zasłużył n» miano wiel
kiego męża stanu, którem go h r. Karolyi obdarza, 
a Świeże dzieje kongresu serlinskitgo, okupacji 
Bosnii itd. nakazują wi«lką ostrożność w wysnu
w aniu wniosków ze słów jego, Irtorjm  Czyny 
zawsze dotychczas fałsz zadawały,

Gdyby jednak zdołał on rzeczywiście zdobyć 
się na krok stanowczy, zerw ał ostatecznie więzy 
trojcesarskiego przym ierza i w jotąpił sam id siei 
nie wraz z A nglją przeciw przewadze moskiew
skiej na W schodzie, zasłuży łby wówczas nie
wątpliwie na miano wielkiego męża stanu, gdyż 
nie tylko uwolniłby ńustrję od ubliżającej jej 
godności zależności od Rosji i Niemiec, ale dałby 
zarazem porządek nowemu ugrupow aniu się mo
carstw europejskich, i uw olniłbj Europę od gnio
tącej Ją od r. 1870 m ary m oskiew sko-niem ieckiej 
hegemonji.

Czy tuast hr. Karoly ego bęazie m iał na
stępstwa, których opinja publiczna oczekuje, okażą 
to niedalekie wypaaki, dziś zaś należy być bardzo 
ostrożnym  w nadaw aniu mu zbyt wielkiej donio
słości praktycznej, być bowiem bardzo może , że 
nie wpłynie on wc»le na tak pożądaną zmianę do
tychczasowej polityki gabinetu austrjaekmgo wzglę
dem  Eosji i Niemiec.

R o s j a .

A m basador chiński przy dworze petersburskim 
przesłał księciu Gorczakuwowi notę z żądaniem 
oddania Chinom zagrabionej od nich przed kilku 
taty  prow incji iliskiej (Kuldży). Kanclerz nie dał 
wręcz odpowiedz, przeciwnej, i starając się rzecz 
puścić w odw lokę, wysadził niebyw ałym  sposo
bem komisję specjalną z urzędników m inisterstwa 
spraw zagranicznych, mających się zastanowić o 
ile są Błuszne w ym agania reprezentanta niebieskiej 
im p e rji, i ,ak  i o ile takowym zadość uczynić. 
Czekając na decyzję k o m isji, am basador tym cza
sem zwiedza cerkwie peterbnrskie, zdejmując za 
każdym razem przy wchodzie do takowych, wbrew 
zwyczajowi swemu narodowemu, czapkę chińską

z pawiem  piórkiem o trzech oczkach, najwyższą 
oznakę dygnitarstw a chińskiego. Może sobie tak 
zwiedzać z uszanowaniem  cerkwie aż do końca 
św iata — car z pewnością K uldży bez wojny nie 
odda.

W edług doniesień Noworossyjsliego Telegrafu, 
jenera ł Todtleben z swym szefem sz ta b u , księciem 
Im eretyńsk im , jedzie temi dniam i z Odessy do 
P etersbu rga , sztab zaś i różne kancelarje sztabowe 
pozostaną w Odessie aż do ostatecznego rozpu
szczenia a rm ji , co nastąpi prawdopodobnie w koń
cu czerwca przyszłego.

W edług Prawdy  również wychodzącej w Odes
sie , rząd nakazał, ażeby przewóz wojsk z „w ła
ściwej Turcji do Rosji ukończonym był nieod
miennie do 1 kwietnia r. b. (a zatem już powi
nien się był skończyć), poczem jenereł Deńkowski, 
zaw iniający przemarszem wojsk carskich z W scho
dniej Rumolji do portu Burgas nad, jjz a rn em  mo
rzom , gdzie wojska wsiadają ne okręty, wyjedzie 
niebawem z całym  swym sztabem z Burgas do 
Odessy.

Dzienniki petersburskie do n o szą . że policja 
pię ujęła wprawdzie jeszcze wykon <weę wyroku 
rewolucyjnego na jenerale Drentelnic, ale dowie
działa się już z pewnością , kto. się zamachu dopu
ścił Ma to być pewien spiskowiec, pociągany już 
raz do odpowiedzialności w sprawie politycznej, 
następnie wypuszczony za poręką. Nazwiska nie 
wymieniają.

Rząd zamierza przekształcić wojenną akade
mię medyczną w Petersburgu w ten sposób, ażeby 
nadal n ie  podsj cała już uczniami sw v mi nihilizmu 
i buntów Ciekawi jesteśmj bardzo, jak się do te
go rząd w.eźmie r S łychać, żo w pierwszej linji 
chce zmniejszyć liczbę studentów tej akadeinji do 
500, a następnie tych 500 wziąć w klub) poli
cyjne. Ale i dziś już akademja rządz ,ną jest po
licyjnie. Loiczniej więc aż byłoby znieść ją  zu
pełnie, a dalej wszystkie inne wyższe zakłady na
ukowe , sem inarja, politechniki uniwersytety, w 
njczem nie ustępujące akadeinji pod względem du
cha buntowniczego.
— — — — mmmmmm— — — , tmmmm d t — —

K R O N I K A .
Lw ów  dnia 5go kuietn la .

O d c z y t  p. Hanznera na rzecz „Ogniska*
sootał jak wi admo zakazany. W ostatniej 
chwili otrzymało prezyijam  stowarzyszenia następu
jące pismo: „Nie jestem w stanie ndtiulić stowa
rzyszeni* akademików polskich „Ognisko* zezwole
nia na publiczny odczyt deputowanego rady państwa 
p Ottona Hammera „o statystyce nędzy ludzkiej,' 
o które zezwolenie pan jako wieeprezes towarzystwa 
w podania do praes. z Im a 2. b. m. prosisz, a to 
z powoda, de sinwai zyszenie „Oguisk * według sta 
tatów swoich nie ma prawa do urządzania tego ro
dzaju publicznych odczytów. Wiedeń 3. kwietnia 
1879. Za namiestnika: Kutschera m. p. Do pana 
W ładysława Szajnocoy, słuchacza filozofii, jako w i
ceprezydenta stowarzyszenia akademików polst eh 
„Ognisko.* —  Dzienniki wied ńskie ostro krytykują 
to rozporządzenie namiestnictwa; w statutach bogiem 
„Ogniska* jest mowa o „wieczorkach naukowych." 
Z resztą według us;nfgo oświadczenia, dzielonego 
w namiestnictwie aranżerom odczyta, główny powód 
zakazn leży w okoliczności, żep . Hausner nie przed
łużył władzy szkica swego odczyta. Tymczasem usta
wa nigdzie tego nie żąda. Zarząd „Ogniska* sp >- 
dziewa się, że uzyska nareszcie pozwolenie; w tym 
wypadku odczyt odbędzie się d. 7. kwietnia. W  każ 
dym jednak razie zarząd gotów jest na żądanie 
zwrócić pieniądze za watęp na dzień 4. kwietnia.—  
Odczyt „o statystyce nędzy ludzkiej* jest wstępem 
czy też streszczeniem wielkiego dzieła, nad którem 
p. Hauaner od la t wielu pracujo; dzisiejszy Tagblutt 
wydrukował cały rękopis w osobnym duJatkn — jest 
to monografja świetna, stojąca najzupełniej na wy
żynie nauki spCcseznej.

E r n e s t  E o it . którego uproszono jeszcze o 
dwa inne przedstawienia, daje nam dziś w sobotę 
„Króla Lira,* więe jedną z najsłynniejszych i naj 
potężniejszych twych scenicznych kreacyj. Budzimy 
wszystkim nie tracić sposobności i korzystaó. Oo do 
języka włoskiego niech on nie będzie przeszkodą 
dla nikogo Wielki ten mistrz gra w ten spo'ób, 
że gdyby po chińsko mówił, to jeszcze byłby dla 
wszystkich zrozumiałym. Jego gest, ton, g ra  cała, zą 
osęsto tak wyraźne, że osoby  nie umiejące ni słowa po 
włosku, rozumieją nie tylk» treść tamą, ale nawet 
niekiedy wszelkie n-jdeLza tutejsze jej (dcienią. 
Jn tro  będzie „Macbetb,* ale przedewszystkiem nie 
tracić dzisiejszego „ Króla L  ca.’

Depntacja wydalonych urzędników i sług ko
lei lwowszo-czerniowie sklej, złożona z 30 osób, bawi 
obecnie w Wiedniu i miała już posłuclu. Je  n dyre
ktora tejże kolei, dr. Gintla. —  Depntacja, według 
dzienników wiedeńskich, zamierza wnieść petycję do 
B a ły  państwa i starać się o poslucha-iie o ministrów 
spraw wewnętrznych i handlu, oraz u jeueralnego 
inspektora kolei żelaznych, a nawet u ce larza i u 
następcy tronu w Pradze.

F a ł s z y w e  g u ld e n y .  Oprócz gzhlannych gul
denów, o który en wczoraj już donosiliśmy, kursują 
c y n o w e ,  węgierskie, tak dobrze naśladowane, że 
t y l k o  po dźwięku rozpoznać je można. Badiim y 
mieć się na baczności.

F a n n a  A n to n in a  Z ie m b ic k a  po 3-ietniem 
kształceniu sję w konserwatorium wiedrńskiem, uczen
nic . p. Matyldy de Casrron Marc ic i i . ozdobiona na 
konkursach tegoż konserwatorjnm pierwszym i dru
gim medalem, zamysH dać się po raz piere siy  w 
kraju slysuoC publicznie z końcem bieżącego miesią
ca. Dzień i prugram koncertu później będzie o- 
głussony.

N ow e księgi gr noto we. Gazeta Lwowska
podałe trzeci roczny wykaz gmin katastralnych w 
obręb'e krakowskiego sądu krajowego wyższego po
łożonych, dla któryel w ci-gn r. 1878 nowe księgi 
grantowe założone i otwarte zosta ły . B izeir zało 
żono i otwarto ES «g dla gmiu katastralnych 227, 
a z pop, z I .io wykazanemi dla gmin katastralnych 
625. a w szczególności: W okręgu sąan obwod w 
Nov.ym-Si.cju dla gmin 12*i ,ądu obw. w Rzeszo 
wie 60 , aądn obw. w Tarnowie 110, sądu kraj. w 
Krakowie 327. Obszar ziemi objęty księgami grunt, 
wynosi morgów 0  : w okręgu sądu obwod. w No
wym-Sączu 153 704, sądu obw. w Bseszowic 168 261, 
sądu oow w Tarnowie 141 565, sądu kraj. w K ra
kowie 371,046; razem 83 mil Q  4576 morgów Q  
Ludność , która otrzymała księgi gruntowe , wyn»sl 
głów: w okręgu sądu obw. w N<»wym-8ączn 77 535, 
sądu obw. w Rzeszowie 54 651, sądu obw. w T a r -1 
nowie 61,784, sądu kraj. w Kranówie 225,207; ra 
zem 419 177. I

Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu za
mianowała pro w i. rycznego asystenta rachunkowego, 
Apolinarego S t a n z i e w i e z a ,  kancelistą. —  Sąd 
krajow y wyi»»y w Krakowie zamianował Enganju-

sza K o r w i n a ,  porucznika 40. pułku piechoty, kan
celistą do prowadzenia ksiąg gruntowych przy sądzie 
powiatowym w Krzeszowicach.

Ciągnienie loterji fantowej Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół* reskryptem wys. ck. mini- 
, t  rotwa finansów z 8 . grudnia 1878 1. 30,804 dozwo
lonej, odbyło się 31. marca br. publicznie w obecno
ści komisarza rządowego, tudzież proteza Towarz. 
gimn „Sokół" p. Jan a  Dobrzańskiego, prezesa ko 
uiitetn loteryjnego p. Zygmunta Bichtmana, sekreta
rza i wszystkich członków tegoż komitetu, —  W y
grane przypadły na następujące num era: 43 586 
678 754 855 878 913 970 1030 1042 1447 1689
1695 2167 3230 3860 4507 4513 5060 5085 5254
5506 5513 5523 554 4 5584 6180 6379 6566 6863
7331 7379 7440 7528 7686 7721 8355 8393 8497
8658 9295 9299 10002 10086 10300 10428 10467 
12046 12048 13514 13682 13879 14899 15870
15907 1597*1 16057 16145 16185 16324 16598
16706 1 7 5 9518115  18287 1 8 2 9 718393  19666 
20185 20290 20676 20864 21444 21613 21644
21697 21901 22387 22557 23046 23077 23117
23204 93285 25998 25634 25735 27244 27280
27640 30832 30977 30990 30758 31896 32014
32285 32287 32295 33025 33180 33452 34220
34316 34 406 34553 34703 35124 33044 35607 35619 
35651 35673 47118 47505 47624 —  Po odebranie 
wygranych fiutów należy się zglcsić do prezesa ko
mitetu p. Zygmunta Bichtmana z przesłaniem odno
śnego wyciągnlonego losu w ciąga 6 tygodni od dnia 
ogłoszenia. Fanty w ciągn powyższego t u mini nie 
podniesione , przypadaią na rzees Towarz. g !mnast. 
„Sokół." Lwów- 2 kwietnia I87S,

D a ry  d la  m u z e ó w  n o l i te c h n ik i .  Generalna 
dyreicia kolei Karola Lad** Iks. złożyła w darze dla 
tutejszej Szkoły politechnicznej dwa wielkie rysunki 
zu .ełoego pociągu pospiesznego. —  P. Józef Glanz 
lustrator lasó fr i domen państwowych w Bolechowie 
słożył d*ie fotografie i dis a rysunki. —  P. Feliks 
Zygadlewiez, budowniczy mi »s„a W arszawy, autogra
fii wam: dzieło; „K crs rachunku infinitesiymalnego 
przez ks SroPm iwskiego,* za które to dary rektorai 
Szkoły politechnicznej wyraża publiczne podzięko
wanie

K o n s k r y p c ja  k o n i .  M agistrat lwowski ogła
sza, że v. »kutek rozporządseuŁ u. k. ministerstwa 
obrony l rejowej odbyć się ma po dzień 20. kwie
tnia br ogólna kogtrrypcja koni w celach wojskowych 
na wypadek mobilizacji armji. M agistrat wzywa tedy 
właścicieli koni i zwierząt jnci nych, ażbby się w 
wlać iwym urzędzie komisarjatn miejskiego zgłosili 
bezzwłocznie po karty  uwiadomienia i wypisali tan. 
że pusiudaną przez nich ilość koni i zwierząt jucz
nych, gdyż w razie zaniedbania tego obowiązku bez 
uzasadnienia nleguą przepisanej karze. Wypełnione 
karty  uwiadomienia zwrócić należy po dzień J5. kwie
tnia br. temnż urzędowi miejskiemu, a następnie do
nosić o ka ziej zmianie zaszłej przez kupno lnb prze- 
daż koni aż do terminu oględzin i klasyfikacji, kcćry 
podany zostanie później do wiadomości. — Fiakry, 
dorożka ze i arążkarze rgłciić się mąją na wezwa
nie w miejskim urzędzie targjwym  i podać nstnie 
daty żądane. O bliższych „/czegółach ogólnej kon- 
skrypcji dowiedzieć się mogą wi isciciele w biurze 
wojskowym magistratu w przedpołudniowymi godzi
nach urzędowych

K w a r t e t  f lo r e n ty ń s k i ,  którego program nie
dawna ogłosiliśmy, daje koncert jutro w niedzielę 6go 
w sali ratuszowej. Troska niemała dla miłośników 
zztnki, jak  się podzielić, żeby nie stracić „Hamleta* 
Bossiego, a jedaak usłyszeć ów nieporównany kwar
tet. Trzeba jakoś radzić. Byleby tyłka przynajmniej 
drugi koncert nie wypadł jednocześnie z przedsta
wieniem w tea trze , jakie nam przyrzekł bawiący w 
naszych murach najwyżnzy mistrz tragedji.

Fanna Marja Majewska, która obecnie wy
stąpiła z publicznym koncertem w Wiedniu, zbiera 
tam ogromne pochwały i wszechstronne uzn&uie. 
Mimo mnóstwa koncertów, mimo przyjazdu L iszta 
i rozumie się zasadniczej obojętności dla tego co 
„obce," wielki ten talent zwrócił na siebie ogólną 
uwagę. F rem dm U att opisując wieczór muzykalny, 
na którym młodziutka rodaczua nasza dała się sły
szeć wobec mnóstwa tóżnyeh wysokich powag i znaw
ców, podziwia jej „uberraschende Virtuo*itat“ (po
rywający artyuii wirtuoza). 8 urowy jak zwykle Lry- 
tyu Deutsche Ztg, zaś w sprawozdaniu o publicznym 
jej kuiiucrcie, powiada: — „W śiód powodzi kom- 
' ier  ów w tjrm tygodniu wyróżnia zię pwczegóinie 
koncert p. Majewskiej, uczennicy znanego lwowskiego 
mistrza p. Marka. Było to nowe dla na? zjawisko. 
Młodziutka, kilkanastoletnia dziewczynka grała trudne 
dzieła Beethcrena, Szopena, Schumanna, Marka i 
L iszta. Je j technika, lubo nie dosięgła jeszcze szczytu, 
jest już jednak imponującą, a szczególnie —  jak  to 
zresztą es1.sto dostrzegać można u młodych piani
stów —  wyrobiona jest u nifj lewa ręka. Ale co 
najważniejsza, to, że interpretuje ona atwury w 
sposób, któiy zdradza niepospolity talent. A  wobec 
zbiega tak szczęśliwych okoliczności, jak  bogaty ta 
lent, znakomita technika i tak wysoee inteligentne 
kierownictwo, Lróiemn p. M. zawdzięcia wydobycie 
swych przyrodzonych zdolności, spodziewać się mo
żemy, że ta  młoda dziewczynka świetnych dosięgnie 
rezultatów.*

Zdania te , zresztą w Wiednia ogólne, o tyle 
jeszcze więcej nabierają w ag i, że panna Majewska 
grała prócz Carnaval de Pesth  i różnyeh utworów 
Szopena, Tausiga i R ubinsteina, niektóre olbraymie 
utwory, takie jak „Kreisluriaua" Schnmaua (którą 
wykonała całą) i Soua ę z Fugą, op. 110  Beethuve 
aa, cp sprawiło niemate podziwienie. Z  tego powodu 
Liszt zapragnął pozuać m.srą w irtuuzuę, a gdy w 
jego obecności powtórzyła KreDleriunę i Bubinsteina, 
obsypał ją  pochwałami i winszował jej „ogromnego 
talentu." Zapisajemj te oceny i to powodzenie na
szej młodziutkiej artysta! z prawdziwą radością.

(H jP rz e d s ta w ie n ie  A m a to rs k ie  na dochód szpi
talika św. Zofji, pod artyatycznem kierownictwem 
W al. Wysoch.ego, które t>ię odbyło pr-ielwcsoraj, znę
ciło jak corocznie tak i w tym t) le publiczności, 
ile sala „Frohsiun* pomieścić mogła, mimo że Rossi 
grat równocześnie H am le ta ! Żadne miasto nie może 
się pochwalić taką powodzią różnych amatorski :L 
przedstawień, ale też i nigdzie mniej się nie udają 
jak n nas, chociaż nierai a prawie zawsze eel jest 
bardzo szlachetny. Zkąd tn pochodzi? Oto zdaniem 
naszem win ii »ą tema najczęściej urządzający, winne 
są różne komitety, rió re  zdaje się tyiku o tern my
ślą jak  rozsprzedać bilety —  i aby program dobrze 
w y g l ą d a ł .  J a k  będzie wykonany —  i czy w 
ogoie choćby połowa ogłoszonego programn zostanie 
wykonaną, o to już mało Bię kto troszczy. Publi
czność daruje, gdyz to cnodzi o cel szlachetny, oto 
jest z wy u te hasło. —  A  publiczność doznawszy raz 
i drugi i dziesiąty zawodu, nic dziwnego że nie 
spieszy choćby i na najoogaciej urozmaicono programy, 
i raczej będą bilety rosknpione jak sala zapełniona.
B  la sprawozdawcy jest w takich razach bardzo 
przykre, —  gdyż za najoględniejsze i najlżejsze wy
tknięcie ściąga na siebie J na pismo zarzuty najcięż

szego kalibru, że się t e n d e n c y j n i e  zniechęca 
publiczność da t a k i e g o  azlachetnego celn! — Te 
nwagi jnż dawno chcieliśmy wypowiedzieć, najśmielej 
jednak dzisiaj podnosimy, gdyż nie dotkniemy niemi 
soecjaluie nikogo, bo przedstawienia amatorskie nrzą- 
dzane przez p. W aleręgo Wysockiego mąją już tak 
wyrobioną reputację, że nikt nie posądzi, aby słowa 
powyższe do niego odnosić się mogły. Publiczność 
też nasza, na pierwszą wieść, że ma być przedsta
wienie, rokrocznie rozchwytnje bilety mimo ich wy
sokich een, gdyż pewną jest, że prócz specjalnie 
dobrego uczynku, wyjdzie z przedstawiania mpełnie 
zadowoloną. I  w tym roku się nie zawiodła. — Po
cząwszy od dobrze urządzonego rozkłada miejsc i 
wspaniało kwiatami udekorowanej f »li, a skończywszy 
na najdrobniejszym numerze program u, wypadła 
wszystko wzorowo. —  Przedstawienie rozpoczęło się 
dobrze wvkonaną uwerturą i  opery Mehrla „Les 
derx ayeugles* tem przyjemną, że skromnie instru
mentu wan a i bez hałaśliwych trąb i bębnć Wj N a
stępnie odśpiewał ucien p. Wysockiego p. Bronisław 
W , jcf znany ze swego prześlicznego giosu ama
tor, arję z opery Mozarta „Eutfnurnng* i tegoż 
sereDade i  „Don jnana.*  Piękny babbaryton o ob
szernej skali dyletanta, znalazł osobliwie w drugim 
numerze pole do popisa, co też p. B W. bardzo 
szczęśliwie wyzyskał. —  Pan S c h w a b )  piękne 
joż wyrobił sobie imię juko skrzypek, na dzisiej&_am 
przedstawienia złożył nowy dowód swego t&lentn i 
sumiennej pracy w odegrania trndnej a* ii Bacha na 
jeditej strunie (g) z towarzyszeniem instrumentów 
smyczkowych, w której okazał wyborną technikę, ton 
szlachetny i pełny. Pruję dziwie oczarowaną zoatała 
publiczność następnym unmerem. Wykon&uy został 
jeden z najpiękniejszych kwartetów Heydena (op. 33 
Nr. 3 c-dur). może dlatego tak  piękny, że ukiad 
jego tak piosty. mazyka żrożnmiala bo melodyjua, 
a tyle w nim prawdziwego humoru, szezegciie  w 
Alegro i Finale. Wykonanie spor-zywaio w rękach 
chlubnie imanych amatorów pp. Szuberta, Schwabia, 
Raciczka i Malinowskiego. K w artet ten rzadko <ka- 
zDje się na estradzie, gdy jednak wystąpi, tu wów
czas nie jest to już popis dyletantów, ale prawdzi
wych artystów, którzy szczerze miłują sztukę i głę 
boi o ją  szanują. To też wy^onaa •  i dzisiaj wypadło 
nadzwyczaj wzorowo. Najdelikatniejsze cieniowanie, 
najlżejsze sforzanda, wychodziły po mistrzowsku, 
Doboro rva pnblicsność umiała to ocenić, i lmcznemi 
oklasku mi dziękowała wykonawcom.

Głównym jednak numerem programu była ope
retka „Le cbien dc jardinier* (pies ogrodnika) A. 
Gru ara, znanego francuskiego kompozytora. Muzyka 
operetki wesoła, dowcipni, i z werwą prowadzou-, 
lekka i pizystępna, w skutek tego bardzo nadająca 
się dla amatorów. Libretto wesołe i dowcipnie pro
wadzone. Napisaną zaś jest na cztery g łosy : so
pran, mezo-sopran, tenor i baryton. K ilsa  numerów 
jest bardzo ładnych i charakterystycznych, —  P. Wy
socki przedstawia pod swoją dyrekcją już czwartą 
z rzędu operetkę (Dobranuc panie Fautalon — P a  
pieloty p. Benoist —  Heimkehr), a zawsze wyko
nanie było tego rodzaju, że w porównania z iaah - 
wemi przedstawieniami naszemi —  amaturowie _wy- 
clęzko wychodzili. Tego rowu również świetnie wy
padło. Amatoruwie prawie ci sami, naturalnie więc, 
że w tym roku jeszcze lepiej pod względem muzy
kalnym poszło. Udział zaś w niej wzięli panna 
M a d e j s k a  dobrze jnż znana pnbliezności sympa
tyczna amatorka z tamtegorocznego przestawienia i 
z różnych koncertów, która rolę wiejskiej dziewczyny 
z wieiuim wdziękiem 1 uroczo oddała, — pod wzglę
dem jednak partji nie miała wielkiego pola do po
pisu dla swego pięknego a l t o w e g o  głosn, który 
się bardzo wzmocnił, stał się roziegiejazy i dźwlę- 
czniejszy; albowiem partja Marceliny jest dość małą, 
napisana zresztą na mtzosopran, i nie ma ani je 
dnej arji. Dlatego mamy żal do p. Wysockiego, że 
nie dał Ja tą  wkładkę, i tym sposobem sirrzywdził 
publiczność 1 P artję  sopranową (Katarzynę) śpiewała 

ana H, tt, młodziataa amatorka, która na koncercie 
Tow. muzycznego odśpiewaniem kilkunastu taktów 
zeleztryzoyiała swym cudownym głosem. Mając w 
dzisiejszej operetce obszerniejsze poie, oczywista, że 
porywała i entuzjazmowała co chwila alowiczimi. to
nami —  grała przy tern rolę kokietki wiejskiej z tak  
zadziwiającą swobodą, werwą i humorem, że publi
czność co chwila przerywała jej hncznemi oklaskami. 
Glos p. B ett idealnie oeyato sopranowy, jest rze
czywiście fenomenalnem zjawiskiem w u  z iz  mie
ście, talent zaś widoczny. Ma my i  dodawać, że obie 
pnmadonny zoztały obsypane giadem wspaniałych 
bukietów?

Boie męskie również dobrze wypadły. Fran 
Ciszka (tćjior) śpiewał p, Myazuga, Justyna (barytonj 
p. Straszyński. —  Obaj ci amaturowie, uczniowie 
p. Wysockiego, znani są jnż z przedstawienia po
przedniego. P . Mynznga, który jak  wiadomo posiada 
piękny głos tenorowy, odśpiewał najpierw jaku wkładkę 
bardzo zręcznie Basior owaną, serenadę z opery Re- 
b e ra : „Les domen capitaines* zachwycającą i od 
razu zdobył sobie zachęcające oklaski. Całą partję 
odśpiewał bez zarzutu, a przytem grai bardzo swo
bodnie, co jest n p M. nowością. —  P . Straszyński 
z pię Dym barytonowym głu. em, szczególnie się po
dobał w śpiewce o „psie ogrodnika,“ grał zaś z 
wielką swobodą i zrozumieniem, za oo również zdo
bywał częste uznania. —  Całość przedstawienia po
szła wzorowo, wszelkie dueta, tercetu i kwartety 
wyszły bardzo równo i narmonijnie. Publiczność wie
działa czyją to jest zasługą i*— i iicznemi wywoły
waniami dziękowała p. Wysockiemu za tak mile 
i przyjemnie spędzony wieczór. Reny serem przed
stawienia był p. Kwieciński, któremu im. komitetu, 
serdeczne składamy podziękowanie, o co jesteśmy 
przez komitet uproszeni. —  Wobec tego. że na pierw- 
szem przedstawieniu wszystkie miejsca były sprze
dane, i wiele osób zgłaszających się o bilety nie 
otrzymało Łanowych — jakoteż ze względn, że szko- 
daby było tyle piacy poświęcić dla jednego przed
stawienia, nie wątpimy, ze p. Wysooki urządzi drugie 
przedstawienie —  a ręczymy za powodzenie me- 
terjalne.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że rzeczy
wiście zostanie powtórzoną operetka w poniedziałek 
dnia 7. bm.

N ieszczęśliw y wypadek. Zeszłej nooj za 
pomniano zagasić lampo w pomieszkania Samnela 
Sznapika, właśuicit la kramn, pod i. 51, przy ulicy 
Giódeckiej. W nocy kot strącił lampę ze stołn, która 
się stłukła, a płomienie gorejącej nafty ogarnęły 
oaiy poiój sypialny. Sznaj-ik i  dwoje małych dzie 
ci, pogrążonych w śnie głębokim, przebudzili się 
dupiero, gdy się już mocno popiekli. Oddano ich do 
szpitala, gdzie rany od poparzenia uznano za aagea- 
żające żjrciu.

S t a n i s ł a w ó w  4. kwietnia. We wtorek wiel
kanocny dnia 15. b. m. da się słyszeó w S a«iii&- 
wowie znany jnż kw artet florcnryniki pod dyrekcją 
Jan a  B ckera z następniącym p-ogramem: 1) Kwar
te t G mol op. 74. kr. 3, Allegro, Largo, M nuott 
i Finale, Haydena. 2) a) Oanzonbtta. Mcndthsohna.

b) Andante, Rubinsteina i e) Scherzo, Chernblniero 
3) K w artet Es-dur op; 74 , Adagio, Allegro, Adagio. 
Presto i W arjacje, Beethorena.— Kelęgarnl* p. Mi- 
likowskiego we Lwowlo przeslofc. w dara« dla tu te j
szego towarzystwa miłośników muzyki £7  zeszytów 
najcenniejszych utworów kompozy ji Bśathovena; ł _  
Ćo wydział tegoż towarzystwa publiczne sH ądz’ po
dziękowanie.

R zeszów . Wiec sorek na cześć J .  I . Kraszew
skiego przyniósł 125 gid. dochodu. Ż e zaś wydatki 
wynosiły 75 gid., a L dochodu należąca Się według 
statutu głównemn zarządowi Towarz pedagog,czne- 
go, wynosi gid. 12 50, zatem csyęty dochód jest gid. 
37 60 i t tn  został rozdzielony na posiedzeniu komi
tetu  dnia 2 . bm. pomiędzy e ito rj aukłady —a 
tuieisze.

Przy tej sposobności komitet wyraża najserde- 
czuiejsse dzięki ł.ssaw ym  amatorom, którzy w wy
konaniu programu ndział wziąć raczyli, jakoteż tym 
panom, u „ > y  wupÓldiloUniem swem do urzeczywi
stnienia tej pięknej myśli dopomogli, mianowicie zaś 
p. Mullerowi, który całą m-tyscyczaą część wieczorku 
aranżował i pp. Weissowi i S łaitrow i (synowi ktć 
r*y się sajęli urządzeniem i wdzięcznem przystroje
niem sali. . ’

W I 'h  r n o p o l u  w przyszły wioreL d. 8. b. ir od» 
Lęuzie sig wy ki aa  doświadczamy dra Ju ljana O' horowicza 
iocdnta uniw ersytetu : „O najnowszych wynalazkach." 
Tym razem  dośw, idezeniu urządzone będą na  wielkę 
sk a lę ; p relegent bown m ma zam iar okazać ws ;yatkie 
najciekawt ze odkrycia ostatnich czasów. A wigu oprócz 
telefonów, mikrofonów i mikrotelefonów, pomiędzy któ- 
rem i oka/.ywiL3 będą także przyrządy p. Rybińskiego 
działające na wielkie oalegh  jci, publiczność tarnopolska 
będzie m a: * sposobność usłyszyć fonograf Edisona, zo
baczyć radiom eiar Crookes’a. lam pkę ssm oz. Jiną 
uepszoną p rzez  pana Bouzszewskiego, św iatło e lek try 
czno R ey n io n  i w .  i osobliw ości Ażeby dąć możność 
u<,,oej młodzieży skoizystania z tej ‘ rzadkiej sposobno
ści, bilety wejścia dla dzieci i  uczniów .gim nazjalnych 
zniżono ac 26 ct.

L  s z ą ja  k o n n y  :a  n ih i l iu tó w , korespon
dent ■ Kijowa do Detersb, W wdom. donosi.: A re 
sztanci tute azei turmy zdecydowali się niedawno do 
p idkopauia murów więzienia, aby tym iposobem wy
dostać się na woiność. Zamiar ten zdradzony jednak 
został przez jednego z współ więźniów. Zamiast wlę: 
przeprowadzić śledztwo, dozorcy więzienia pozwolili 
spokojnie i. reszta a tom podkopywać m ary , a  gdy na- 
,eieme po ukończenia podziemnego ^ychida miała 
nastąpić pewnej nocy ucieczka, obstawili wyehod ten 
żoiuieri im, . j tórzy do wychodzących kolejno are - 
sztantćw jak  do ptaków strze la li Gdy .reszta prze
rażonych aresztantów cofnęła się v* g tą b , żołnierze 
wesaii za nimi z ty ła i jeaaego po drugim bez mi
łosierdzia wystrzelali. Procedura ta , jak donosi kr 
respondent, wielce abawiła dozorców i urzędników 
więzienia , a dyrektor kijowskiej turmy paraduje o- 
becaie z wielkim chrestem na piersiach, który otrry 
mat w nagrodę za to ,  że a m e u n to m  przeszkodził 
w ucieczce.

Zemsta, iszathmar donosi B Polya*ki, że 
w abiegtym miesiącu strzekono przez okno do tam
tejszego lich wiara a Eugla. Kula minęła go, leez 
trafiła w piurs żonę lichwiarza, znajdującą się w po
ważnym stanie. Niessczęśliwa natychmiast wyzio
nęła dacna

P a t r o n a m i  dyakmitowemi i&groził ktoś 
zrólowej augłuiscicj we Włoszech. Zarządzono ścisty 
nadzór linji kolejowej s i da Aroaa nad Lago maw- 
giore.

W y L a a  oaób z m a r ł y c h  w czasie od 1 1 . do 
20. morca. Be lwitz Emiija, córka dyetarjasza. na 
aapalenie opon mózgowych, 2 1. Lisowski Helena, 
córua den tystj, na płonicę, 3 1. Zatwardoicki Adam 
cieśla, na żółtaczkę, 41 1, Bocheński Karol, syn 
strażnika miejskiego, na zapalenie płne, 1 r. i ’ 9 m. 
Osbergei Tadenzi, uczeń gimnazjalny, na suchoty 
płuc, 16 1. Bundez Jacenty, emerytowany dozorc_ 
więźui, na zapalenie pluć, 58 1. Strzeleczi Juljan, 
były leśniczy, na ronedmę pmc. 40 1. H irnik Antoni, 
uczeń gorzeluictwa, na suchoty płuc, 20 1. Grzy 
winsaa Jadw iga, córka restauratora, ua nieżyt o- 
szrzeli, 1 r. i 2 m. Bandrowski Wuhelm, sinch^cs 
i luzofji, na wadę serca, 20 1. Bifczes Józef, urtr) 
dnia teiegiaiu, na zapalenie opon mózgowych, 72 1. 
Peczenla Anna, prywatna, na uwiąd schyłkowy 
72 1. Hlinkowzki Leon, oficjał ządowy, na gruźlicę 
płuc, 64 i. Sidorowicz Franc Iszek. oDywatr. miejski 
na stłuszczenie i przetust serca, 63 1. Syroczyński 
Ambroży, były obywa: ei ziemski, na uwiąd schyłko
wy, 90 1. Pienią*, zak b raneiszek, właściciel real
ności, ns chorobę BrJgtha, 55 1. Szafrańska Józtfa , 
żona woźnego aazy głównej, ne suchoty płuc, 39 i. 
Zimny Mionał, oneladuik krawiecki, na zagłobę ki
szek, 52 1. Bn Iz.-jew .ki Ignacy, dyutarjusz, na 
ropnicę, 64 1. Sagnowski Karol, malarz, na suchoty 
ptne, 44 1. Zatwardnicki Lubin, były nadstrażnik 
ancyny m„ na suchoty płuc. 47 1. Kalltyńżki Józef, 
tkacE, na suchoty płuc, 48 1. EilinA Franciszku, 
wdowa po obywatela m„ na zapalenie płuc, 79 1. 
Leitner Marjan, dziecię urzędnika kolei, na wodo
głowie, 1 '/ ,  r . Marynicz Auna, corLa woźnego, na 
snchoty płuc, 53 1. B eulw iu Fryderyka, córki, dye- 
tarjusza, na płonicę, 5 m.

Sprawozdanie kasow e Stowarzyszenia pooat-
mistrzów, , ocstekspedjentów i pocztekspeaytorów Ga
licji , Bukowiny i W. K s. Krakuwakiego po dnien 1, 
marca 1879. Winien Ma

M yssczególnienle złr. i t r .
1 U di i d y  członków . . • 9758*63 ] 7 a 5 0
2 Poiycnki na u ry p u . i weksle 1139 84 12006*29
3 Prouenta . . . . . .  92 -40
4 Fnndnsz r< zerwowy . . 1841
5 K o sz ta  administracji . . 5  2 8  133-08
6 Fundusz p^nPj-jny . . .  11
7 Zoiegle procenta za r .  18 7 7  160
8 Zaliczka na. tondnsi pensyjny iOC
9  Koszta p r o c e s u ........................  140

i d  W kładka na raenunek bieżący 2 5 0  1000
11 Zys* i  r. 1878 .......................... 415 23
12 Gotówka z końcem lutego 1879 12.' 51

Basem 13675^48 T3675 38 
Ogólny przychód kasowy wynosi gid. 13,675*88, roz
chód 13,675 36, obrót 27,360 76.

Rohatyn 5. marca 1879.
Izydor Kowaltfwtki prezes 

J a n  G ałek  raonm utrz Sto warz. pocztm.

Utidcż miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  d. 3. kimetnia.)

vLK>*ont.acuie.j
Jn ż  < kolo godziny wpół do deissiątt-j przystą

piono do rozprawy budzetuw-ej Przyjęto 6b bloe: ,



DZIENNIE POLSEI

dniały dochodów i wydatków, or a pokrycie Tychże, 
a  mianowicie i

I . dochód 2 dóbr aiemskluli sir. 45.818
n .  a 2 grnn*ów miejski k „ 3.962
I I I  „ ■ budynków ,  ,  23.590
IV. —  V III różne opłaty ,  2 627
IX . dochód * propinacji „ 284.262
X z myta drogowego „ 115.000
X I. „ 2 wagi miejskiej „ 2.000
XII. „ a placowego ,  25.247
X m . —  XVI. różne „ 14.580
X V II. opłaty na ogólne potraeby

gmL ne .  179.281
X V III. na specjalne potraeby ,  21.304

ae stulaną w myśl dzisiejszej uchwały
iż oplata kwaterunkowa podnosi się 
i  2°/,, na 3°/0.

X IX . — X X III. różne „ 33.564
Ugół d o c h o d ó w  swycanjnyck ałr. 751.235
W daiale r o a c k o d ó w  fnndnsau gminy

przyjęto:
I . Koszta. reprezentacji miaBta ałr. 10.728
II . Płace urzędników i słnżby. „ 187 620
I I I  Z u z ę d  dóbr miejskich ,  26.616
IV. Zarząd ;es.lnoścf miejskich a 22.205
V. Poda to’.. ducho Iowy ,  52 543
VI V II. Z p on gi i wynagrodzenia „ 1.800
V III. Pbnsjtf emriylalue „ 35.162
IX  Dary 2 ł .ski ,  2.920
X. Koszta kancelaryjne „ 14.834
X I Policja miejscowa .  34.308
Pray tej pu*yeji rada udziela upoważnienie

magistratowi, aby jak najspieszniej rozpoczął odpo
wiednie rokowania z rządem, w ce!u objęoia policji 
miejscowej przez gmii.ę m. Lwowa.

X II. X III. Policja sanitarna i targ . ałr. 26.753
X IV . Straż ogniowa „ 9.202
XV. Koszta kwaterunku „ 12.450
X V I.— X IX Wydatki na oświatę 

^dobroczynność » 39.913
~ X X  Drogi i bruki „ 130.107

U< hwslune w r. z. przebraho wanie i grnutowne 
praei aa. ałcenie Ry-iku aostało WBtrayiuunem i  po- 
wodn anacanego przewidywanego wydatku (około 
25.000 ałr.), o mających się saś wykonać robotach, 
w granicach obecnego badżetn , właściwa sekcja 
(n a d s ta w i odpowiednie w ni< ki.

X X I. X X II. Zakłady spacerowe 
1 budowle wodne ałr. 6.069

X X U I. Wodociągi i studnie „ 10.469
Wniosek co do kwoty zir. 400 preliminowanej 

i z. oszalowanie pięcia stunzien —  przekazano do 
formalni go traktowania.

X X IX  Kan ty i ł r .  13.018
XXV. Oświetlenie miasta „ 70.463
X X V I. Czyszczenie miasta „ 25.000
Preliminowano mniej’ o złr. 5.000 niż w r. z.
X X V II. X X V III Materjały budo-

wnicze i « jd a tk i pizygodne złr. 13.350
X X IX . —  X X X I. Odsetki i raty  

na umorzenia kappalów biernych |  71.080
X X X II Kupno nieruchomości i budowy 27.686 
Uchwała komisji budżetowej do tej posyeji:
a) przystąpić należy do roipocmęuia budowy 

szkoły n św. Murj Magdaleny i św. Anny:
b) w bndynkaeh sakolayeh nie umieszczać w 

przy iłości pomieszkać w natnrse dla nauczycieli 
kierujących, a to ae wiględów admlnistraoj jnych i 
a uwagi na snaesne ko-, ta  budowy.

c) w istuiejąeych już budynkach sakoluych, w 
nudę Z Ldhodaącej potraeby, nie najmować lokulnośui 
na klasy paralelue, lecą użyć na ten cel m lesftanla 
dyrektorów, a w zamian wydsieiać im systemisuwa 
ne kwaterowe.

Ogół preliminowanych wydatków na r. 1879 
wynosi 848.076 ałr., w porównania satem a docho
dami 751.235 ałr., okazuje się niedobór 96.841 ałr., 
który znajdzie pokrycie:

s) w zwyżkach kasowych poiostałych na rok 
1879, w okrągłej kwocie 20.000 złr.;

b) w gotówce przypadającej aa dwie wyloso
wane obligacje indemnlsaoyjne, w sumie 20.000 sir.;

c) w przypadających do odebrania dwóch ratach 
pośyezki zaciągniętej w galic. kasie oazt aędności 
po 60.000 słr.. a  przeinaczonych na rozpoczęcie 
budowy saaoły św. Anny i Marji Magdaleny.

Dokućezenie rozprawy budżetowej odłożono do 
pierwszego posiedzenia po świętach.

ua, a mówi *e ra z  pann
P r o k .  Św iadkow ie pow iadają  iua -.y.ei 

n ie  m a p o ro d u  k łam ać na  p 
płacił.

Ob w. Nie przypominam sobie.
P r o k .  Za cóż S ita le c k i aogar pana n a p ra w ia ł?  
O b  w. Z grzeczności.
P r o k .  B rzeżańsk i tw ierdz i. że  procentem  dzie lił 

się z p a n n ą .
O b w. To n*eprawda.
P r o k  Jakim sposobem m ogliście panow ie po

wziąć czynsr z kosy oszczędności a u ti -p a u U  bez 
polecenia ?

O b w. Nie wabndzito to we mnie żadnego »■>- 
dojrzenia, to było rzeczą kasjera.

(C. d. n).
■■■■■■NKHfHHHMHMHU&O nrimaiiw™

O | | ł o h k r n i »  u rB ę iS w * r«  „Gaz. Lw.“ z d. 2. bis. 
L i c y t a c j e .  Realność pod 1 28 w W aniowicach (po 
vi.it Ssm bur) Cena wyw. 400 złr — B.eńą -śe i> (i 1.18 
w Bestwinie (powiat Biała). Gena w jw , 7516 złr. — Real 
nosć pod 1. 71 w K rechosiesch  (powiat Rożuiatów). C e 
na w £00 złr. Realność p -.1 1.133 w Dąbrowicy (po
wiat Sieniawa). Cena wyw. 380 łr. — UeaUosć po 1 1. 42 
w Kuropatnikach (powiat Bursztyn), ('cna wyw. 574 złr 
Kealność pod I. 23 w Białej. Cena wyw 770 złr. — Re
alność p o i 1. 12 w N agorzanach (po<m t Bukowsko;. C<<- 
:m w. 4o0 z łr .— Realność pod 1. 20 w Toroczkach ■'p o 
wiat B.irynia). Cena w 200 złr. U aluoeć pod 1. 23 
w Mikuliozj -u# (powiat Delatyn). Cena w. 350 złr.

K o n t u r u .  Oam posad dyetarjuszówtechnicznych, 
/-łaca 1 złr. 50 ct. w podkomisji krajowej m ierniczej w 
T srci polu

Z  I z b y  s ą d o w e j .
M prseniewieneiiie w  kasie miejskiej w  

Krakowie.
[W łasne. sprawozdanie D ziennika Pulskieyo.]

(Ciąg dalazy.)
P r s e w .  Jak ie  były robione obrachunki tygo

dniowe ?
Ob w. Na podstawie dzienników. Plentądie sa- 

wbbc zgadzały się i  dziennikami.
P r z e  w. Czy panowie liczyli razom ?
Ob w. Parę razy zdaje mi się, że liczyliśmy.
P r a e w .  Parę razy podczas całego urzędo

w ania?
Ob w. P an  Brzeżański miał taki mir, prezy

dent go nbóatwiał i nic byłby pozwolił na .szykano
wanie go w jakibądz sposób.

P r a e w .  Jednak prieliesanie było pańskim o- 
bowiąBkleiP urzędowym.

Ob w. Nie byłem urzędnikiem systemizowanym. 
Klncaa od kasy nie oddano mi i nie upominałem się
0 niego.

P r a e w .  A  za prezydenta D ietla obliczał pan?
Ob w. Nie obliczałem ale widzUłem, że pieniądze 

sawsze leżą.
P r  z e  w. Twierdzisz pan zatem , że wszystko 

co mówi p. Brzeżański jest nieprawdą?
Ob w. Tak. J a  w sprteaiew ierieaiu nie brałem 

żadnego udiiała. Gdy zostałem usunięty od podno 
sienią pieniędiy z d. 1. stycznia 1877 r. odbywały 
się w dnia 5. stycznia i 7. maja rewizje. Skorzy
stałam z tego i posiedziałem komisji, że i  powodu 
oddzielenia likwidatury od kasy szeroką sienią, u- 
rsądowanie jest bardzo niedogodne i że urzędnicy 
ehorują. Komisja czy toż sekcja stórbowa uznała to 
j odniosła się do sekcji ekonomicznej o zaradzenie 
te j niedogodności, sekcja ekunomieina przystała na 
to również, ale prezydent nie wykonał tej uchwały. 
Tym sposobem musiały nastąpić nieporządki, do czego 
byłobj nigdy nie przyszło, gdyby był porządek taki 
jak być powinien.

Z ast. prokuratora D o l i ń s k i :  Dlaczego pan e 
pożyczce 1530 złr. po wykryciu deficytu nic nie
1 pomniał?

O b w. Byłem uwięziony i chory.
P r o k .  W pięć dni po uwięzieniu mówildm i  

panem i byłeś pan zdrów zupełnie.
Ob w. Tak, ale co się ze mną działo! Sumien

nie ręczę, że nif» p- życi> łem tej kwoty.
P r o k .  J a k i procent był umówiony i osyś pan

ffo pobierał? .
Ob w. Ump winny był procent l°/„ miesięcznie, 

Ala ja  go nia pębierałem.

Rolnictwo przemysł i handel.
T o w a r z y s t w o  p r z e m y s ł o w a .  Pud przewodni

ctwem dr. W. Zbyszewskiego, w rnuśi:, noisrjusza J . 
Szemolowskiego, odbyło się w duia 30. marcu 1879 ogól
ne zgrom adzenie członków Towarzystwa przemysłowego 
w lokalnasciach tog ,4 Towarzystwa. Przewodniczący kon
statuje, że w edług sporządzonej listy imiennej jest iO 
członków obecnych, a 15 zastąpionych p.zez p tłi oioc a- 
kow, którzy razem  reprezentują więcej niż połowę kapi 
tam  udziałowego — zgrom adzenie zuieiu jest w kumple- 
c e, wymaganym § 36 statn lu .

D yrektor G. Ziem bicki odczytuje sprawozdani d y 
rekcji z czynności w rokn 1878. Zgrom adzenie przyjmu 
jąc  to  bprawozd-nie do wiadomości, uouwala, aby takowe 
ogłosić orak iem  i członkom Towarzystwa ruzesiać. Im ie
niem rady zawiadowczej d r. B Guiuu.au zdaje sz-.zegó- 
łowo sprawę z obrotu funduszów i zam knięcia rachun
ków za rok 1878, w edług którego bilans fabryki zapałek 
wykazuje saldo zysku 63} złr. 75 o t.,  z czego na udziai 
Towarzystwa przemysłowego przypada 533 złr. 88 ct. 
Bilans zakłauu litograficzna go wykazuj saldo zysku 391 
złr. 78 ct. Wreszcie bilans ogólny Towarzystwa prz my
ślowego wykazuje saldo zysku 1679 ti r .  47 cl. Dnieniem 
komisji kontrolującej B. Da.-uwsci zdaje sprawę ze sp ra 
wdzenia rachuuków  za rok 1878, oawiad. zając, iż komi
sja znala-ra zamknięcie ra,.Lucków zup.-tme zgodne z 
księgami i uzuaje wykazane powyżej zyski jako u sp ra
wiedliwione. kigromadzeme jeduogłosm e u Jzi, la aoso.u- 
torjum  dyrekcji z czyuuości i zamknięcia rachunków za 
rok  1878 a przystępując do rozdz.aiu powyższych zy 
Saow w mysi h 68 sta tu tu , przydziela 10 proc. do fun 
dusza rczeiwowugi , przyznaje viska..i-.ną sta tu tem  tan 
tiem ę dyrekcji i rauzio ia  nul wczej i przez acza od 
udziałów dyw idendę 6 proc. za tuk  1873. Następnie u- 
p o \ ._  . io w  rady zuwiadowczą do przyjm u ,1 ania człou 
ków w roku 1879. Do rady zawiadowca..j wybrano w 
miejsce astępujących uwuch członków pp. B. Darowskie- 
go i dr. J . W ernick.egu. Zatwieruzodo jionowny wybór 
uotychctatow ych członsow dyrekcji i zabtępcow tychże 
na dalsae ca tery la ta , tudzież wybrano komisję to_ troiu
jącą  na rok 1819.

H i e d c u  3, kw.otma. iaa dzisiejszy targ dowi«- 
ziouo cielą* 3314, zabitycn wieprzów oOS, zabitych owiec 
336, jagniąt 1918, iywyoh owioc 2890, żywej niorugaoizuy 
2o42 sztuk.

Cielęta pi tut uc złr. 2 0 — do zir. 60 —, zabite 
wieprze z»r. 38-— do 48-—, zabite owce złr, —■— do
 , żywe owce strzyżone zir. 35 —- dc 40 —, w wei
nie złr. 40 — do 42 — za ltlO kilo mięsa, jagn ię ta  ra- 
tary zir. 6 do 12 —, ty  wa a  eruga jzn a  galicyjska zn . 
27'— do 35 '—, w ęgierska złr. 31’— do 40 — za iuo 
żywej wagi.

iruzpurządzoiiit in m inisterstw a spiaw  wewnętrznych 
z d. 3U. marca io i s  1. 4438 zu it ono uaaaz kumumacyj 
ny dla bydła opasowego z Galicji, dzięai zabiegom i cta- 
rsn ium  Kota polskiego, a szczególnie p. d r. Ig. Kamiń 
sk.ego, dlatego targ  od 7. biu. jak  zwykle oo poniedziai 
su  uduywać się będzie.

W. A i u i r u w i u z ,  Gale S tierbuci Leopoldstadt.
^ .n e « l  5. kwietnia. (Sprawozdanie lwowskiej izby 

kupieckiej. Ceny za 100 kilogramów pan tas Lwów). 
Pszenica czerwona złr. 8' 25 do złr. 8-60, pszenica biała 
zir. 8 2 > do 8 50, pszenica żółta złr. 7 60 do 7 76
Żyto zir. 4 76 do ził. 4-90, żyto jesienne złr, — -
do złr. — - , jęczjnoii brown.ay zir. 625 do zir. 6 50, 
jęczmień pastewny złr. 4 5U do złr. 4 7o, owies zli. 
4 25 do złr. 4 50, groch do goło winna złr. 8 25 <iu
złr. 6 60, g iocb pa itewny złr. 4 25 do złr. 4 50, wyka
złr. 3 76 do 4-—, bob złr. 7 50 do 8 uO. kukurudza 
s ta ra  zir. 5’— do 5 25, kukuradza nowa złr. 4 50 do 4 75, 
rrep ak  zimowy złr. 11-— do 12 50, rzepak letni złr. 10 50 
do złr. 1126, rzepak jesienny złr. U -~  do złr. -  •—, 
ln ianka złr. 9 — do złr. 9 50 nasienie lniane złr. 10 75

Satalecki o subwencjach kolejowych długa rozprawa, w ciągu 
któroj sprawozdawca H e r b s t  zarzucał rządowi 
niedokładności w pozycjach dotyczących kolei g ra
nicznej morawskiej i innych. Skutkiem tego u- 
chwalouo w końcu jednogłośnie rezolucję wzywa
jącą rząd , aby na przyszłość udzielając zaliczki ko
lejom nie przekraczał granic koniecznej potrzeby i 
ściśle przestrzegał zobowiązań przez rząd przyję
tych, tudzież aby na  przyszłość w centralnem  za
mknięciu rachunków zaciągane były osobno w 
rozdziale o u p o s a ż e n i a c h  jako dochód zali
czki daw ane na podstawie z góry układanych pre
lim inarzy kolejom, których czysty dochód przeno
sił sumę gwarantow aną, tudzież odsetki od takich 
zaliczek. |

Komisja wojskowa obradowała nad projektem 
zmiany §55 ustawy wojsk dotycząeym(zaprowadzenia i  
t a k s y  w o j s k o w e j ,  ko bardzo długiej i wy- ' 
czerpującej rozprawie zgodzono się wprawdzie na 
zasadę, przyjętą w projekcie, wszelako z powodu 
kończącej się sesji Rady państwa, nie chciano prze
sądzać sprawy i postanowiono pozostawić ją  
do załatw ienia przyszłej Kadzie państwa, a to te m ; 
bardziej, iż projekt ustawy w tym  przedmiocie 
musi być Izbie za porozumieniem się obu rządów 
przedłożony. Obecnie zaś polecono sprawozdawcy ’ 
T i n  te rn  u aby na najbliższym posiedzeniu wniósł 
w powyższej m yśli rezolucję w Izbie, wzywającą 
rząd aby wniósł projekt osobnej ustawy, określa-- 
jącej wysokość i sposob poboru rzeczonej taksy.

W środę odczytano w sejmie węgierskim pi
smo ( i h y c z e g o ,  w kuoreui oświadcza, iż ustę
puje z krzeszła prezydjalnego i zarazem składa, i 
m andat poselski. Ustępującego prezesa pożegnał i 
imieniem Izby J o k a j ,  wyrażając pomiędzy inne-j 
mi, ż e : „Kto uczynił wszystko co mógł, ten ma
prawo udać Się na  spoczynek."

krzyczy ny ustąpienia Ghy czego rozmaicie so
bie tłumaczą, mianowicie tern, że z powodu sta
nowiska jakie zajął względem polityki okupacyjnej 
ma sooie za rzecz sumienia odwołać się do wy
borców. Pcater L lo yd  mniema, że G h y c z y  zło
żył prezesowstwo w Izbie, aby wstąpić na wido
wnię polityki czynnej

deputowanych przyjęła we* wszystkich najw ażniej
szych punktach z pewnemi zastrzeżeniam i m niej
szej wagi. Sprawozdawcą jeneralnym  m a być wy
znaczony p. Spuller, w skutek czego można się 
spodziewać, że raport wypadnie zupełnie w duchu 
wniosków m inisterjalnych.

W sjirawie grecko-tureckiej donoszą, że am
basador francuski p. F ournier m iał zawiadomić 
wielkiego wezyra, iż F rancja, Austrja i Niemcy 
będą jiopiorać załatw ienie jej na tych zasadach 
co do określenia granic jak  zalecał trak tat berliń
ski. W noszą więc. że korta do załatw ienia tego 
sporu przystąpi. Prawdopodobnie Jan ina  pozosta
nie przy rj urcji, stosownie do oświadczeń, jakie 
miał ambasador turecki Musurus pasza poczynić 
w Londy nie.

do z)r. l i '6 0 , u*B.ume kouopue zir. ■— do ko
niczyna z,r. 30 - Óo 37*—j km inek zir. 3 0   do 33 —,
anyż zir. —' d o  , anyż płzski złr. —■ - do — —.

Spirytus za <.0.000 n trow  procent: Gotowy złr. 26 —, 
w term inach w mieai%eu złr. ——.

W aluty: marki* t>7'36, ruboi złr. t ‘141/,, napoleondor
złr. 9-301/,.

G a l i c y j s k a  M ana o s z c ię d a  o ś c i  w e  JLwo-
w le>  Stan w kładek dnia 28. lutego 1879 był 10,706.756 
złr 80 o t , od 1. maroa 1879 włożyło 2811 stron  393.104 
złr. 66 ct., odebrało 2185 stron 282.457 zir. 33 c t , p rzy 
było więc 110.646 złr. 73 ct., zatem ogół w kładek dnia 
3 i. m arca 1879 10,817.403 złr. 53 ct.

Przegląd polityczny.
L o zó w  5. kwietnia.

W iadomość o bliskiem zamianowaniu prezesa 
Koła polskiego p. G r o c h o l s k i e g o  członkiem 
Izby panów coraz więcej nabiera lozgłosu. D eut
sche Z ty . donosi d z is ia j, że kandy datam i na krze
sło prezesowskie w Kole poiskiem po nim, mają 
byc pp. Kuzebiusz G z e r k a w s k i  i J a s i ń s k i .  
K andydatura (Jzerkawskiego m a m.eć według do
niesień tejże gazety, najwięcej widoków, z powodu 
, łownie jego wpływu jak i ma na secesjunistów, z 
którym i pozostając w bliższych stosunkach, mógł
by prędzej niż ktokolwiek inny skłonić ich do po
wrotu do solidarności z Kołem. W edług naszych 
wiadomości następcą Grocholskiego w Kole jea to - 
w aw a, że zostanie p. D u n a j  e w s k i ,  jak  o tern 
wniej już donieśliśmy naszym  czytelnikom.

Obok codziennych długich posiedzeń Izby po
selskiej Kady państwa, z których sprawozdania po
dajemy powyżej, komisje laby pracują nieprzerw a
nie, W  komisji budżetowej rozwinęła się przy rozdz

N owiną dnia jest t o a s t  a m b a s a d o r a  au-  
s t r o - w ę g i e r s k i e g o ,  l i r a  o i e g o  K a r o l y i  na 
uczcie towarzystwa au wspieraniu ubogich cudzo
ziemców danej i .  b. m. w Londynie. Mówimy o 
tem bliżej na innem miejscu. Dzienniki wiedeńskie 
półurzędowe unikają jeszcze kom entarzy; pryw a
tne zas niektóre organa opozycji „cieszą się" z tego 
toastu, ale „nie m ają ulności." Nowa Pi-esse w 
każdym  razie widzi w nim  urzędowe de profundis 
związku trzech cesarzy, gdyż jest ou „odpowiedzią 
ua niedawny toast pi iSchweinitza, am basadora 
niemieckiego w Petersburgu." i ’, ttchw einitz mó
wił o niewzruszonej przyjaźni i łączności caratu 
z Niemcami, kr. K aio lji wygłasza, „ n i e p o d 
p i s a n e  p r z y m i e r z e "  A ustrji z A ngiją — przy
mierze ułożone między dwoma „znakom itym i mę
żam i stanu," i które zyskało uznanie ze strony 
dwóch głow Koronowanych. Dziwna jednak , ze  
Deutsche Z tg . w owych dwóch m ężach stanu 
chce widzieć alluzję do lordów JKeaconslielda 
i ISalisburego, choć sam a zresztą zwraca uwagę, 
że ci nie mogli sami przecież owego przymierza 
układać, gdyż do tego m asialby należeć i hr. 
Audrassy. Udział zas hr. Andrassego wydaje się 
Deutsche Z ty . „niepodobnym do prawdy, gdyż 
przymierze owo jest wprost przeciwne hasłom 
Uuuyui z lieriina." Zapewne rychło okażą się 
bliższe komentarze toastu am basadora austro-wę- 
giersaiego, w którym  ogólnie przypuszczają punkt 
zwrotny w polityce wschodniej Austro- vV ęgier. 
W amnejsze zaś od wszelkich kom entarzy powinne 
być skutki.

Sprawa m .i ę s z a n e j  o k u p a c j i  zdaje 
się nie wiele postąpiła naprzód, przynajm niej dai- 
szycn szczegółów nie poaają; donoszą tyrko że 
prawdopodobnie okupacja ta  przyjdzie jednakże 
do skutku.

Znow dzisiaj krążą wiadomości, że am basador 
francuski w Konstantynopolu ma opuścić swe sta- 
uowisko, że niezadługo wyjedzie do Uaiyża i wię
cej już  nie po wróci.

S tosunki anglo-tureckie cokolwiekbądź o nich 
mówiono, nie m usiały jednakże wiele w tych cza
sach ucierpieć, gdyż zapowiadane pozdrowienie 
królowej W iktoryi we Włoszech ze strony sułtana 
ma przyjść istotnie do skutku. Polit. Corres. do
nosi, że sułtan  w tym  celu wysyła umyślnie z 
K onstantynopola H obarta paszę do Włocn, który 
powiezie list jego odręczny z salutacją władczyni 
urytańskiej. Wybór takiego deiegatu zaiste jest 
dobry (Hubart, juk wiadomo jest A nglikiem ), a 
przy tem poselstwo to ma cechę nietylko życzli
wości i wielkiej kurtuazji ale zarazem i dopioma- 
tyczuą.

Z ilrnow ej donoszą , że raport komisji Zgroma
dzenia notablów1, wnoszący zmiany w statucie or
ganicznym zaprojektowanym przez M oskali zostai 
po długich j burzliwych dyskusjach większością 
głosów o d r z u c o n y .  Przystąpiono więc do spe
cjalnych obrad według projektu. W idocznie tedy 
wpiyw moskiewski przy tej okakji przew ażył. Tem 
gorzej, ale też może tem lepiej, bo trzeba będzie 
pomyśleć o lekarstwie. — Inne wiadomości z F ir
nowej mówią o petycji, zredagowanej zresztą w 
nieudolnej torm ie i nie mogącej uchodzić za akt 
dyplomatyczny, którą członkowie Zgromadzenia 
podpisują. Dotychczas podpisów jest już  166. W pe
tycji tow< j chodzi o wykazanie trudności obecnych,- 
a więc pośrednio i o potrzebę zm ian trak ta tu  oer- 
iińsliego względnie do Runmlji , o które petenci 
upraszają. N a czynione uwagi osobistości dyplo
matycznych , że Luropa wie już dawno, jak  się 
tameczne rzeczy mają i nie m yśli wcale brać na 
uw tgę petycji, podpisani odpow iadają, że czynią 
oni o, wszystko uiatego jedynie, żeby przynaj
mniej pozornie zadosyć uczynić „krzykom " swych.
wyborców.

W Berlinie zwraca uwagę konferowanie Bi- 
sm arka z indhoistom , tym  sław nym  deputowa
nym, I  tory często stal jako główny przy w ódzca 
w wojnie przeciw bismarkowskiemu K ulturkam pf\ 
a z którym Bism ark przez jedenaście la t wcale nie 
m ów ił nawet. Rzecz się rozpoczęła od konferencji 
w sprycie podatkow cłowyeh. Dziś przypuszczają, 
że przyjdzie i do innych przedmiotów. Tymczasem 
zaś mijwią, że Bism ark om awiał z p. W indhorstem  
(jako |o. m inistrem  hanowerskim ) rzecz dotacji 
b. krclowej hanowerskiej, M arji. Z iesztą przyja
ciele polityczni p. W indhorsta w centrum , odbyli 
temi dniam i między sobą naradę, w skutek k tó
rej postanowili popierać bism arkowską politykę
cłow ą.

Głośny projekt, reform wychow ania we F rancji 
jaki został parlam entow i przedłożony, kom isja Izby

Telegramy „Dz. Polskiego.”
jkuoii! a iy n  5. kwietnia Dziennik urze-Lr

dowy podaje depeszę agenta angielskiego z 
dnia 1. kw ietn ia: Na granicę kraju Zu
lusów przybyli wTysłannicy Cetewaja z o- 
świadozeniem, że Cetewayo nigdy nie pra
gnął wojny z Angiją i jeszcze wtedy usi
łował zaspokoić żądania Bartlefre ra, kiedy 
już rozpoczęły sie nieprzyjacielskie kroki. 
Potyczkę pod Isandula spowodował' napad 
konnicy angielskiej. Dowódca wojsk zulu
skich został oddalony z powodu, Le nie za
pobiegł uczestnictwu żołnierzy w walce. 
W końcu żąda Cetewayo, aby zaniechano 
kroków nieprzyjacielskich i napowrót pod
jęto rokowania.

A re s z t  4. kwietnia. W i z b i e  n i ż 
s z e j  odpowiada T i s z a  na interpelację w 
sprawie ftumeiji wschodniej, że rokowania 
toczą się właśnie, że jednak przed powzie 
ciem ostatecznego postanowienia żadnego 
nie może złozyć oświadczenia. Cel i dą
żność rokowań wyświeca najlepiej okoli
czność, że główna rola w tej sprawie przy
pada Anglji i Austro-Węgrom, których za
daniem jest wykonanie pokoju berlnskie- 
ga. Izba przyjmuje odpowiedź do wiado
mości.

J f tz y iu  4. kwietnia. W izbie dalszy 
ciąg rozprawy nad stanowiskiem rządu 
w obuć stowarzyszeń republikańskich. Osta 
tecznie przyjęto 273 głosami przeciw 87 
mocję bpantigaitego, według której izba po 
oświadczeniach gabinetu przechodzi do po
rządku dziennego. Niektórzy wyrazili, że 
gł suiąc za tą mocją składają wotum za
ufania, inni zaś oświadczyli, że głosują tyl 
ko za tekstem  mocji.

1% i c t l e i i  4. kwietnia. Izba deputowa
nych przyjęła projekt ustawy względem 
wcielenia Spity.

j u u u a » i  4. kwietnia. Izba niższa 
uchwaliła jednogłośnie podziękowanie Au
strji i krajom zagranicznym za dary dla 
S/egedyna. Zapowiedzianą jest interpelacja 
w sprawne mieszanej okupacji Kumclji 
wschodniej. Przedstawienie liszy  wykazuje 
ilość składek nadesłanych dotąd dia Szege- 
dj na na 857.000 złr. —  Pieniądze te będą 
umieszczone na procent aż do rozpoczęcia 
odbudowy miasta i powrotu mieszkańców. 
Instytutom szegedyńskim udzielony będzie 
kredyt na 5 procent do wysokości miliona 
złr. Zarządzono już odpowiednie przygoto
wania dla zapobieżenia przypływu wud i 
osuszenia gruntu miasta.

Uiedieu, 5. kwietnia, lo godz. 42 min.
Akuje K iedylowe . 245 90 Akcjo kcici Poludn. 67 50

,  A n. lo-Auotr. 105 u 20-f ra tk  wka . . .  931
B Luiujubauk . 75 25 Rosyjskie banknoty . 114
„ aolfaj Kar. Lud. 282’60

____Usposobienie: stałe.

4. kw ietnia 2 godz 45 min.
Jio»y kredytowe 16ł  75 Ung. btaats-Oul- 1877 6£.-—

,  poi. z r. 1860 228 50 Galio, ładoam uacja  88-—
, \ u g  -Austi B 105-50 1864 L«§y . . 162-59
, Unionsbauk V5— Sledmiogr. kolej . . —
, kolei K ar.-Lud. 233-— V irkou -sł »nk . . . — •—
, ,  Półuocu. 217-— T ureckie Losy . . 2V—
, ,  Puiado. 67*75 Z łota ren ta  aem i rsir. 88-65
, ,  A lf T dr. 124 5 j  W ęg.-Gal kolej . . —•—
, „ L T bi >ty 176-— Staatsbahn . . . .  256 50
, ,  Lw.-Czer. 128-75 Bunkverein . . .116  25
i » W ar.-Poł. —•— WTegiersk.. L  isy . 97-76
, B Rudolfa 130-60 Reichemark . . 6742
, ,  A lbrecnta — — Rossyjskie b» lknoty 1*14

L.»pos sbiei  spokojne.

P a r y ż  3'/o ren ty  7912 Lom bardy . . . . -------
B e r l i n  4. k w ie tn a  5 f.-Tz? 55 m in . .

Kusyjsaie banLhoty 199 10 Galicyjskie . . 101-20
Akcje kredytowe . 4 .0  — Kolei Rumuńskiej , 3039
Lombardy . . 120 50 Austrjackie banknoty 174 i

T t t l« K r a '.u >  z b o ż o w e  z dm_ 4. kwietnia. 
W i e d e ń :  pszenica zł. 9 25, żyto zł. 6'40, okowita 

10.000 liter-proceut zł. 28'25 ; B u d a - P e s z t :  ps.iem 
75 kil gr (nu wiosnę; pszenic a zł. 8 55 ; B e r l i n :  psze
nica żółta ns kwic ień-maj 1 7 8 '-  , żyto —•—, okowita 
loco 50 8u ; S z c z e c i n :  pszenica — —, rzepak u l  je- 

• ń  . P a r y ż :  m^ld 100 kilo 60-—.

IT z j- je c iu li do Lwów a dnia 5. kwietnia. 
liSsrłei b u r u p c J u k ) .  W. Schwarz z Żółkwi, L a 

skowski z Chyrowa, J. Schatz z Czerniowiec.
ii o, V'.l H o r ta .  M. bar Romas<.kan ze Stanisławo 

wa, J Krasicki z GnmAsk
ł i e i o l  A rig le tiik l Z. Dobrzyński z Jastrzębca, 
f t l w l t l  H  . m a w i k i .  K. Germ anu ze Spasa. 
F C o ia l k  *. Z. K ouigsgarten i A. Steli.ik z 

W iednia.

N s d o ś w ia d c z e n iu
oparci, polecam y tym którzy o zdrowiu swem już zw ątpili 
jedynie wiedzem uczuciem ludzkości i d la własnego ich 
dobra, „D ra Airy metodę naturalnego leczenia" ( I I  V 
w ydani**) cena 1 m. 20 fen z której w y c ią g  
otrzymać* można b e z p ł a t n i e  1 l r a u c o  w R ichtera 
księgarni nakładowej w Lipsku.

99
1 W 7 9 .

„Zniżone ceny.
Angielski

i powszechnie jako w y b o r n y  uznany

Grodziecki
PORTLAND CEMENT

otrzymuj w Galicji w rost z fabryki wy- 
łąciiiie i poleca

^ u e  L w o w i e 1317 1—?

/miana pomieszkanie.

Dr. Stroynowski
asystent k lin iai położniczej

leKarz chyrób kobiecych j h ł asier
mieszka ulica W a 1 o w a ^5 na dole.

umiana mieszkania-
Dr. A. SIERADZKI

W ie d e ń  4. kwietnia.
Jed . d ług pań. w bank. 65-15 L o n d y n ......................117-—
„ „ « w srebr. 65-70 Srebro . . . . ------

Renta w ziocie . . 77-65 20-frankówka . . .  9 30
luosy pożycz, z r. 1860 118- D akat ces. m en. . 5 2
Akcje iHtiikn wie-?. 805 — 100 m4jv<k n ie a ie c  57 40
lkej«  banku Vr.*dyt. 247 20

l e k u r z  c h o r ó b  d z i e c i
mieszka obecnie przj ulicy ( S o b i e s k i e g o  N r. 4 

[w domu Wgo Wieczynskiego, gdzie handel j  iirgensa.

F o d u ę n o s  orne.
Na dm : 2. kw ietnia r. b. odbył s.ę p u g ii b ś. p. 

Ferdyuanua Szymaks, nauczyci, In ludowego w ilziubuł- 
kack. O dprowadzał, zw łok. plóW-w. księża Dol. in.kai.ie ze 
Lwowa przewiel. ksl Justjan  M ihhowicz z Kul.Sowa i 

I przew, ks. K arol Dolżycki, który wra, z nlebodzczjkiem 
k ilka la t w D ziubułkach przeż; ł i z nnj większy gorliwro- 
S0I9 i  żalem odpraw ił ostatnią j.rzysłngę wra ze swoim 
kuzynem w rdług  obrządku gr. kat. By, też obecny 1 W 

! p. inspektor Rady szkolnej, wraz z szan. pp. nauczycio- 
j lsn .1 i wiele lu iu • ]>rawie cala  wieś — ta k  starsi, jak  
1 młodsi otaczali gróo m ebaszizyka ze łzam i, za uu ro- 

! dżina zm arł go wizystlum serueczne składa podzięko
wanie.

Do dziiiejssego numeru dołącza «ł? 
„Towarzysz P i l n y c h  Dzieci.* ________

Duia 4. kwietnia, 
LWÓW, z Izby handlowej
I, Akcje et. tttukę & 200 et 
Kolei gal. K arola Lndwikt

„ Lwowsko-Gzernio <v. 
Banku Hipotecznego gal. 

,  Kredytowego gal.
I I .  L i t ł y  n c u ta w n e  ma 1 0 0  mi
row. Kred. gal. 6% w. a.

■ ■ l  5 ■
Banku Ilipc t. gzi. 6u/0 8

Ul. Litty dłużne n  100 ji,
u ai. zakł. kred. włość. 6J/a 
Ogól. roln. k -eo zakł. dla 

Gid. i Bok. 6 /, loa w 151
IV . ObUgi n  100 wir. 

laaem ni*acyjne g a lio .. . 
potyczki kraj. i87ó 6%  , 
Uosy m iasta K rakewa .

,  „ Stanisławowa

V. Monety.
-ukat holenderski . . ■

„ cesarski . . . .  
20 m m kówka .
'ó t -.mpcrjał rosyjski . 
iiibtil rosyjsk. srebrny

3r«bro 5k 190 złr. . 
Kupony «" srob. zs 100 «?>■

Wludez 3. kwietnia 
■>%, Z j“d. <lłmT ban i 

\  ,  -r 
U o th f i . ind. Niż. Aa«t 

» czeskie ■
, ,  .  w ęgters,kwgftlicyjfki:.
’ ;  ,  L kow lńsk .
|  ,  riedm iogr.
Bwęg. poż. kol.300f.l2Ó?ł

IUty mastotme.
5°/j Banku Naród, listy 
r  gslwyjskie. . .
•1 ą * * »
4 hsiyaejń s ed włófes.
< W- V;'K'

żędaję plącę

235 60 333 —
131 - 128 —
259 - 25'- —
223 219 —

88 — ‘ 7  —
82 — 8 1  -
88 - 87 --
93 10 92 25

93 50 92 60

91 85 90 60

88 50 87 60
931— 91 -
20 — 18 -
26 50 24 50

6 50 6 38]
6 63 6 43
9 3- 9 26 ;
9 60 9 60
1 62 1 60
1 15 1 13

67 80 57 -
100 60 9 f  60
100 U 99 25

64 45 64 30
66 80 34 65

105 — 104 50
103 — 102 -
84 50 84 -
88 1 38
84 50 84 -
79 — 78 —

106 — I04f76]

100 50 100 35
— — 78 80
89 - _  —

• * 1  ~ ~ Pft _
mtm om neę wr

5°/0 Zakładu Krec. au*ij. 
„ Domen państ. 120 zł.

PoiyczH loteryjne.
Losy pożyczki z r. 1839 

.  loW
’ a 1860 l/t losow pożyczki au st-.

państ w. z r  1860 . 
Losj poży, k  z r. 186- 

B prem. pożycz, węgier. 
,  Gomoreut: . .
a Kredytowe 
w Żegl. par. ns Dunaju 
, księcia Salm . .
» .  ^  •
■ ■ • a hr. SŁ Genoia . .
,  miasta Bndy .
, ks. /Tndisohgrłts 
„ hr. Waldstfia 
,  hr. lieglewcn 
-  Rudolfa . • • •
, tureck.e 400 franków

jJccje bank ner « prwemytł

rz%dow^j fr *. 
zachód, ces. Klibiety 
Pwluilniowąj . 
Galicyjskie
'herAowieckiej 
A lbrechta . . 
węp. półnfl - wschód 
ks. Bndolfa 300 zł «r 
Alfold. Fiumański-j. 
Kobz ycko-Bog u .. ił 
Śied.niogrcużkiej.
Cu ińskiej . 
wschód -w ęgier iricj 
austr.półnuc, za h o l  
Franciszka Józeis

j t lic . dis handlu i 
i rssm w Krakowi*
iosdf", galio. .

Zędaję pis -9
114630 113 80
143 — 142 50

_
!114 74 11'- 26
.117 80 117 40

* i2fl — 127 50
1_2 — 151 50
85 _ 84 50

. 27 — 26 —
>68 _ 167 26

1 106 75 jod 26
47 25 «S 76
86 - 34 —
86 75 36 —
68 25 37 75
38 — 37 50
3 25 83 -
29 75 29 25
18 _ 17 60
17 0 16 50
21 75 21 40

793 — 791 —
242 25 242 50
573 — 571 —

2173 2.6
246 60 245 —
177 60 177 —
68 50 68 —

733 75 233 26
1-29 75 1 B 9 J-

i  i 50 39 —
’ 18 60 118 —
131 75 131 —
123 fO 124 50
108 — -07 5 ‘1

96 50 96 —
195 50 194 50
115 - 114 75
139 25 138 50
138 50 138 —

.102 - 101 76

i
M—« -W"

1 — — —
, -w — — —
. — —
. JOB 60 ‘i

Ohligi pinrtDMf-tCD», 
Kolei kośtyeko-boyum. 

„ państwow. 500 fr.
Emisja z r. 1867 

.  połudn. 500 fr.
Bi ty m57-76 6°, 0 
p. c. F. 100 zł. mk.

.  ,  100 z! w...
,  .  w sreb.
w połnd.-pół niem. 

6°/0 za 100 sł. w.a. 
h°L w srebrze . ,

,  _ alio. Kar. Ludw 
614) zł wa. w sreb. 
6°/0 za 100 z ł..
1 .mis , EL . . . 

,  Lw.-Czer. a 800 z! 
(w *r. 5% za 100 
Er" i» z r. 186'.’ 

„ Siedm. 200 zł. wa 
„ ks Rudolf*. 300 zł, 

w sr. k°/„ za 100 zł. 
Tow. pragskio przem 

żel ,po 390 Ir,
W a l u t y .  

Crsarskie korony . .
dukat aa wagę

  ankawka. . .
Suwerosy angielskie

tank państ. Niemiec 
za 100 marek

żądają

74 -
163 -  
158 — 
114 90

102 —

105 —

68 60

101 —

100 26

79 80 
81 60 
f6 26

81 50

89 60

6 K8 
5 M 
9 31 

II  74 
9 57

6’ 40 
1 14

p<Łu%

73 75 
i62„50 
157 -  
114 50

101 60 
93 53 

104 60

88 20
83 —

100 76

100 —

79 4ł] 
81 -  
65 76

81 —

88 60

5 54 
5 62 
9 30 

11 70 
9 b6

57 38 
1 13

Warszawa 1. kwietn.

<isty zas iw ni lej serji 
,  * .  2ej seiji

kupon 
„  ,  p o w o

kupon 
,  likwidajy no .

kupon 
Kolej warsaaw -wied.

g 8 b * ( W
Sn» potyiJS. pe«pi, 1864r —

* « 1

W t P“ ° ł
rb. kp. rb. kp.

_ 100 —
■ ■ _̂ 100 —
_ _ 106 —
_ _ 100 26
_ _ 133

— 89 10
-- -- 180



DZIENNIK POLSKI. f .

i b l t efiu le io

S Ł O M K I
do 20. kwietnia

K  r  z y  k i ,

D ubelty  i Cyranki
do 15, kwietnia

INa folwarku W  G ro n o w s k im  oslttnia 
pocsta Niezwiaka jest ki’ku młodych

-WkaJWS

czystej"rasy 
_  B e t » l '  iinKleJ 

dnr s p r z e d a n i a .
Bliższ*, w .alom oćć n a  misjuon w Za

rządzie ekonomicznym. 1528, 1—4

przyjm uje nadesłane pocztą f r a  
‘ handel 1549

Ii c o
1- ?

St. Markiewicza
we Lwowie w rynku liczba 42.

I

II
W u fit k le

CZASOPISMA
są aawsze de nabycia c 

koIpoHers Stanisławową 
który sie poleca łasLawyn. waględcrs 
1550 io —'i f f t ł e r a o w s f e i I

Frontowy pokój
z wiktfcm lab bez, z osobnym wcho
dem, jest du najęcia od 1. majab. r 
na ulicy Wałowej liczba 13 na i 
piętrze. 1645 2 — 3

Bliższa wiadomość tam że, lub w a d 
m inistracji „Dziennika Polskiego".

M A G A Z Y N

DEMU ELLEBI
rog  u licy  H a lick ie j N r. 0J

poleca na 1668 1—3
Spięta  W ielkanocne

P u m k l  z m ydła migdałowego, pa
pierowe i aksam itne sztuka po ot. 
10, 12, 15, 20, 25 do 2 złr.

S a  .> b > r « a  i f  p o n i r d r l e t e k
flak >ny perfumą napełn.ane po 
20 i .-O cnt.

P f e r f i e i o n f c i  z balonikam i sztuka 
po 30 cnt.

W  ■»■!-» k o ' o l i s k a  flakon po cnt. 
25, 30, 50 i z łr 1, przy odbiorze 
p " ł tuzina opuszczam lO0̂ . 

P e r f u m y  flakon po cnt. 25, 30, 40, 
50 do złr. 1 i 2 50.

Łaskaw e zlecenia z prow incji zaia- 
twiam odwrotną, pocztą.)

buhajków

|.rrĵ --yr .
w  S t a n i s ł a w o w i e

Dr Men c w  CMrnrtfi i M nszeiji

F R . ROJECKI
o p e r a t o r ,

podaje interesowanym do wiado
mości, iż sprowadził 

' o r z y n ą l  p n e u m a ty c z n y ,  
J do leczenia chorób płucnych, jak 
kanarów oskrzelewyth, rozedmy 

jpłuc (astmy) itd., posiada także 
przyrząd elektryczny  

j do leczen:a chorób nerwowych.
■*• wtm mmmmmmimiu
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J  szoze u o ż . a  trzym ać

w  E r n i d e r f  k o ł o  B i e l i k a ,  
a u t r j a c k i  S z l ą z k

trzy ćwierci gr.dziuy od kolcji północnej 
B ielitz, na drodze państwowe! , stacja 
pocztowa i telegraficzna. Bliższej wiado
mość o zakładzie i o jego urządzeniu 
udziela, jakoteż obstało -anie pomieszkać 
przyjm uje Z a r z ą d  b ą p . r l o w y  i m a
jątkowy hrabiego S a i n t  U c n u l l  i le
karz zakładowy d - M , K a u f i n a u u  v 
E r n s d o r f l o  koło B ie lsk a , a u s tr ja c k i 
Szlązk. 1663 1—4

I I ] w m u r a

D K O I O M
k a w a l e r ,

teoretycznie i praktycznie wy 
kształcony, 2 0 la t  p r a k t y k i ,  
znany także w gorzelnictwie.
opatrzony chlubnem i świadectwam i i reko
mendacją, poszukuje posady w Galuj i  albo 
w Podolu rosyjskiem od W ielkanocy albo 
świętego Jana, 1669 1—3

Bliższa wiadomość w biurze pana W ła 
dysława Jaw orskiego, ulica Szpitalna 
Nr. 388. w K r a  k o  w ie .

i
SEEMiS POLSKI >

\

V I C  H  Y

wychodzi we Lwowie w

KSIĘGARNI POLSKIEJ
obejm uje wszystkie piosnki naro
dowe, religijne, przyg > 'n», miłośne, 
1019 bOiOwe i tp. 26 
Ser ja  z 7,2 ze izytów 2 zł. z prze 
syłką 2 zł 24 ct., ns ładnym  pa
pierze 3 zł., z przesyłką zł. 3.24. 

Pojedyncze z-r,szyty po 20 ct.

K w v v b  ł W W W ^

F A B R Y K A  GIPSU
E T  A‘ ez A  T A J  E T  A.

^ M '% e rc u  (stacja kole Albrechta)
cawiada-rus , te  m« na  akłudzie tri y jr-tn -k i g 'i-  u , a uiirn wicie:

Nr. I  j :ps palony, Mały i m iałki do wt,ra)»ia. £T fi-;u -.
Nr. II. gips m urarski,
Nr, 111, gips nawozowy.
Ceny gipsu w zilgdnie  w stueu-iku do odlrg łcści - d flaąjj kol j/>- 

wej w Srczorcu
P. T. w łaścicieli dóbr smmskich i dzierżaw  ów upraszam  o woze 

śue kłoszenia zamówień va gips nawozowy.
Z a s t ę p c a  t a b r y  J  w e  L a  u i / l n ,  S o  I i m  L u f t .  n 'ic» Bze- 

źuicka ł. I-i, L imio lea S lber I, i 1631 3 6

przeciw G o n o r h o n ,  w y d z i e l e n i n
. H e k ń w  n  m ę ż c z y z n  1 k o b i e t  

■ I i b r a n t e z K j  r a  k a t a r o m  b !  i -
u y  jeet podług doświadczeń poczynio
ny bi W w i e l k i c h  szpitalach Frxn- 
ji, Aog! i i B e lg ii: B e r g e r a  s e >

I f n i y a  s m o ł e w a ,  działa lepi j i 
skuteczniej i jest trzy razy tańszą od 
M t i o  i innych p idoboyc.h p reps-e- 
t w — Cena tla-zki B ergera  

t y ł  S » n  t o w e j  r-zem  z p ze- 
j pifem lekarskim  <JO C t. W. ; mo- 
■' j.va dostać p r i'wdz>wki a-duttsi we wie- 
)j hi t.pteli ich, a szes -góln-e w uastępu- 
• Wpyęfl sk ładach: we L w o w i e  u a- 
 ̂p tekarzy Zygm unta Eu< Kera i Miko • 
lascfce, w B r o i l i  > * E. Li-zki, w 
S u c z  w i e  u N. Kar; zewi k ingo.
15"4 15 24 j

o«viKuK»:iawMiBBnmMna»££i£izu'janiiMwuanvr

L. mi .  .

6 Y R O P
sosnowo - balsamiczno»ziołowj

PASTYLKI DO TRAWIENIA
wytworzone ze źródeł ze soli Yichy. Przy
jem nego smaku o niezawodnym skutku 
przeciw kw isom i upośledzonemu trawieniu 

SO LE T IC H T  W * K ĄP IELT  
Paczka wystarcza na kąpiel dia osób, które 
nie są w stanie udać s ę do l  ichy.

Dla um knienia fałszerstw a żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
się znaki : K o n t r o l i  s k , ! * b o w e j
f r a n c n s K l e j .  1456 1—22

Dostać można we l wowie w aptece 
p. P io tra  M ikolascha, E, M endrechowicza 
l u p  Goldbauma.

-rzez np le tc fzy  wypródowan" środ-ś 
vs wazelkich npor- lywyob katarach , dłn 
ęc trw ałych kąazUoh i chrypkach pr*
za^wlaniu kanału  o .dechowego yrroaohi 

tis), w roz emie płuco we.
i V  I e o I i  1 b . m i l .

3ku'ecBność potw ierdzają łfdzij? światk 
etł-a i  podziękow ania, a tó re  do każde 

fl*s:-ki r.-j dołączone.
Główna składy utrzym ują: we Lwpv i' 

p J . M iknlaiah w Krakowu p. W. Se 
ły k , w T ie d n iu  '. Wei»* apteka Tuoh 
lauben N r. 27, w Warszawie H. Kuce* 
-zewski, w WUnie P. G rutew»ki, w P- ;e 
i»śln n j 1541 2

Pierw sza galicyjska spółka £
w y r o b u  k o r k ó w §

" W d  M a  ^
s a o p it r i f f f i iy  składy swoje w sapat. przeszło

w r  iocin milionów
korkow w łsm eg o  wyrobu w szelk ich  gatunków i numerów r'.

ywa, 
pi- 

iadną
wyselkę. — Sprzedaje także dnew o korkowa" każdej grubości I objętości, 
jakoteż i o d p a d k i  d o  l a b r j k a c j l  o c t u .

j 0 ) “ Cbnniki i  karty  wzorowe aa żądanie franco, bezpłatnie. 'BBf? 
F a b ry k a  i  k an to r  sp ó łk i u l ic a  tsy k s tu sa a  U caba 17. — M ag azy n y  

1626 4— ? sp ó tk i u lic a  S y k s tu sk a  U caba 8 .

\OOOCXXXXX3CXXXXXXXXXXXXXX:
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P i W E Ł  G Ó R S K I
p U c  M a r j a c k i  l  8 , poleca

m m .  s m  &  w m r  %  m *  - f ;  n

m  o

V
Nm

wszelkie tow ary k o r z t i i n e ,  d e l l k a ( ą » y ,  w i n a ,  w ó d k i  
i t r a to l f c o w w  p i w o ,  w ielki wybór dosLonałej jakości.

p f  Jak najtaniej! j m
szczególnie zwraca uw agę na fi

M ą c z k ę  c u k r o w ą ,
nie z fabryk sprow adzaną ale i siebie tłuczoną z naj- ’ 

lepszego cukru. 1604 2—3
■ H O B s u ia d d a u B ja B is B M U B a a B B a B s a H f c WM>.AtfiunBai

Ł
N

s

i  ■ *

f a .
© Wr1' 

2 ®

Również poleca wyborne

S z y n k i  w i e j s k i e
*/, kilo tylko 35 ct.

©

MAGAZYN NOWOŚCI
M A R C L N A  M O L L E R A

Pagier, ta r ty  t i z t t o i t ,
d opieczątki, i inne przybory  

p>isnia.

Wsz stko w naj lep. jakości m bezce 11, jak  uastępuje:
Motto handlu : T ak że  ta n i to w ar może być dobrym

E r a n c u s h l  p » p i e r  l i i  t o  w y .
JO 
’00 
10 
u  0 
1 0 
160 
*00 
100 
1(0 
1‘h

KR 45
-  65
-  .75
-  :5  

l -
.3 0  

- . 5  ■ 
.55 

- .6 0  
—.e .̂

1.

.50

.24
.10
,F0

8

Lwów, ulics Halicka 1. 14,
mydł a  setnka po cnt. !■', 15, 20 i 25.

poleca
P l n a u k i
r t - a n h i  z b 'm u  ozdobne iztula po eet. 70, złr. 1-20, 2, 3 do G, 
P l o r a d o n h l  do obluwanlfc sztuk» po cnt. 25 i 30.
F lakon ik i trys-rsjące napełnione perinmą po out. 25, 30 i 40 
F lak o n ik i szklanoe najnowsza po on*,. 80, złr. 1, 1-20, 1 60 do 6. 
P e r f t a m e r j e  z mjleps-ych fabryk ingielękicb, francuskich i wiedeńsk 
P e r t a n i y  ( x’raitj wszystkie zapachy od cnt 50 do złr. 4 50. 
K y d o ł k ó  zwykłe i z zapachami od ct. 5 do złr. 1*20.
P u d i  _ we wszystkich gatunkach od ct 2r do tr. 2 60 
P o m a d y  woskowe i aęg.erakie cd c t  25 do złr. 1-20.
W ody do nacierania głowy i  porostn włosów Kau Athenienne Quinine.

Soillete Violet, od ot. 80 do zr.2 20.
Prawdz<wą w o d ę  k o i o u a k ą  flakon ct. 25, 3 \  50, 60, złr. - l ,  1-60, 

3, 5-60 i 6 1523 3—’
W o d y  do farbowania włosów na blond, bronzowy i czarne:

Eau de Capille flakon złr. 1-80.
Aqna Amarella a „ 3-59.
Eau Berger „ „ 1 —.
H «,r:.'tarcker D om hi j F ischer 2 50.
Extrskt orzech. Mactnskiego 3*—.

-aktawek, p k k , :>• ty 
-wsc. żł bk. lub hn-ow. 
iłobk  w r.n.m, kolor 
kv/*rtek, piękny, biały 
angiel. żłob. luD linio. 
k.«pert, oktaw ek, bi-.ł 
pięk okt. bi< ł. 4ł b m 
kolorowych żłobow. 
w -w nątrz fm  jlow 
k s a r t .k  żłobk. mocne 
iśn-ęcie dwóch piękn. 

lite r z kor ną, w modnym i 
2 0:ra ? it:.m druku kolorowym 
kosztuje 100 mouog '. na pap

n kt,P- r t - ..
100 sztuk k »r t  wizytowych  
L-a papierze podwójnie lakier, 
najpy z. litog; (jfija, n. pisn o 

te  "jrne, najpysz. drukiem  
czarnym  wyko ane

P ió ra  stalowe, r  s n- 
la i ,-ry do zist..; .owanie do ka
żdej ręki i papieru 12 sztuk 
tuz n angiel. w 12 najt p. gat.
12 tuz ( k a r t . )  uowyż. g.ituus.
12 t.-z. albam ininm  y ó  , któ 

re  nie ruzew ieją 
tuzin piór k iucz . w bn--. B —.’ 0

Sław ne p ióra  >M ?num  
bonum) do każ u ej ręk i z as to 
st>wa te z trzonkiem  2 r .  16ct.

Tuzin ołówków <} br g o g a -
tunkn ct. 10, 15,25, 35, 45.

Tuzin dc piór, dobrych et.
10, 16, 20, 30.

Najp lębn lejuze trzouko
Piękne filigrauo .*.e t:-onko  z koś-:i 
opatrzone w m ikroskopijną fotografię 
do nabycia za bezcen, 25 rt .

Pleknte wyrzynune p le- 
U a tM , a pięknem  p:sm ej] sztuka z 
2 lii -atni i z trzonk.em  50 ct., z ko
roną o 30 ot. w .ęcej, z c j ł  irnie
niem  policzą •?§ najt-nioj.

P ra sy  du drukow ania z nazw i
skiem, pięknie wykonane 2 złr. 80 t t  

Stam plljc z puszką blaszaną, 
tłuszczem i pejedzlem 4 zł. 6' ct.

Kajnowsze s t s t m p l l j e  do 
zwilżania się same, po jednem  napu
szczeniu m aszynki dają j Oo odcisków, 
najpraktyczniejsze dK  ur/ęuów  lub 
kantorów , sztuka z pięknem wyrznię 
c: em 6 zl. 56 ct.

N ajp iękn ie jsze  learty z po 
winszowaniem im |en in  lub urodzin, 
pysznie wykonane, sztuka 5, 10,15 it .; 
w lepsz, m gatunku z poduszeczką za
wiei sjącą }. erfumy, szt. 20 3' ,  4 5 0  c.

Teki do pisania m .'e g u  form atu 
oktaw, bez u izą-'zenia, z zameczkiem
1.20, 1.50, 1.6 .

Te same z zupiłnem  urządzeniem 
przyborów do p i8*n a : zt. zł. 2, 2.o , 
zbytkowo w ykojane z zew. ątrz i we
w nątrz 3 50, 4, 4 ,0.

T e s .m e  form atu quart bez urzą
dzenia 3, 6.5:' 4. Zbytkowo wykonane 
4 5 , 6 ,  5.50.

P l e c s ą  ih  I listowe (marki), które 
z powodu sv>ej lani.iści, wygouy, do
godni: ,-.26 tą  od cpłątków, n .jlepszej 
ja k tśc i, z dowolną firmą, godł m , na- 
rw iskiem lub monogramem , fOu sztuk
1.20, lo t 0 sztuk . t>

Globusy d la  uczniów każdej kia 
>y, szt. c t 50, d l,  zł. 1.20, 5 , i ,
2.50, zm erid ianem  1.50, 2.50, 4 60, C.*0.

łk iyptury  szk lue rozm ricid li- 
rao ^a i e, tuzin 11 ct

Ti su:nt w f j im.  pod*-, m. ;:2 „ 
tw ardą t ktui ą  n .d e p . pap. 45 

B lo k i do rye nków, dobrze wy
ciągnięty papier :0, 511, 80 ct.

PatentoraK e noszul na 
książki, mogą być na-lepiej polecone, 
n '9tylko z po w udu swej dogodności, 
lecz ponieważ książki i inne pzzed- 
mioty szkolne od zniszczenia och ra
niają, *ztuka 3 ’ ct

O la  kupców i pra^satnych o- 
stcządności p ieniędzy */pomooą un i
wersalnej dru Karni m ej, k tó rą  za
bawką sporządzić mpwna subre la r ty  
wizytowe, adresy, nagłów ki na ko; 
tacb , w i-iety , Eieyńniej mnii j» :a 
ki, n;o4:V' t-.kżs K j  ,

■ sta L i i /
używać

oper- 
aru- 

zamiast

T a k a  s t a m p l l l a  na  jedon
wi rsz ze 1C , tj  parni, czcionkami lub 
cyframi d-> - rzesuwania wedle notrze- 
by, zaw arta w kasetce z jczer-ń-łam i 
poduszką zł 3 -e0

Te s*me na i  w ier z !5 0 ty p . 4 59 
» a 3 .» «?n0 „ 5 5 0

A t r a m i  n t  do zncczenia, nie do 
zu szczenią do zna-zenia b-e izny, fla 
azeczka v 11. Piękne litery  do zna
czenia. tZjSki, '!'< ct.

P l t i s r t e t j c .  Pięknie wykonany 
ła r te n ia , i.ap .toiony rozrrait-.-r-i zć.y 
t?czneini jt.ipi ram i i kopertam i, s tu  
ka ct. 25. 35 , 60. 8i do 1 ;.ł.

P r a k t y c z n y  Uni po,lurek. Jest 
to noi-y gactiitur do p-s-uia z lanego 
bronzu, skła 'ający ię z 10 astnb, a 
to przj borów do w*an;a, iMszek n-* 
pióra, ciężarki, : li •hturzykow. wycie- 
raoza du piór, wi. szsdełka nu zegarek, 
wszystko bardzo piękne, kosztuje t y l 
ko 3 zł.

3 lo w y  w : n s i l f  ł t® ? iy  p- o» V
atra iaea t wy. Tylko z pi zyinif szlrą 
wody .. trzyeo. j.;. się wyborny rt^am eot 
lśniący. 1'udełko 20 rt.

H ż e r y  (io zwykłego i kaligrnii • 
cznego pisan a dla c-uczycieli i unz- 
nió ■< godne polecenia Zeszyt ntsłego 
fo. m-.tu z 12 ka ‘kam i 'O ..t. Zes-yt 
wielkiego form atu z 30 k rtam i pię 
kry< h wzorów 69 ct. W A r i do szyb
kiego nauczenia , ię rysunków, najno
wszej metody, dia początkujących i 
dyletantów  w rozm aitym wyborze, ze
szyt 1°, 15, 25 ot.

Z u p e ł n a  s z h  o ł a  rysunkowa w 
6ciu zeszytach, wydana przez zna o 
mitegu nauczyciela rysunsów , począw
szy od pierwszego pociągnięcia w sy 
stcm atycznem  zastosowaniu do ukoń
czeni ‘ Szcifigćlu ietalccona dia kształ 
cą n j aię młodzieży, wszystkie 6 zo- 
szytow kosztu o 1 zł. 2 ) ot.

O t u K h l  m i t r w l l c c o N d .  Jest 
to ozdobna, kom iczna maszyna z ołów
kiem, któr i w 6 otwcracb. mieści w 
s ibie rozm aite ołów ki, na k ilza  mi ,- 
\'ię-;y. Sz‘uka tylko 20 ct.

Ń o v y  Itru i o u  do pisania, ze 
skóry juch tow t-j, bardzo elegancki, 
p rrydatny  także dla ucz-dów, zawiera
jący następujące rzeczy przybory do 
p.sauia, -rzonko, ołów sk. linijką z ko
ści, kość do faicętlania. p ec-«fctkę. no
żyk do radyrownnia, lok r- dyrag, o 
sztuk piór, razeth tytko 1, zł, 70 ct.

T o r e b k i  szkolne m a dziewcząt 
i chłopców :
sztuka z rzem ykam i 40, 50, 60 ct.

„ t* sama za skóry ew, 86, 90 ot.
„ partfnilka d la dziew. 9l> c. l'2o.
N a j l e p s z y  n y c l e r a c i  do n i ó r .  

Piękny słoik porcelanowy, nąp.“)niPny 
sieroią, w który-ih wyciera się pió.co 
sz tu łh  40 ct.

A t r a m e n t  we wszystkie! k io- 
ra ch , w Lajlepszym gatuukr, flakon 
czarnego, czerwonego, niebieskiego i 
zielonego 10.j a j

N a j l e p s z e  r e h z e i g b  Sztuka 
d a  ucznra 80 ct., 1 z ł , 12  , l-;6 
w i ę k s z u p t ł n y  . 50, 3 z ł.; d la  inży
nierów 2 zł., U-6P, e-50, 4 S0 ; cyrkiel 
^0  ct., pióro 30 ot.

f i s k a t u ł k i  z  f a r b a m i ,  nupeł- 
oioutó farbam i miodowemi do koioto- 
wanis, i malowidła wodnego, szkatu ł
ka z 12, 1 8 , 24 sztuksm i ct. 25, 35, 
4 5 ; szkatułka napełniona najlepszcml 
f a r b a m i  Iz , 18, .4  sztuk 80 ct, 1 zł.
1-20, d  btj penzel 1 i v- ct.; pztuki. 
tusza cb instięg  2 i 30 ct.

S o i c t k t  
Sztuk* oprawu-. w papier 5 i 10 ct. 

j, w płótno 15, 25 ot.
* w |ó i k ę  35, 45, 6£ ct.

1 wieczna n c t.t_ a  z kartkam i i  erga- 
m inowen,i nie do zniszczeń a 45 ct.

p r u k t y e s n e  w s k a z ó w k i  d a t  
Sztuka u la  kanuCiarji 30, 40, 60 ct.

„ na.lep. dla salonu 7Cet. 1, T20. 
P r a s j ’ 0 “  k o p i o w a n i ,  i, naj

lepsze, najtrw alsze i najpraktyczniej- 
sz >j konstrukcji, po 500 k a rt/k  18  ', 
prawdziwy franc a tram en t dc kopio
wania, dzćanuizi-k 4 6  ct., wielki k a r 
ton 5 iz. najlepszego lak a  o różnych 
kolorach 16 ct.

Trucizm na szczur'
W szystkie gryzouy zabijająca, a nieszko
dliwa dla wszystki h zwie ząt domowycL.

Prawdziwa do dostania we Lwowie 
u panów : P io tra Mikolascha, Jakóba Bei 
Sera, Zygm unta Kuckera i J. Pipesa.

W Krakowie u M. Jaw ornickiego. 
1430 Cena za sztukę 5 0  ct 5 —12

cenc- prenusneracyjne; aż d końca kw ietnia b .r. 
N o w ą  »  e  r  j  <j

F I B L I O I E K I  H l f S T O J U t  Z M J
zł, ż mą z dzieł :

Mateusz Gralewskl. K a u k a z ,  wep i "inienie z 12-Pt.niej niewoli. Cen* 5 cł
v  e l h i c h  o d k r y ć  g e o g r & f l e z n y c h ,  wOskar Pe80hel. n t ,  t w i j o

prz-■•.ładz;e J ó z e f a  T re tiak s . Coca 5  złr 
Ryszard Reppel. D a e j e  ■ 'o l s k l ,  w p-zeH sdzie  Dr. K. Przy borowski 

g , 2 tomy. Cena fi złr.

Cena prenumeracyjna zc wszystkie dzieła 10 z łr
Już opuściły p ra-ę  frzy p :erwzze tomy.

K S I K G A H u M A  P O L S K A

AD. B A R T O S Z E WI C Z A  i M. B I E R N A C K I E G O
1462 2 - 4w e  L w o n i e .

SYROP

J M Is i

C H I N Y  > Z E L A Z A
C t t l M A i L T  e t  C l e ,  A p ta k a n y  w  P a r y to ,

8, ulic* Vivieane.
, Jtrcdm  tonlony,pun poUsds sstaks l»- usst. r a u o i  wyessnwo* 
I sasOa k m  raSoSsłą Zslsosny persz najznakomitszych lekarzy, iknu r pnn- 
^ V s * 3 5 o a “a*ul ”T*dyCn«vch odpływów, zapobiega tya.. . ---------------------------------„  ;ez» tak czeeto podlegaj* Pnykłada

e«r*z ’ ■ u udyob panienek, pobudza apetyt ułatwia trawienie, prreplsni-■ uuuayw |mni— o. jnuniUM opwłj t. uiotnM u*
a, powraca dała iwletośC i jędrnotc naturalni.

Ma w ltz io a  Hesayth nisss. w t nasiuuwntolwj„ lądań ajy stsmpc rządowy (raoen.ki 
v v y  płeMaa - tóaewmle do prawa i  2S Listopada 1873, marka (Sbryozu I podpi* 

©•IMAOLTatCOMP. znajdowały sią nt jedne] etykfeofoUP. znajdowały sią aa .< m et i li u*.
: w fbwayob aptesaOB w ł-OLSC" 1 w a USTRTL

*inrio.is3Lw-̂ 7vT—,i*1- - 
SklaJy we Lwowie w aptekach pp. Mikolasch Zyg. Buckora Boise ra

A  r u j  k s i ę c i a  A l b r e c h t a

K ondenzow ane m l e k o
wytworzone z mleka z  w ł i l  i y c h  dóbr ty lko  branego, prawdziwego i 
n i e z b l o r a n e g o ,  prócz cukr^ U  z  ż a t l n i g o  i n n e g o  d o d u t k n .
Przydatnem okazuje się dla dorosłych i dzieci, j równa się u io w * u  ś w t , - -  
z e u iU .  Do dostania u panów apt karzy, droguistów, w banrilach k>>l->ui tl- 
iiyeh i delikatesów, w W iedniu i na prowincj .

Obstalunki upras amy adresować do naszego generalnego depo toia.
J P a n a  T e o d o r a  E t t r ,

Stadt,Wieit,
M

Schelllng^asie Nr. 1.
J t t  l T 1 )  Ł  1 C M i ,

Zawiadowca składu centralnego mleka arcyksięcia.
Wien, III., Nenlingguaie Nr. 12 io04 i 6

ukdh.-.jfa- I Jś..niięs. 3^c«aMi|

y \

x
X:

X
X b.m

G A L IC Y J S K I B A H K  E E E D Y T O W Y  »
w e  L w ow ie, u l i c a  J g i e i l o ń s k a  1. 2,

podaje do trrfadomogni, to poeoąntoą od dnia
M •  r a B ^ d i U L M  JL M 9T S

w ) d a j e  n t f ż t ę p n j ą c e

& S Y G N A T Y  K A S O W E X >

* ° l .

a 1!.0!*
6 j j

1 4  dniowem wypowiedzeniem.
9 0  
9 0

j i

tJ

Wszystkie w obiegu będące O 1/* procentowe A s y  g n a t y  k a s o w e  z OH 
dniowem wypowiedzeniem oprocentowują, Się po fiVa°/o ty l i* 0  d<fc d n ii»  1 . 
g r u d n i a  1 8 7 7 ,  zaś O procentowe z 3 0  dniowem wypowiedzeniem po ti°/0 
t y l k o  d o  d n i a  1 . ]-a£dk.ithru i k a  1 8 7 7  r .  1541 5 - o

:«s Jł

.i.n-saaw.iu.WM*

G a lic y js k i Z a k ła d  K r e d ) lo w y  Z ieniN ki
w K R A I K  > W I  E ,

w j r  « l a j  «*■

ręczny
Cfctm k, begitto ilustrow any , zaw ierający  ty siące  artyku łów  

zbytkow ycb i  do potrzeby domowej, o trzym a każdy n a  żądanie 
b e z p ła tn i ,  franco. Iti38 2—?

W  p ó w ym ych  J.ko£elach jedynie do nt«bycia .Grosses „M agazin z. L ieb lin g“
w Wiedniu nr. 26, Praterstrasse nr. 26.

'/Sfer*

Listy zastawne
<4-
4?"

7 '

no wnlutę anutr.|«<iką t « « « p a n «
a »  .oSnto; »csitrj»«lbsŁ  io sw w u r.e

d ł u ś a p  iMfowHM*?

w  1 S  
3 6  
1 8  
9 0

l a t
iMlt.

l » t .

Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż:
;) Itlakład Er-dytowy w cnyśl g 5. «wycn Statutów ni* moie prowadzić U t td n y c b  i l l lC r c B Ó *  

k o w y c h  Ir.i- ( { t e M o i - y t k , »  z a k r e s  J e g o  d z i a ł a n i a  o g r a n i c z u n y  J e n t  w y ł ą e s n i i :  
u d z l e l a u l a  p o y .y c /z e h  n a  b e z p ł e c x e i c M t v l e  p a p i l a r u n m  o p a r t y c h .

b a n *
d a

VN, b*Ki>iąjÓ*ństwo *.o papilarne stwierdionc jest n» każdym Liście Zastawnym, podpisam c. k. Kon ie:,na 
®ądowsgo ohuk tego zs.i e tły  l ap;tał rakładowy Towaraystwa, *łuiy jaku dalsaa tychże Listów gwarŁm.-ja.

(4) Ścina cnajdnjacycb się w obiegu L-stów Zastawnych aie mcć* preewwisnać wierrytelnośi i bipote-anyct 
Zakładu, p»*y których cadtu w myśl ustawy * dnia 24. kwietnia 1874 ruku, Nr. 93 Daienuik pr»v państwa u l | l '  
tobnlowaneiD costoło, liż takowe iłn są  praedrwsaiystUlera Jako kaucjo  aa  sabesp le- 
eremie Matów Zastawnych w obieg wypuszczonych.

I
12sfy 7.,vr‘..%\- [■“ / Jlhiśne Galicyjskiego KakłaJt Kredytowego Zienu kiegc są uo nabycia p< eurr.ic Itin- <yai i

* K 'a l l 4 W 'e  ! w Galicyjskim Zakladsie Lredytowyn Ziemskim;
, ,  w Bank’. Galicyjskim dla Handlu i Pr*emy«łn;

*»« -L W O W IE  * wr O a U c r j a k F im  E a u h u  R r e d y t o w i w j
w T o m o w i e ?  w Filii Galicyjskiegc 2,»kł»dt Kredytowego Ziemskiego i 
vr W o r s z ł s w l e  % W Banku Handlowym;
v  W l e d o f t l  ? w Lomnard- nuć Escompte-Hantt, KŁrtner-Htrassc 10; ora* 

W l e d n l n  > Bank und W echslergeschtft der uieder detcrreich. Escompte Gescllgchaft,
nnrstrasse Nr. 9. 

w B e r l i n i e :  w Norddrutsehb Grnudcrcdit B ank)
vi O ł o m n t k e n  ? n A  O. Lrderer.
w B e r n i e ; w Ksutorae L tu i Herber 
w G r a c a  t w kantone ( .  Fruckm ayer & Con ,

B n r - n  : w kaatnrea D. Lehman

Wien, Kfcrnt-

1661 5 ’

Zapadł: Kupony wypłk a ją  się takie we w «r«tkicl, powv <-y;rleulunych instytucjach,



DZIENNIK POLSKI. 5

W eterynarz
łplomowany i posiadający rozlegLą p ra 
lk ę  pol«o* aig S utnw nej Pul liczni.boi 
Mieszka: Ulica Gródecka I. 1 (naprze- 

W kościo ł: Św. Anny. 1508 0 —8

W yszła dopiero * druku

ESIĘ9A DUCHÓW
taw ierająca zasady n-snki dnchowni 
ozei: O nieśm iertelności dnszy, o ta 
turzo duchów i ich stosunkach z lu d l 
mi, o praw ach moralnych, o tyoin do- 
Ozesnem, o Łyo n przyi złom . o t r zy-  
izłośc> ludzkości, podług wiadomości 
Udzielonych *Jlkn pus edniki i  przez 
dnchy wyższo zebrał i uporządkow ał:

ALLAN KOBDEE
tłumaczeniu polaki - no'1'urf 22. wy la- 
ittia francuskiego (8vo 463 str druku) 
i Cena egzem plarza 3  z ł r .  w .  a .

R Z E C Z Y W I S T O Ś Ć
3 .  C R O O R E S ’1

członki To w. k 'ó l. w Londynie.
(0 cndo^nych psyct ofizyczDjcb zjawi* 

s’ |fcU2 Tłumaci-eni i polskie.
C w . 3 0  c n i .

Nab-.ć można n nakładcy

FRANCIS3EA GL0DZIŃ3KIE30
Lwów, plac Marjacki I. 7.

P o s z u k u j e  s ę
F O L W A R K U

obejmującego 150 do 20o morgów 
l»44 w dobrej glebie. i 3

W iadomości uprasza się nadsyłać 
Pod adresem N . S .  1 0  poste res tan t- 
-Wów Pośredników się wyklncza 

■ _________________________________________________

Nia imięta

W IELKANOCNE
przyjmuje zamowieni.t i;& pie:zy- 
te o stosowne tak w miejscu jako 
też ua prowincje we lug >yc e- 
uia 10 jest T o r t y ,  l łfa a u r k l,  
B a b y  i t. p., tudzież k w ia ty  
i cnh ry różnego gaiunku do u- 
brauia tortów i ciast za zaliczką 
pocztową. 1537 3—3

Ceny według własnego upo
dobania zamawia:ącego

Z  w yrobów  będą sranow m  
odbiorcy pew nie zadowoleni. 
Poleca się łaskaw ym  względom, 
O U K I E R 1 M A

Franciszka Warzechy)
we Lwowie (rynek). |

154S! 
14 0,

% gumi i pęcherza
preaerwstywa.

•oisyła u  pobraniem  pocztowe® i d; 
kreoji ttuda od 2 do 6 zł

J .  N .  S C H M E I D L E K
śbrjk#  W iedeń. ¥ i l .  p  iwiat, Bt 

lfs»i« "r. 19 1544 90

Skład c. k. uprz. Rafinerii spirytwu) 
fabryki rumu, likierów i octu

Juliusza M iko lasza ,
we Lwowie, przy ulicy Kopernika nr 1 w podwórzu. )

r Najtańsze źródło do nabycia tych artykułom f

CHIOCOCA-L QUEUB
(Lito- r-Cmococae fortiflcans)

najpew niejszy, na jznośn ie jszy  i  najlepszy

środek najnowszych czasów
«zczególn.e do radykalnego i prędkiego

o ijR ie n u  i wzmocnienia 
s i ły  s i f i a l e j ,

przewyższa w przyjemności i dobroci 
makn najdelikatniejsze likiery, . tuży 

tu e tylko jak i aapój wzmacniający siłę, 
ale tkaże i żołądek, służy d j  trawienia 

i dodaje apetyt wszystkim
cierpiącym na ostabieme
służy do ożywienia i wzmocn.a-ia 

Obłabionych muszkułów, do wzmocnie
nia nerwów i ich elastyczności. Z a 
dziwiający w swom ożywczem działa 
Pin. Tysiące zawdzięczają tum u nie
zrównanemu eliksyrow. przywrócenie 
twych sił, na  k tóre to tw ierdzenie ty 
siące świadectw do przejrzenia mogą 
być dostarczone i tylko z powodn dy
skrecji takuwe się nie rozpow sze
chniają Cena bntelki oryginalnej wraz 
z broszurą 3 złr. Opakowanie 20 cnt.

U łO kD j iLAu fl . r o z s y łk i :  
U . C C H IO U IS , a p te k a  pud 
„ A n i o ł e m  s t r ó ż e m * * ,  w  W ie -  
dniu, W ó lir iiig , h e r ru g a s ie ,
Hr, 80, (gdzie t. jzystkie zamówienia 
Upraszam adresować.) 1596 5—25

*

Główny skład fortepianów
Lu d w i k a  h a b f

w e  L w o w i e ,
p r z y  p l n s n  tw .  m a k e  p s i  I. l i  

* OMnlowoaob u pana J. Zwonlosek
F r a n i . * > ,  ■ • • •

o tnym ap
i r t e p b m y  w i e a c l i k u  ,  p a r y -  
I d e  b e r l i ń s k i e  i  l i p s k i e ,  p u  
U n a  1 I s h m r m o n l e  L w e r y k a ó  

s k l e .  1453 12 -r

w o e ś a i t  u t E s m l l m i - n a
dla kośeiołów i kaplic

l a ł t r a r a n c j a  n a  l a t  lO
•asy nalam iark wafisae, ■ rabatem od esc 

tał-j-oinych.

« ą j t  ■ A s m a  w y p s i j n s i  I r u

4 5 do 10 złr. miesięcznie.

C ,  b -  u p r s  g a l  » b « y j  * y

B A H E  HIPOTECZNY
W E  L W O W I E

w y d a j e 1646 13 II

Asygnaty kasowe
4 ^  proo. płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu 
5  „ r „ © O  „
® Vs - "  n U O  „ „
Wszystkie © - p r o c e n t o w e  Isy g n A itY  b a s o 

w e ,  znajdujące się jeszcze w obiegu, będą oprocento- |  
wane p o iu ą  •* ttz* o«l 2 0 .  k w i e t n i a  l 8 7 »  r .  -■ 
t y l k o  p o  5Vs°/« z ^0 dniowem wypowiedzeniem )K

Ł i r ó i r  1 9 .  s t y r & n i a  1 8 9 8

M J  w r-« - k s
(Przedruk nie będzie opłacony )

M J O O O O ę i O O O O f i T

..e Lwowie pl. Marjacki I. II.
poleca całkiem świętego zbioru 

Kasions J a r iy n , Kwiatów, Traw , Rośli u patie* 
wnycho Houicsyny krajowej, 1 oryglnwlnej Lu- 
eeruy francuskiej, Jlasiona Leśne, U rrrw t  w m

Drzewa owocowe i dla ozdoby parków R ó ie , Georginie 
jako też wszelkie Ruaady, Jarzyn i K w iatów . 1420 4 -7

Z a  zdatność k iełkow ania wszj sik icb  N asion ręczyiry .
Cenniki rozsełamy na żądanie franco. '̂ 3*
W , •'ĄS-W' -W- r

II

SCHUBUTHA MASA
do zapuszczania podłogi

do nabycia n> handlach: 16 6 3-6
wi Wiednia L. Brzeżany, w Pradze Preissig, w Bernie F Schm idt, 
w Krakowie J  F . Fischer, K. O-oń, M. J a „ .  m ick i, A. Sueski, w Brzo
zowie A Mariniowa i Spł., w Bochni J . Michi ik, w Brzesku J . M. 
Ce mik, w Jasie G Ste Ł h ins s y n , w Sanoan R e . r t h ,  w Nowym 
S ,ozu K. M uller, w Tarnowie Leszczyńska F .' , w Sędziszowie ;«i- 
zęrsk’, w Rzeszowie S;h « tor i S p ., W Jarosławiu K. S5-*błotny, w 
Przemyślii E. Macb>ilBki, M K o -b w ik i, w Stanisławowie K Kopacz, 
w Zaleszczykach H Sanocki, w Czerii.owcach I>> Schmrch, w Sam 
borze B Ż uław ski, w Rohatynie Fr w Hurodenoe A. Pobo-
w k ', w TnrnopolU A. Morawetza Jp  dkoh , w Brudach W. Adamo
wicz, w Huslatyme P. G ertz, w Podwoloczyskas h G Mo.-uwbt”.

U l ' rar

I Prawie za darmo I
Otrzymaliśmy polecenie od masy konkursowej niedawno upadłej w iel

kiej angielskiej fabryki srebra B ritauia, wszystkie na składzie znajdujące 
się przedmioty ze srebra  B ritannia za drobuem wynagrodzeniem fracntu i jt 
części wartości wyrobu tak  we r «  z d a ć  o  w a< .

Za przesłam eui kwoty albo za pobraniem pocztowem, przylepionej 
ceny do każdego arcykłu, jedynie za zwrotem szpezow traclitowycb z A n
glii do W iednia, i nader drobnej części wyrobu, o tr.ym a każ.ien następu
jące przedm ioty za czw artą część ma-nej wartości a zatem za darem nie.
6 sztuk łyżek stołowych ze srebra B ritannia, 6 uztua łyżeczek do kawy tego 

samego gatunku razom wzięte . . . . zjr< i  b5
6 n nożów ze srebra B ritannia z ostrzam i angieiskierui, dalej 
6 „ widelców tego samego gatunku, razem 12 sztuk. Lawmej

kosztowały 9 złr., kosztują dzisi jj wszystkie te 12 sztuk 
1 chochelka, ciężkiej jakości dawniej 3 złr. teraz 
1 choohu i_aj. lęższa sorta, z najlepszego srebra B ritannia, d a 

wniej 4 zir., teraz . . .
6 podstawek ze srebra Britannia, dawnnj  2 złr., teraz .
1 szczvhczvki na cukier ze srebra Britannia, dawniej 1 z ł r ,  teraz

3-10
—■70

110
—•65
— 30

i

żankj 
3

v, ,  t ,   — ——  - -
50, 4-76 i 5 .— Czarki na masło pu ct. 75 i 30, zlr. i ’70, 2 80, S 25 i 4. 

F iliżan k i z podstaw kam i na zupę, po z łr. 1 60, 2 50 i 3.s r n i e s ł y c h a n i e  ł a n i o
. d la każdego gospodaistw a zalecający jest, komplet składający siy z 33 
sztuk praktycznych i izczugolnie dobrze wyrobionych przedm iutuw zrobio
nych z najlepszego i najdelikatniejszego srebra B ritannia za bajecznie tam ą

cenę, tylko złr. 6 45 a mianowicie :
6 sztuk przednich nozów z trzonkiem ze srebra Br.tannia
6 „ najdelikatniejszych widelców ze srebra B ritannia

z jednej sztuai. , u
5 ciężkich łyżek stołowych ze srebra Bi itanm a
1 " chcchli masywnej ze srebra Bi itanm a do mleka
1 ” chochli do zupy, ze srebra Brirann.a
6 ” podstawek na noże, ze srebra Britannia
1 _ rozrzutniczki ze sreb ra  B ritannia

.Ł A?
”  g * £I TT O Łi CG)

■ aa gai,.-5 p n ote n
S >o Sci £

33 sztuk. Wszystkie te  przedm ioty są z najdelikatniejszego srebra B ritannia 
sporządzone, które jes t jedynym  na swiecie eksystowanym m etalem , który 
zawsze białym z o stoję,' i od prawdziwego srebrt, nawet po 20 letniem użyciu 
nie je s t do rozróżnienia, za co gw arantuje się.

Niech się kużden spieszy z obstalunk_mi, gdyż przy takiej nicsH- 
chanej taności zostaną takowe ruzchwytane. I t0 2  6 —12

Adres i jedyne miejsce obotalowania dla c k. austr.-węgier. prowincji.

Sliłaa jeneralny, fabryk ze srebra Britannia:
H I a u  dk K a n n  Wien I. Elisabethstrasse Nr. 6.

W » i u . e  d l a  p o ■ ł < a « t M . c 8 ] E r

tikcyj kolei Rudolfa
K A N T O R  W Y M I A N Y

SOKAL i  LTLIEW „
saiaiw lk dostanie now jch  arknu jr kuponowych O

do akcyj k o le i K adolla
aa mierną prości*fą, ją73 23

tudzież kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i 
i monety pod najkorzystniejszemi w«»runkami

r a  Zlecenia a prowincji Baknteczuiają lię  bezzw łócznie.

w OOCOOOOCOwCOUCOuGCCOw OC

Główny Scład Nasion
J* W .

Stacliericza

I Ważne przy l i i i  tt

cd

s
%

•N

•N
mi

&

Posiadając od dawna zaszczytnie znany

S K Ł A D  W I N
śd a tr ja ck lego , W ęg ie rsk leg t, i  Szarn ,.a.inki egu,

jbśtem zniewolony, d la braku odpowiedniej piwnicy urządzić 
częściową wyprzedaż mego wina i to po cenach bajecznie ta 
nich, u na, dotąd m ’pi al.rykowai.ych. Mianowicie sprzedaję 
litrę  dobrego w in i Aubtrjackiegc od 40 uo 80 cnt., i -ś W ę
gierskiego od 30 cnt. do 2 złr. — A nstr.icLie wina m >je pocho
dzą z ł lerwszorzędnych sk ła lów : ou S u ita  i synów, i_jioenfro- 
sta i Liobla z Re:z Za lu rę  W eiulingera liczę 80 cnt., za litrę  
K losterneuburgera, Rnssbergera i G nnzingera po 60 cnt, Ret- 
zera 40 cnt., Fesiawskicgo białego lub czerwonego 80 cnt, — 
Czerwone n u  W ęgierskie jakoto : Karlowickie (od Abelesa 
z Pesztu) 70 cnt. za litrę , zas r Monisz-r wyskok" (w butelkach 
szampauowych napełniany w r. 18U3) po 2 złr — Stołowe czer
wone wina w ęgidrskie: Dudzińskie (Ufuer), Erlauslzie i Se-
koaderskie tylko po.40 out. za litrę .-  - Mam też na składzie do
skonale j |  »re winu Tokajskie, uape ła i.ne  n mnie w butelkach 
szauipaiiuk\cli jeszcze w r. 186U (za co rę^zę sumieniem) a które 
to gatunki li t j lk o  w ni jwiększycb składach i to za c^ng po- 
tsojm nacyć wożnaby, butelka tego tokaj^kiego kosztuj-; li miiid 
t j lko  o  złr. — Także znaczny zapas Maślaozy słodkich i wy
trawnych, niomnie z_ielemakow wybornych z najpiękniejszym 
srWnatJm, również po cenach najniższych. W ina Szampańskie, 
Creme tle Beuzy i iSun parem l po 3 zM  za butelkę, za którą 
cenę z pewnością nikt jeszcze tak jw ych  me sprzeda*wał. Pole
cani tdż Ram stary i Sl.wowicę, zakupione na komorze r. 1869, 
niemniej bardzo starą Starkę, K arpato«kę i Miód stary w bu- 
telkai h (Taruopulski), które gatunki sprzedaję również po 
cenach najprzystępniejszych i bez w ątpienia tańszych niż k to
kolwiek .ńuy. - Mając ua oku li tylko najw iększ» rozsprzedaż 
i najzupełniejsze zailo Yolnieme wielce Szanownej Publiczności 
i to zarówno co do ceny jak  i co do tov,aru, proszę je-lynio o jak 
najliczniejszy udział i o łasuawe przekonanie się o zupełnej pr aw
dziwości niniejszego doniesienia mego i mam niezłomne p rze
świadczenie, że każdy z Szanownych gości jak najzupełniej 
będzie zadowolony. L w ó w  w  M a rc u  1B78.
Prosząc o łaskawe względy, kreślę się z głębokim szacunkiem

S z y m o n  I  e t l o r o n  i c z ,
restaurator pod Zioteu* J a b ł k i e m "  we Lwowie

pod liczbą 5 ulica Skurbkowska. 1522 3 —?
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| Proszę się łaskawie przekonać!

Chińskie srebro
Je d y n y  dostaw ca d la  wszys-tkich rest&uracyj kolejowych c. k.

^  uprz . kolei państw ow ej, c. k. uprz. w cgiersko-galicyjskiej kolei, (g j
^  c. k. wilii, północno-zachodniej kolei państwowej 
^  węg ersko - zachodniej kolei i t. d.
kń

o. k. uprz. * 
1615 4 o a c t

polce .A  t s p r z e d a je  p o  c t n n r h  fi b  y t in y t -h

K A R O L  V Ó Ł K E R 1
jubiler i złotn ik  w e LWOWIE, Ryn^k 1. 3.

Wiedeń, Hotei-Metropole
fc tn g s t r a t t e  J P r a n z - J f o t e f t - Q ,u a i,  

n a j r n d n l e j g z y  1 n a j « l e k » z y  H o ż e l  w  A u s t r j i

4 0 0  p o k o i  i  s a l o n ó w  ( o d  1  z ł r .  p o c z ą w s z y )
W indowanie osób Czytelnia z dziennikami całego św iata (Dzieznik PoUki 

i Gazeta Narodowa). Kąpiele Dunaiowe. Omnibusy. Tramwajowa i telegraficzna stacja
1599 6—10 L . ^ 4 I * E I Ś 5 E H ,  dyrektor.

Obniżenie Procentom
O A  L I C Y J S K I

Zakład zastawniczy i kredytowy
we Lwowie, nlica Teatralna w gmachu teatralni m 

P o d f t j e  cl o  p o w s z e c h n e j  *  io  cl o  m o ś c i .
że taryfę procentów i ko-iztow objętą regulam  n^m z ’tw ierd t nym reskryp
tem  wvgoLi«go c. k . Na m estnictw a z nn ia  1 /g o  ( i f i r  - ca 18 .7 do 1. 268 1 ' 
Obniża O 3̂ /® począwszy t d  pożyczki złr. 5 i i wyżej, i a  kosztomnoici, 

tow ary i papiery wartościowe 
Podi.je or»z d.i wiadomości s tr  >n in te re so ran y ch  szczególnie P. T 

k 'p có w  i przemy rłowc iw, że od pożyczę i  wyże1 złr. 3(0, na kosztowności 
lnb towary może za osubną nmową na ąpn d a u r r  obniżenie należy- i 
rości, w stoinpkn do w artości ezacnnkowej, objętości p rzeum  tn  i cza i 1 
tow snia p iżyczki ‘

a dzieła pożyczki ua zastaw
») K sztowności, drogion kam ieni i k*Tiszcćw;
b) Towarów kolonialnych, 1 ł#vfatnycb, wyrobów fabrycznych i 

wszelkich innych przedm iotów  handln  i przem ysłu tuk nowych 
jako  trż  używanych ; 

o) 1’apie-ów pnhlicznych wartościowych.

Przyjmu|e wkładki na książeczki oszczędności
p o c z ą w H z y  o d  1  z ł r .  do każdej wysokości i oprooertow nje ta tow a 

; ■ » * »  W  o d  m - t » .
Zwrot w kładel do T00 zir. uiszcza się bez “ ypowiedzenir, 

do 250 złr. z 10 dniowem wypowiedzeniem,
» fir>0 .  .  20
„ 1000 ,  ,  30 ,  , 1555 1 0 - ? '

Od w k ład ek  z 00 dniowem  wynowiedzeuiem  8 od a ta.

G o d s i n y  ^  >,2; J

Lwów, dnia 18 Stycznia 1879.
D Y B E K O J A

Na całą Galicję wyłączna skład
SREBRA CHIŃSKIEGO

a  m l a D O w l c i e :
n a c z y n i a  e t o l o w e g o ,  t a e ,  H « h t a r z 6 w r i w i e c a u f *  

f i  k 6 w ,  k o m p l e t n y c h  l u t a w  d o  h e r b a t y ,  k a w y  itp.

m  -* a  k « . j a ł y r n  a i  i ł  J  m m  «  J

c k. uprą. f ab r p i
w B erndorf jjg t (obok 'Wiednia)

pochodńacjch, polfeoh i sprzedaje
po cerhacli fabrycznych

z poręczeniem dlngoletplej trwałości takowych,
ma a . «- aa. aŁ w nr

i  G. A. CH RISTIANA
i r r  J L t r o ic ie  u l i c a  W Łetm asU itcn  l .  8 . 1659 1-

k x x x x

2 -
&■-

Edward Gebhardt we Lwow ie
plac Marjacki 1. 7

Sb ad porcelan?, szkłu i c i s t a  srear
poleca swój wielki wybór -TL

S e r t t l s ó W  s t o ł o w y c h  biały h ,  i V 40 przeszło najmodniejszych deseniach - 
i fasonów, na 12 osób (79 sztuk) pn złr. 24, 28, 32, 36, 42, _5 do 60 
Serwinów do herbaty i kawy. i 660 1 3

k iO n zA w  i  t a l e r z y  n a  e l i s t a ,  m aseln iirk i i t. p.
S z k ł o  k r z y a z t f t ł o w e  s z l l f o a a n  1 e L e n  :l  i jakoteż zwykle g 'adn i i 

tnzin szklanek od złr. 1T0 do 3 ; tuzin k.eliszków do wina od złr. 2 do 4  ,  
Serw iia d o  wódki i wina, na oc« t i o l i W ę  

T a o  l a f i i e r c w a n y o h ,  n o ż e  1 g r n b k l  aug elskie. "'

Chińskie srebro i Alpaka zz f t r% lń .Coąr?etza ?
P o  c e n a c h  f a o r s O B U j c h :

1 tnzin łyżek faęou A. złr. 16 — , .. B. złr, 17’— , F. iłr 17,-
1 „ grabki Ii » » i®' ) ii ff 1 * J  s n 17—
1 „ noże n v n j ii n 15' . 0 ,  ,  n 16 —
1 „ n Jesertowe n 3 „ H -50 , r> .  12 , . p ł . — '—
1 „ grabki , n * 1 12-50, T) s 13'80} n , 13 50
1 .  łjżeczei* do kawy i» n u ® . n - * 8-60,, ' t ą-50 ż

t a c e ,  kosze. ^nLiernlczkf, li talarze, iyrRnilole -i t: o.
O p  k o * » n ‘ e firanko. 1 ta jsy ra i ty> w .g i io  fun tów /- o- -- *
I  k * p : <I> C_|m n.itychn iast. za 30 cent. pocztą -

. i

W ILHELM  B R E IT M A J fiR  5
wrłuściciet restauracji , s . 0: 

p o d  „ Z ł o t y m  J e l e n i e m "  " 
przy uifuy Krakowskiej pod I. 17,

zaopat"zyw szy piw nicę sw oją w z n a k o m i t y  m p a s  w i n a  
n a j p r z e d n i e j s z e g o  g a t n n k n ,  t a k  s t t f l o w t g o  j a k  
k i e l i s z k o w e g o  w ę g l e r o k l e g o ,  a n a t r j a c k i e g a i  i! z a *  ^  
g r a n i c z n e g o  białego i czerw onego, zam ówiwszy je  o w r b i -  pfp 
a c i e  u  ki i m y e h  ź t b d e l  i  a p r o .  a d z i w s i y  z  p i e r *  ^  

t e j  r ę k i ,  m a zaszczyt polecić je Szanownej P . T . P-uhli- w  
czności, zw łaszcza przy  zbliżających się Ś w iętach  W ielka* T T  
nocnych . a to  p o  c e n a c h  b a r d z o  u u i a r Ł o w a n y e Ł ,  ™  

w  b u t e l k a c h  1 n a  m i a r ę  
K upnjącym  przynajm niej z a  kw o tę  az iis ięcm  z łr. w. a. 

n& r a z ,  o p u s z c z a  s i ę  z  n a l e ż y  t e  ś c i  lO ° / 0 ,  a  s s w e t  
1 w i ę  * e j s t o s o w n i e  d o  k w o t y  t »  j ^ k ą  k n p n j ą « * y  
w i n a  w e ź m i e -

P rzy  zamów.’"mia. b na prow incję w ynoszących kw otę 
przynajm n:ej 4G złr. w  a . ,  i k  o p a k o w a n i e  n ic  H tę m  
l i c z y ć  n ie  b ę d z ie .  1511 9—3

Ważne dla choryeh na oczy«
Z dniem 1. m arca b. r  otworzył we Lwowie przy ulicy Dominikańskiej 

i nr. 2 Z a k ł a d  L e c z n i c z y  d l a  c h o r y c h  n a  « e * r ,  utłądzony n a  wećr 
paryskich tego rodzaju instytutów ^Ambulatoir des malad.es des yeux). -•<'#. 

Ordynować będę codziennie
od godziny 9 — 11 przed południem (ordynacja zwyczajna),

„ 3 — 4 j>o południc (ordynacja nadzwyczajna). S
Chorzy zgłaszający się rfl zwyczajną ordynację otrzymają uezpls nie radę 

i lekarstwo.
Długoletni pobyt mój na W schodzie, na=tręczył mi sposobność badania u 

źródła grasującjch  tam  najrozmaitszych si»b; ś i oczu, a nabyte t imże doś\yia i- 
czenia * tym ki‘ runku, pomnożyłem i zużytkowałam praktycznie przez dais/.e 
slu.lja na klinikach ocznych W' W iedniu, Berlinie, Zurychu, M onachium,4 ) 0 -  
wnie zaś w szpitalach ocznych paryskich, i mam to przekona ie, że używau 
obecnie przezeinnie sposób traktow ania słabości ocznych ns zasada,ch pa/yi.kiej 
szkoły, odpowiada najnowszym i najracjonalniejszym  prawidłom wiedzy lekar
skiej w tym zawodzie. 16©] 9— 0

Usiluem zas staraniem  mojem będzie, zaufanie i łaskawe w sględy jakiem , 
mnie szanowDa P. T. rubbezuosć i-uszczycić zechce, sumiennem i tro sk liw e j 
zajęciem się około chorych, w jak  najkrótszym czasie u«prawiedńw.c i., } t  
takowe stale zasłużyć. , .

l » r .  Ł .  B ó s e n z w e J g .  *• >"
e tu. p r y m a r j u s z  i o k u l i s t a

J  we Lwowie ulica Halicka N io. 17
■J p  u l e o a  na ,  w i o s n ę  i  l a ł o :  .,
f j  C y l i n d r y  najnowszego fasonn sztuka po złr. 5 50, 6 6 50. 7 i 8.
S  Kapelusze składane (Cnapeau claąue) tybe'ow e złr. 6 50, aiłasowe złr. 9, 

J  z jedwabnego rypsu złr 10.
™ Kapelusze filcowe C " tm  i kol rowo sztywne lub z m iękiego filcu aituka 

po z /r 2’5fi, 3-50, 4 i 5.

K Kapelusze dl* chłopczyków i dzieci czarne i kolorowe, sztuka po złr. 1’90 
2 .20, ? 50 i 3 50.

Czapki sukienne i jedwabne sztuka po złr. 1*50, 2 i 3. 
m  Czapki liberyjue sztuka po zir. T50.
T l  Szczoteczki Jo  cylindrów  i kapeluszów sztuka po t t .  30, 35, 40 i 80.

Bównież poleca we wielkim wyborze:
^  K o i  z o l e  męzkie białe i kolorowe. P A t h o s z n l k i ,  K o l n i e r E A  i
J  M a n s z e t r  najnowszego krojn. K r f e w t  t k i  i szaliki czarne i kolo- 
n  rowe B y k s w l c z h  I jręzkń glansowaue i d prania. H p l n k l  do 

m snszet i  kosznl. S ę p ń k ł  do araw atek. C h n s t k t  do posa płócienne, 
bawełniane i jedwabne. Ł n a h l  spacerowe. P a n  s o l e  alpakui i jed. 

n  wabne 1 4 » I n s z e  franonakie. P I m s b p z c  od deszczn angielskie. K n l i r y ,  
A t  terby i pudełka na kapelusze do podrrży. l6 i(  6 —t
j  Łaskawe zlecenia na prow incję nskntec nianc odwrotną poczią.
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M r i i a  WODY 10L01S I1EJ
pod firmą

Johann M aria  Parina
y e g e . t b e r  u e m  J u l  > * ! h p ia tz  i n  C ld ln - 

udeLorowanu dyplom ami i medala __ zasłnpr po rozmaitych wystawach 
świ itowych uznaną została za jedyną i najlepszą 

A A . p o d a je  do  p ow azcclm ej w ia d o m o śc i iż  * ^ Q
g ł ó w n y  «s 4VÓj s k i a d  d l a .  G r u l i c j i

u m iese to  w handln
p. AL FE ED *- DZIKOWSKIEGO we Lwowie,

1609 6—12 ulica K arola L nJw .ka liczba 1.
C e n y :  od ct 9 0 ,  złr. 1 , 1*00. 8 - 8 0 ,  do (i za 1 butelk- 

N. B. Tylko ta  z mujej fabryki pochodzi, która prócz pu wyższej firmy 
m* ma żadm fu  num eru ni też znaku na etykiecie



o DZiKNNIK PULiSKJ.

Parasolki letnie
o « . 7 «  « * k « l o  s ł r .

W  a e k l a r t e  b i W e , szyldkri tow e, 
słoniowe i m aterjalne w największym 

wyNirz-. . i
W s t ą ż k i  A k w n itk i. WeloniŁ i 

Pióra 10 kapeluszy
T a r  ł a t a n y ,  * 'rene de Lysae, Mól

O-gantyny, S’atkę do podwleaaniż.
G o r n e t y  pańsk ie od złr. 1*30 do 5.
Oeszczocbruny od złr. 1'30 do 10, P ła
szcza nioora msklne od złr 11 do 15

F m  d i  l e ,  Krepiny, Spięcia, Kutasy 
i wszelkie ozdoby pasmanteryjne.

R U ' T Y
A e r l i ń s k t e  n a  k a  n a  t e .

P a n k i  „ 4 l G O t “  z^^ibr łtruciku 
Dleoione i skórkowe z ozdobnemi 

k ls ir r tm i
K o ro n W I ,  o i itiry, Blondyny, Ilfo- 

j^e i T iul brukselski.
K r y n k i  karbowane i pli»uwan», 

szMrki, W stawki i Falbanki bżftowanel
K oign leŁ 1 e y U l ,  Garuuurki koron
kowo- i par ńonnn w jak największym

wyborze. 1
W a r k o c z e  imitacji włoiów, Kr.'- 

pony, Siatki jedwabne na głowę.

WRSUTY francuski!
7 o R  t ł r .  r l «  6 o  6  t r r

RJ k n tn r  j ę  Ir ncustą z szyldkretu, 
1 kości ełonwyej st^li oksydowanej C r c p p c  j-dw»bną ón kapeluszy, Ga

zę, Greiuidir, F  rots-Frou-
< l m a t b i  ' i  Fa',schoniki koronkęsre, 
Chustki do nesa haftowane i batystowe

P o ń *  * o c l iy  taakie czterodrutowe I 
F i l  d’ oaisse jedwabne, bawełniane 

i wełniane. '
P o W l ja c z e ,  Czepeczki, Podbródki 

i Kaftan.! haczkowane dla dzieci.

Polew mi z taniMC' 1 ieboroie£o towan 
M A G A Z Y N  D A M S K I

r 6 M ‘ l6 —■i  ra

Di J -Ł V. “ n UłlU^U^a ■

i f j a f e k a w e  z a m i ^ t e o o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  s i ę  j n k  n a j s p i e s z n i e j  i  n a j a k i i r a t n i e j

113
w e L w o w ie , p r z y  u lic y  I la h c k ie j  l. 4.

■ata S ■ l £  h -mii 1 'ilAMMfafcfl li II TlllBl "tM ■•■-■■■ i.■;ytC-fe....dKZaaaMBesgmyj-.t.Tjftf-y

e k a  p o d  S r e b r n y m  O r ł e m  Z .  R U K E R A  w e  L w o w i e  n o l e c a
ROSA PIĘKNOŚCI

Od wielu. U t z a e z c u tn ie  z, ans I r a d t ^  n p l c u / ^ e ]  p ł e ć ,  
t u p e i n l e  l U . i i t d i i  » .

C en n  f l i t b w n  1 z lr .  9 0  oa.t» w  o l- » tr .

I floda Anaterynoirn do ust
w r y r o b ją .a p f c k h r z a  8 .  R o b e r* * ,

Przy codzii lem uży raniu tej wody ząpoblrua alg bolowi zgb«w naj
pewniej. W odj .ttiitteżyńuwa pozostawia r ad' r  przyj -mng woń » u 
________ atach jzmaonim dziąsła — Cena tlukoru 40 Cnt

P B O N Z E K  D  A  i i i  H  K I
,  tr jjrą b n  a p te k a rs n  K. H u k  e r  a , 

z u p e ł n i e  n le » z k  o d l i w y  (pod gwarancjąj wolny od mineralnych 
składniko^. Nadaje płci białość : gładkość.

C e u n  p u d e ł k a  4 0  c n t  w a l ,  n n g t r ._______

Pigułki iCukro anpŁ.
W yłącznie z ro rlirn y th  sk ład n ik ę?  sporządzone, przeciw atwardzeniu, 

hem roi Ir™ żółtaczce, nieżytom żołądkowym i t p 
Cen,** p u d e ł k a  1 8  f u l .

PERFUMY \  f  ■ r t /  nudź e wło:om, r.awet ciemnym, b a r w ę  zltc tfftrą , (blonde dorśe).
J  J  V— M V—s  _JL_ V— s  i  zl Płyn zabarwiający wł sy na b r n n 1 t a o  o»ł fl dron 3 słi *■) cnt.

n l e m l e ę f c l e ,  f r a n o n a k l e  I k r a j o w e  P e w n y  ś r o 4 ‘ >k o a  »»oli» * ę h ó » .  Usuwa w jednej chwili naj »  « « » c z a r n o  »ły fl.k  -  5 „ 5u ,
w różnych zapachach. dotkliwszy ból nie psując bynajmniej zębów » » » » » E flakonu 3 „ o „

F l a k o n  o d  S 5  o u t ,  w a l ,  a u a t r .  i  w  y i e j .  C e n a  f l a k o n u  £ 5 0  c n t .  w a l .  a u a t r .  Wszystkie te pły~y są z u p e ł n i e  n l e s r k o d l l w e a
C e n n ik i tirod k ów  1 in iw eraar .ycta  1 f  p iy i ią d A ir  c h ir u r g ic z n y c h  n a  i f - l a n i e  g r a t is  1 f r a n c o . 1598 l—O

Angielskie farby do włosów
w yrobu E .  H .  T H I E L . ]  .4 .T  w  L o n d y n i e ,

mianowicie Eau fontaine de Jouvence Golden flakon 5 zn:

I
N A "

1587 9—0 poleca

W . M A R S Z A Ł K I E W i C Z
W e L w o w ie ,  n il c i  K r a k o w s k i  6  

w s o lk ie  l o w a r y  k o r s  ■**>**, h e r b a t ę ,  w i n a ,  l i k i e r y
krajów * i zag ran iczne  w najw iększym  wyborze, poręczając ra  
doborowy towar, rze teh ią  u s łu g ę  i a a jm w n ie jsz e  cen j - 

Cenniki szcze we un żądanJe  g r a f s  i franco.

MIEJSCE lAPIEŁOWE G Ł E I C m '
w  N t y  j l ,  i t -  c ja  F e ld b k c h  w ę g ie r s k i e j  k o l e i  z a c h o d n ie j

O l i r i i r n e  sezonu: 1* maja, me i 10
Płatał z tąMi i wody OMA'MO tsiaawiałą elf w Oyrekojl w Ołslcbenb^rcs.

“ r- "■) MWfltf*. ftt&ti&SBBSĘBJSS
1W 'fiinopultl w i  s t .U r . i - j [ o 1 1. 2 przy 

i~  twgvwicy 1 ońskiej je«t

B IT A J R J D
czw^r no'n- nsjuoz szrg > f-ionu bardzo 
dob-ze utrzymany ze ws j tk emi przy 
borami sa um arkowaną cenę d mbyci-.

H a  z b l i l a j ą c e  tri ę

ś w i ę t a  w i e t k a n o e n ę
p o l e c a  ł i  n  n c l e T

KAROLA BAŁŁABANA
r  X w r « > i n r l . e .

jedyne czyste i bez dodatku  krochm alu
sławne wiedeńskie

D R O & D & E
se t u b r y t l  S t ,  M n r z

A D. IG. M A U T B E J U  i SYNA.

Konku encja usiłująca osiągnąć t*k dosk nałj wyrób se by ih 
drożdży bez krrchmalu, ok i-ata  się do dzif ni imoiliwą Wy
rób ten jrs t wyłą zuą iajHmnioą sławnej fabryki, Ola tego 
te ł ntimu że o kilka centów »vróo droższy, pieczywo wyra- 
bisne z drożdży sławnych p. Mautn'rów„ jert nieoaemone 
i nieprześaigni ne w porównaniu z fabrykatami ni innych 

drożdżach p w ałemi.
Na święta wielkanocne wysyłam 4 0 600 takich posy

łek poo-tą, a to aż«by świeżość zachowały w jednym dniu. 
Upr' stern przrto wielce Szanowną moją k lentślę c wcz*sn« 
zamówienia, by moż s wygotować pisemną ekspedycję, a ten 
s>m«m zna zn ułatwić wysyłkę 1517 1C O

f e  w ń  la k u j  ę

dżierza«y lub iupna

na prowincji.
Adres: Aptekarz w Mcstack- 

w irlgicb . 1643 s —3

otr.Tmfea i Cliii if m 'raBsprt
HERBATY;

kto  a  r ^ i s * A tu  \ s  p o b ra n ie m  
p ^ - t i w e m  k ilo  p o  7,łr 7 i 8 . 

Uj)*k. k 8 iT e j p rz e > jłi. i 2 0  ct.

J. S. PODLE w s  a
I. « iw, «l cv Sakrnu Bt**k p d 1 4

Nowo urządzone
P r tó ę i w i o  wfflim

w«S LW oW rle
pod firu:ą

U

J J
d la  tfą sy s^ tlćk  stkafiw . rod  ifeloni 
aa k la s j ,  stosując się do zw jcznjów  
it«nt4 wtrnck i p o trzeb  lokalnych  we 
d ł i g  £>dxt n  z ar:ększą lub m niej 
szą okozaluścią, zostaw iając oraz 
w olną agodę co io  w yjątkow ych 

zamówień.
P iz y łenł f tn p tm a je  się  głów ny 

sk ład  tram iea  m etalow ych z p ie r 
w asoruH nej fabryki, o iaz  skład 
w aw ikich t i ln t ie n  drew nianych po 
d łu g  t y  rżen ia  dekorow anych w od lag 
całkiem  nowego fasom

W sze lk ie  zam ów ienia u< pro
wincję usku teczn ia  i*ę natychm iast.

F. Opuchlak,
631 p l « e  K a p i t a l n y  1. 3

PODRĘCZNIK
O wyrobie spirytusu

‘przez ' ,

Rudolfa Gtfnsberga.
Pierwsze (-z-ść *ejro dzieła obąjmu- 

;ą< 4 między ińnenu : nsjnow jze spo- 
.  by rncUrHnj, . mianowicie kukuru-  
.|/V i żyta w  e t ,  ty ,  i l a r a i H i  l i ,  
n,bierne hob-Wiay ( , e i l r l o n r t o  
•  S i ł n  ł  * » r i ła i  ą "zysk-uiic drożdży 
n A  «n> i «  z * y h r e f «  a a *
ł , r * n r k l i f l J j 0 W ę i ( e ;  różnićęlirży 
u p łze^ ży ' ‘z^rrjtusii m. t ie w jń  lub
•.» «IA  y n i  slkoholom -hzi, i t, p ., 
< S r .ł(  już z druku. O trzj m»> można 
lylko w dro lzo prenum eraty  wproet' 
o l «nto-». Cepa całego dziel* ,c i .  
ir isn .i się ni, ,prz“ijnjV) w j nosi <![» 
pr i un ->r»ł ,rjpw 8 żó" w. a- ; W.k^'ę- 
,  sraia( h koeztowuć bę Izie 10 złr.
Za przysłaniem  S zJr. odbierze każdy 
t. p. p prenum eratorów  pierwczą część 
dzirła  pocztą, pozostają, e- 3 złr. m>ją 
być n^p łacone po o trzj mani u drugiej 
części w m iesiącu czerwcu lub lipcu 
b. r )  przez zab.czlcę pocżtówą.

Dr. fcidolf Biinsberg.
k. prcf» s ir s z k o ł y  polite: hir,ez ej 
ii 3 ? . ś-« bw ośłiti i *-d

ALOSZĘ
w najlepszych  g a tu n k ac h
li najw iększym  wyborze 

poleca

KAKOL GRUCHOL
w e Lwowie, &ynek 1. 35.

f e a k * e  w jsokie po złr. 310 , 4 i 5. 
U f t k i e  cół ys ki i i płytkie fl-nelą 

• odszyte albo bez p< r.łr 2 30 i r. 
D a  m s k i e  wysokie po z łc  3.
I ) a  m a k i e  płytkie do bue > r z wy 

ikimni nhcfs^mi ,io złr. 2 5') 
D n m s  d e  d bucików z n ;sViemi ob- 

ć .  am'; po ałr. 140 do 180. 
D a le e ln M ie  od la t 3 do 12 płytkie 

i wysoVi».
P f l  łk f t l c i .  t e  do »ał( ż e tia  "a pa’ee 

po słr. 1 61. 1526 3—3
Ę Ę T ' Z leceu ia  z prowincji nszu- 

lfl-zm«m za p o b ran iem , nieodpo eia- 
dająop biorę napowrót.

K a r o l  G r n r h n l .

R z e p a k
z i m o w y na dostwę w jesieni 
zakupuje obecnie udzielając od
powiednie zaliczenia, Ajencja
zbożowa. 1493 4—6

M .  Z a m o ś c i k
RrnhAw.

Najtańsze j *  a nadtepwze

ZEGARKI jS Ł I  ZEGARY
oraz wielki wybór 

l a m  t u s z k o  w  z l o t y o l i  t  s r e b r n y c h

poieo. A. L E O A D E  we Lwowie
plac Marjack’ l :caba 8,

przyjm uje do naprawy z e g a r k i  i z e g a r y ,  które jak  najstarnnnicj
wykonuje. 163J 4 O

Tak za nowo jakoteż w reperacji będące zeaarki udziela gwarancji. 
Przyjmuje w z mian zrgarkl .akoteź przcdmloiy ze złota i srebra

- - - - p s y - * * -  ^  , T tjafsść-śk.', r.Y?Ów jjfc H&t t 'bs.-A JAjwS* k tŁsaijłśażflfciMh ■-

G u mm! Prześcieradła, Fla^zsi Uo s*au'a, klystyry. 
szpry •t i, Rong e s  katet-y  

■uspensorja, ■WBtrzyirywmeze uryny, rmndaże, pot.u .zki {ow i-trzcm  tiapeł 
nione. zabawki do gry, p ł a s z c z e  o d  d e s z e t n ,  kalorze, kami ze, 
t o r b y  t o a l e t o w e ,  h i u a l j r  A n m a k i e ,  yarypkie p r z y i z ą d ]  z a 

b e z p i e c z a j ą c e  ■ g n m t n l  i p r a w d z i w e  p ę c h e r z e  r y b i e  t ć n  po 
1 do 6 złr. rszsyi .  p o t  d y a k r e e j i ą  1575 9 O

•J. S i c l im e i d l e r  fabryka wyrobów z gumy,
Wiedeń, NIL Stiftgaas s 19, Filiale, 1, Kohlmarkt 5.

I

r - i iŁ « ! .w « a z L Ł _ ..^ .i» a a j |.

C h o r y  im
mr‘żn \ sum ean i”, i d l i  tK łssiceo ich 
d b-« połec ć jsk  . zn aS .m ^ y  ood- 
ręczm k po tu  arno-m n.lyosry, jes ażkę
„Dra Airy me toda natural
nego  lmizcnia (109  w yd.)
-Tlość - y c  ii ja s nien .n i-j zami - 

srozore  t m liozos lw ia icetwa k t ó 
ry •£, oryginały może każdy ssą zw ro
tom do rz jrzec i., otrzym*ć) , o 
f»o ęśliw ie nlo z o n y h  ci orob uh 
'ws-cl .i. go ro I-.rju, _śy-ądc.ą o r  e- 
czywirtej wm.t-ści t.-j m e tj‘1y

Ito .t-ó  m o że . w Rie ' t~ra  ck. n i  i  ■ 
wńrncj księgarni nał ładowej w Lin- 
skń i we wszystkich im yoh  śs :ę- 
garniach. 561

C -n a : 1 m r 0 fe ’ . — 70 ct. wa.

W W y s o c k u
^ p o c i  la  R a d y m n o

m tżu a  nabyć po najtańszych cenach

szG?epy owocowe
i ozdobne, oraz nasienia sosno
w ego i iw irkow ego

C e n n i k  n a  żądanie  przesy ła  
Z a rz ą d  d ó b r . 1621 6—8

-■u — — e — — — » a— — — —

fĘtftl sytlityczsd
ozyll w  neryczae, tek świeżo pow sW e 
jako też  zaniedbane lub żle w ,l yjzoae, 
w szelki' i n v  tym podobne słabości, 
zgubna zs.ut.ki S » i v o g w a ’ t l i  r.. p.
>słsbiauio OerwuWe, uidy* am ienia.

- ........ - .  - , -*JE- — , — .
łs  ny..' k ierunku nieszkodliwej sastc- 
*iy, gruntów  zie i pod najściślej zą dy- 
-ijjso ją , s: cjalista chorób eyfility • 
«  ly o t i skóriiyol, | r, ztyozny laa_rz 
.odyeyny, diiRjrgii i ak"sze-j!

Jan Kurpiel,
przy ulioy Bohieakiego nr. lh  w domu 
o. BałntowskiHgo we i.wowie, ordynuje 
■id 9. do 12. przed i od 2. to 5 po 
oołniuiu. 1 64 14—0

Zańńejso. wyra, którym aa prze 
prowadzę' n kuracji w ścisłej dyskrecji 
w rfałyoh iia* *• < i wsiach prawie 

^iemożebnejk założyć powinno udziel* 
' 'ady li it waii i r , i  ł» lekarstwa w 
ten sposób, i* adresat uHząnięjssemu

odejrsenin nledz ui* wint

E R B A T Ę
r o s s y j s k ą

pob os n o ' o  rsłożony 1 and-1 6 !.' 5 -10

i  W . A D A M O W IC ZA
H m  B r o d a r l i .
h  J"unt od I  złr do 4 z łr  i wi żej. 3

CD
Mą Po 'wwieraws y sto mnki har.dlowe r  pierwszymi d e ja m i  u Ro- a  
ca  sj>, rę  ię  z sum iennością za gatunek  i doV oć C  E R R A T Y  “

"ST w. chodzącej z mego handli __i
ł S  Z  m ś *  l e o t H  odw rotna poczł ą usku czniam , a rMa ^
g  dogodności P. T. Publiczności opłacam cłu n* miejscu.

T zy zsm ów i-nach  większych opuszczam stosowny ra Kat. p L

Porcelanę
i

c. 
1501

Ważne ogłoszenie i zalecenie.
Uznane od w ielu la t i doświadczone siozegoln w febr?-, ci-rp ie- 

-  niaeh żołą lkowyoh i kiszkowych J 548 9 0

t  iPKinsma A isM r ^ a  Esencja zyca
d . i r n  znajduje s-ę w zwpasie i p o l e c a  sig n rz y  spos-'»no4oi •

*e L Wł l WI E  u jak ó b a  Beisera ap t.i w ULINIAN ŚCH Adolf B I d apt.
t . ■ .  w  1 . i  i  _ _ .  _  rj, ,  D T C n c tm ?  ..  .  nr._________ _____P io tra  Mikolascha apt 

" „ j  gnsunta R uckera apt.
„ R. Krzyżanowskiego a- 

ptęks, obok firy e dek 
r  w KRAKOWIE u M. -.Jawornickiego.

u  W . Redyka apt.
. w B1 , r HN i u P'ranoiszka Reiss apt. 

“Y* w BłtOiiACH K. Vt toeł ,awi k. apt.
E l I  i-Ys apt.

w TARNOW IE u A. Tenczyna ap t „ 
w mfeESŻOWIE u J . Schaittera  A Co.*v 
w TARNOPOLU F . Jam ro g ie - ic z  mp. 
w SAMBORZE u J . Aleksiewicza apt. 
w STRYJU u Ju ljana  Zgórskiego apt. 
w Stau^sławowio F; rd . Ste?,h< ra  a p t.^ L  
w KOPsOMYI u  Jan a  Sidorowioza a p t .T  
s  C ZER m uW C A CH  F. Goi’chowski.

C tm il A lt a p t . ^

s z k ł o
najtaniej poleca

I i i  n o k  1. 3 ^ .

Aniela Id J M  Orłem” Zygmunta Rubera we ŁwmiB iflleca
środki do cdvietrzanla

( d e ^ i n l e l z c j i )

l i r a  P  K T B I
■ fabryki YJ<’ c;i

K J K n O E i A  T P I C M Y
we W iedn ia ,

przy wsry .tkich kolejach państwow y h w ęgierskich używane 
i za n sjt-ń sze  i nsjskuteozni jsze u z n a n ' :

I * r o e z e k  d e n i n f e k c y j n )  na w arę  25 kilo 3 z 'r  — ont. 
» „ w  pak ietach  po 2 w „ 40 ,

n » n 1 w n «
P łyn desinfekcyjny b u t e l k a .....................................— „ 40 „

N adto poleca

PŁYN KARBOLOWY
dn o ^wiet-zauia pom ie»zksń w bule IŁ ’.ch po 40 cnt w a., 
Kwas karbolowy czysty i K s a * karbolowy 80”/„

d j  dssinfekcii j - k  nsjtuniej.

Aptekarza  U a d tn u e ia

Wyskok z igiei drzew szyszkowatch
( C o n l f e r e n g e l s t ) .

W jsV oi t-n  powinien znajdow ać się w k&idym 
psksju, gdzls leży chory. Za n e r ?  m sLta iniki ig ieł 
susn^wy ih w płynie i otrzymuje się z igieł młodych 
drrew sos'ow ych (piuus silvBstns). S tro p i 's z y  mm 
pokój daje się cznć cv e pr>.y e nut* leśne pow etrze 
tak  orzeźwiające d la  chorych śrotne »I>  m iki trgo  
wyskoku wyw.ązo ą ozon. czyli tlen  elektryczny, 
którego zraw ienne skutki dla chorych aa piersi, 
serce lun a—wy uzu*ją od la t wie u p i—w sie p o 
wagi lekarsk e Z  teg  > ssmn^fl powodu je tl ten 
w; skoL najlepszym środkiem  odw ietrz«’ą c j o i  anti- 
sep tycznya, gJyl w j ' iązany ozon nii.-ciy  za- idki 
c h c e b  zarsźbw ych, akoto d a ru  (tyfnsu), błomoy 
(d jft-rji)  i t. p(.

Z ew nętrzem  u ły t r  us-nierm  reum atyzm , cho
roby nerv o <rc, m grenę, ból zębów i t  d.

Cena flaszki 90 ont., opakowanie 20 ont.
Główny skład d la  Gali'V< * aptece Z y g 

m u n t a  U u s e r a  we Lwowie. 1536 2 -u

P IL E P S J E
fkonwulsj*) i wszystkie choro
by nerwowe leczy pisemnie le- 
k r r z  sp- 'ja lista  Dr. KILLI&CH
w Dr< zdme (Veustmdt). Leczył 
przeszło 11.000 wypadków, 

1517 12— ’ 2
■ * * * •  4wrpie*AaaBśi-af*̂  ą «

T .  J a c o b i 9e g ; o
bemoroirlaln)r

m m . ziołowy
u n i-e ri^ ln y  lek dla cierpiących na 
h tm uroidy, dalei na kolkę hem oroi- 
dmlną , c ierp ienia żołądk< «e, zafli- 
gm ieria  i wyrznty w szelkiego ro 
dzaju, b rak  apt ytu, zatw ar senid, 
bole z kolek p-ohodi-ących , c ierp ie
nia na ś edzioLę, w ątrobę, na bypo- 
chondrję. 1594 24 0

Cena 1 flaszki 1 złr. <0 cut 
Na prowincji za pobraniem po- 

cztowem 1 złr. 6C cnt.
Skład  głAwny n

Juliusza Graetz w Wiedniu
VI Mariabilferstrasse Nr. 79.

W 1 >in v»cf f la B a k 8 c h ; i  wa b e e z k a o l i ,

M̂ szvny do szycia.
Za SO d'- 35 złr. mo 
żn» otrąg-y*ć bar-.r.' 
dobrą i c i i i r n f  ŝ wt 
mu Siigera, Howego 
albu G reifera, ? ’ i 
ssm ti, p ę no 1 4, ią 
gwa-sncją w c fa 
b r y c e  m a - z y
A. SEIDLERA

ar H 'ł e < 1 n in .  
Knndsthurmsretr. 117

V , ftvny (n I y/y oosolw-.rk jeż  uży- 
w ig. f ,  je^ iisk  pr wie całkieni n o w 1,

4
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Wyszczególinoi e  na-v%ystaMi»e krajo* ej r. (877
n  E  U A  L  E  JH % A S Ł  U  i i  I :

P I L I P T O N
woda Odmładzająca włosy

W oda ta  uie farbujft lecz t y ł k i  m zc? swe sp-c^ficinr d*i«łanie po 
k i'k»krotnem  nż j c  n przyw '»ca wł gom wypłowisłym i r n y m , ra to -  

rf lpy pięknv kolor i j r z y t e m je , t  zupełnie nie»zk d"iwą
M tr  C e n a  1 z ł r .  5 0  c n t .  '9 *

> V  A I , K > T l i > .
N irzaw od ty ten  środek^ najsdric j*  t  w ypadanie w’o ów " s trz y tru j- , 
cebu 'ki w m-icnis. -żyw i* i du r  śuięcid włosów jobudzą. **p)rii g i  
tworzeniu się łupieży, barwę włoiów ułrw ala i wszelkie -łnbości ikór^ 

na głowie isu w a

Cały flakon 3 *łr., pół 1 słr. 6 0  cnt.

UNIWERSALNY PŁYN
p rsn c lw  l a p ł e ń y

Ł upież jt  st w płiw em  cbi-robliwrg i stg u skóry i o  bulek » ło 8o- 
—ych, usunięcie p izeto łupieży jegt inerws; ya warunkiem do zapo
bieżenia wyi adagia włi.gów i u tra ty  barwy. Pc wyż/zy płyn u tuw a 

łupież i uzdr.w i*  oobulki włrgów.
C e n a  1 z ł r .  41 a l .  a u s t r .

J A N  I H N A T O W I C Z
t s u ó u ,  u l i c a  M Z c p e r n ik a  l .  3 -  1458 5
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przy ulicy 
S o b i e s k i e g o  1 . 3 .

za rśg łtk ą  Gródecką 
J S o g d o n A w k a  1  i

P o l e c a ,  s w ó j

i i l N Z l  l H  H I M .
g Przy wysyłkach, na p r o w in c ję  o d -  ̂
“ l ic z ą  n ię  m ie js c o w y  p o d a t e k  r 

k o n s n m c y jn y . 15!yo 8 o §
S z a m p a n y  i  P o r t e r  a n g i e l s k i .  &

fl • 9 W i « t N

•  PIGUŁKI BLANCARDA |
J  ŻELA7.ISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI. J
%  Poirterdaonm przez Paryzką Akt demie medyczną Ud. §
2  Łącząc w sobie własności JODU i t l lA Z i , pigułki te używają sią specjalnie 9  
•przeciw  /łcW eism tirafulictnjm, przeciwko którym proste lekarstwa łelazitlę •
•  pokazały sią bezsilnymi, powracają krwi obfitpść ■ pier- "
•  wiaslki jej naturalne, < buuzają i regulują odpływ krwi
•  perjc tyczny, wzmacniają stopniowo organizmy ljmfa-

tyczne, wątł< i słahe, etc,, etc., etc. C  I—  •
_  NR. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bounraiie. p  
p  nboL znajdował się u snoóu etykiety zielonćj. nr. 40, w Pary?n. 0
• • • • • • • • « • • • • • • • • # • • • • • • • • • • • • • • • •

nv żnd we Lwowie w aptro:a p ^M.Jc.iJaicLR; w K.rmkow « w Rptej« 
p. T au ty  i w apt p Keił\ka,  w S 4.:a w > p 'e j t  S^^oh^ra.

' 0. i . Mlecznie uprzywil. 1 3 9  wiedeńskie nieprzemakalne

uniwersalne smarowidło do skór 
K A R O L A  R U S S .

Przez wysokie o. k. m inister»t* o obrony krajowej w ypróbowane i w e k. 
arm ji zaprowadzone, uznane jako

n a j le p s i?  ń ro d ek  k o n se r w o w a n ia  sŁ ó r y .
Bnt.y; f r z rw k i ,  rze-sienie powozowe, w r o b j  rym arskie, cloćby nsj 

suchsze, *zorrtkiO, popękane lub rudaw e, sta ją  się pod gw arancją ju v 
przy jedn- rsroiwem użyciu m iękkie jak a tls s  i elastyozne. zupełnie nie- 
i.rzt makające, mocno czarne, połyskujące i  nadzwycanj. tr* a łe . Smai o- 
widło to je s t bez zapachu, n«dzwyczaj wydajne, n ig ly  nie zam arza i nie 
now acieje, czernidło do batów ozyni zi p łn ie  zby t-ern^m  i nie wale ani 
rąk  am  odzi-ży. Jed n a  puszka na próbę 50 cnt 1 p -^zka — V« kilogr. 
1 złr., 1 pug ka =  1 kilogr. 3 złr. Smarowi !ł to  do skóry o trzy r.ać  

|*  można tylko u posiadacza przyw i'eju. 1579 1 2 -1 2
CABL RUSS. Wim I. Wulfućhgns** 3.

.gsltrtsi W f f l M

Wydawca i redmlćtor odpowiedzialny. WładyBłaW Zaw adki. Z drukarni „Dziennika ’?olakiego.“


